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GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi codziennie o godzinie 6 po południa 

i wyjątkiem dni poiwiąteesnyeii.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu iC* hal., 

poaztą 18 ha!. — Biura Bedakayi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. SskełewekiBge, Pasaż Kaue- 
>"unn* S, S. — Listy aaieży frankować.

EUklamacye otw arte wolne od opłaty  
Telefon Redakeyi N r. BS.

P r * B B a * a r a t s
s a a i i e j t c o w s :  i m i e j s c o w a :

r s e z d s  .3 2  K., I ćw ieróm zB le 8K. — h. i roszniF . . . 24 K. I ćwSpróreozBte . . 8 K.
pćłronzrde . . 15 K. | wiesSączBiB 2K. 70 h. |  pćłreozeie . . 12 K. [ saissi^ezuis . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K, 80 h. miesięcznie.
„Pmwednlk nuakawy I Iftmnk!", dodatek miesięczny do „Gazety LwowBkiej", otrzymują eało- 

i półroczni r/bonenei bezpłatni®, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 50 h. 
„PriewariBilW prenumei owacy osobno kosztuje 8 K

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczno i liczbowe po 30 hsl., nadesła­
ne po 60 ba!, za wiersz lub jogo miejsc* miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekaławsklogt 
wo Lwewle Pasaż Hauamanea I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Kue de Varena*.

BaagpłBgflBaaaHagBiKagBaaBaBagłłia

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej sekreta­
rzowi ministeryalnemu skarbu, dr. Eugeniu­
szowi Ł o p u s z a ń s k i e m u ,  tytuł i chara­
kter radcy sekcyjnego z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum galicyjskiej krajowej Dy­
rekcji skarbu zamianowało konceptowego pra­
ktykanta skarbu, Henryka A s ł a n o  w i cza,  
koneypistą skarbu w I .  klasie rangi przy 
galicyjskich władzach skarbowych.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 80 
stycznia 1909 r. 1. 15.171, z wykazem panu­
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 23 do 
30 stycznia 1909 r., — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 lutego.

Ze statystyki Galicyi.
(V.) Dla charakterystyki stosunków na­

rodowościowych w Galicyi większą jeszcze 
doniosłość, aniżeli podane przez nas w po­
przednim artykule daty o ruchu ludności w 
obrębie wyznań, ma stosunek wzrostu po­
dług języka.

Owóż biorąc za podstawę daty z dzie­
sięciolecia 1890 — 1900 wzrost ludności u Po­

laków postępuje energiczniej aniżeli u Rusi­
nów. Przyrost bowiem we wspomnianem 
dziesięcioleciu wynosił u pierwszych 463 037 
co równa sic 131 prc.. gdy u drugich do­
szedł do 250.919 (8 8 prc.).

W rozmaitych powiatach stosunki uło­
żyły się oczywiście bardzo odmiennie. W sto­
licy kraju, we Lwowie, względny przy­
rost Rusinów doszedł aż do 67-3 prc., co wy­
raża się w liczbie 6 092 osób. Stosunkowo 
przyrost Polaków był tu znacznie słabszy, 
nie sięgnął powyżej 16'0 prc., lecz już ów 
skromny przybytek oznacza 16.635 osób, 
czyli daje w rezultacie bezwzględną większość 
przyrostu Polaków, o pokaźny zastęp prze­
szło 10.000 osób.

W trzech powiatach wschodnich przy­
rost ludności polskiej okazał się wyższym 
aniżeli o 100 procent. Najwyższa pod tym 
względem eyfra przypada na pow. bohorod- 
czański. gdzie w okresie 1890—1900 przy­
było 2661, czyli 133-3 prc. Polaków (1954 
czyli 3-9 prc. Rusinów). Drugie z rzędu miej­
sce zajmuje pow. kałuski. Tu przyrost Pola­
ków wyraża się w liczbie 8032 osób, czyli 
129 7 pro. (Rusinów 5'468” “8'4). W pow. 
przemjślariskim doszedł przyrost Polaków do 
15.808 osób czyli 127-2 prc., przy równocze­
snym ubytku Rusinów' o 4.171 osób =  8'2 
procent.

W 7 powiatach przyrost ludności polskiej 
wynosił więcej, aniżeli 50 prc.; są to miano­
wicie powiaty: żółkiewski 95‘2 prc. (11.484 
osób); drohobycki 82'4 prc. (13.508 osób); 
borszczowski 72-8 prc. (13.924 osób); ezort- 
kowski 66 7 prc. (10.506 osób); stanisławow­
ski 59-o prc. (19.364 osób); horodeński 58‘4 
prc. (7.889 osób) i rawski 53 2 prc. (10.414
osób).

W liczbie powiatów wschodnich było 
dalej 13 takich, które wykazują przyrost Po­
laków wyższy ponad 20 prc., a mianowicie: 
żydaezowski (49-8 prc.), saleszczycki (38'5 
prc.), brodzli (30 2 prc.), stryjski f29*2 prc.), 
bobrecki (28*3 prc.), lwowski (28*1 prc.), 
Samborski (26*7 prc.), zbaraski (231  prc.), 
turecki (21-6 prc.), śniatyński (21-5 prc.), 
husiatyński (213  prc.), sokalski (21*2 prc.) 
i tłumaeki (20-7 prc.).

Powyżej 10 prc. przyrostu ludności pol­
skiej stwierdzono w 17 powiatach wschodnich, 
a to: w rohatyńskim (195  prc.), w przemy­
skim (18 8 prc.), w mościskim (18 prc.), w 
buczackim (16-7 prc.), w jarosławskim (15 4 
prc.), w brzeżańskim (13*6 prc.), w peczeni- 
żyńskim (12*7 prc.), w sanockim (12-1 prc.), 
w złoczowskim (10-7 prc.), w kołomyjskim 
(10 6 prc.), w trembowelskim (10-4 prc.).

Powyżej 5 prc. tego samego przyrostu 
znajdujemy w powiatach dobromilskim (9*8 
prc), brzozowskim (6-5 prc.) i tarnopolskim 
(5 4 prc.). Najmniejszy przyrost przypada 
na powiaty: rudeeki (4.8 prc.), cieszanow- 
ski (4 7 prc.), starosamborski (4-7 prc.), Sam­
borski (41 prc.), liski (3 9 prc.), podhajecki 
(3-6 prc.) i nadwórniański (2-7 prc.).

Ubytek ludności polskiej w dziesięcio­
leciu 1890 —1900 okazały powiaty : doliniań- 
ski ( —10 4 prc.), kosowski (—9-9 prc.) i 
kamioneeki (—2*1 pre).

W tym samym okresie maiimum przy­
rostu ludności ruskiej przypadło na powiat 
przemyski i wynosiło 20-4 prc. (11.938 osób).

Powyżej 15 prc. przyrostu ludności ru­
skiej miało 11 powiatów, jako to: brzozowski 
(18*1 proc.), rudeeki (18 0 proc.), Samborski 
(17 5 proc.), stryjski (17 2 proc.), cieszanow- 
ski (16*4 proc.), podhajecki (16*3 proc.), li­
ski (15*4 proc.), stanisławowski (15*8 proc.), 
doliniański (15 3 proc.), bobrecki (15*1 proc.), 
skałacki (15*1 proc.).

Przybyło powyżej 10 proc. ludności ru­
skiej w 13 powiatach wschodnich, a to w 
starosamborskim 14*6 proc., w tureckim 14-5 
proc., w rohatyńskim 13 8 proc., w dobromil­
skim 131 proc., w jaworowskim 12 7 proc., 
w nadwórniańskim 12-6 proc., w drohobycbm 
12*3 proc., w tarnopolskim 12-1 proc., wka-  
mioneekim 11*7 proc., w tłumaekim 11-1 
proc., w jarosławskim 10-4 proc., w śniatyń- 
skim 10"1 proc., w żydaczowskim 10 proc.

Poniżej 10 proc. przyrostu ludności ru­
skiej miały w wymienionym okresie powiaty: 
kosowskim 9-C proc., peczeniżyński 9 1, raw­
ski 9*1, sokalski 9 1 , złoezowski 8 6, brze- 
żański 7*1, brodzki 6-8, sanocki 6-6, mości­
sk! 5*3, buczacki 4*9, lwowski 4 8, bohorod-

czańflki 3*9, żółkiewski 3 5, trembowelski 2 
i zaleszczyeki 1*1.

Ubytek ludności ruskiej okazał się w 
8 powiatach wschodnio-galicyjskich, a to : w 
borszezowskim o —lljp rc ., w gródeckim o —9 
prc., w stanisławowskim o —8 4  prc., w 
przemyślańskim o —8.2 prc., w husiatyń- 
skim o — 3‘5 prc.. w horodeńskim o—3‘1 
prc., w ezortkowskim o —0-9 prc. i w zba­
raskim o —0 9 prc.

Na zakończenie nawiasowo godzi się 
nadmienić jeszcze, że w tym samym czasie 
ludność niemiecka w^Galicyi zmniejszyła się 
o 14.731 osób, co stanowi ubytek o 6‘4 
procent.

Interwencya dyplomatyczna.

(:$ ) Protokół w sprawie ugody Austro- 
Węgier z Tureyą, nadesłany przed kilku 
dniami z Konstantynopola do Wiednia, zwró­
cony został Porcie w dniu dzisiejszym, po 
dokonaniu w nim pewnych zresztą mało 
znacznych zmian. Mimo rozpaczliwej agita- 
cyi serbskiej, w której także przekupstwo o- 
hydną miało odgrywać rolę, przyjęcie ugo­
dy przez parlament turecki jest zapewnione. 
Opozycya nie zbierze więcej jak 30 głosów, 
a gdyby nawet wzrosła do 60 głosów, to je­
dnak nie zdoła przeszkodzić ostateczne­
mu przyjęciu ugody. — Równocześnie 
stwierdza także Fremdenblatt na podstawie 
informacyj z Konstantynopola, iż bojkot to­
warów austryackich znacznie osłabł i że po­
wstrzymują go jeszcze obecnie niektóre ży­
wioły dla osobistych interesów, ale nie mo­
żna wątpić, iż już w najbliższych dniach uda 
się rządowi opór ten przełamać i przywrócić 
normalne stosunki handlowe z Austro-Wę- 
grami.

W interesie pokoju obrały Austro-Wę- 
gry drogę bezpośredniego porozumienia się 
z Tureyą, a droga ta okazała się praktyczną 
i skuteczną. Dziś weszły już na tę drogę 
wszystkie mocarstwa, podpisane na traktacie 
berlińskim i podejmują nawet wspólną ak-

43)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
PUWIESO.

I I I .  

(Ciąg dalszy).

Nigdy nie mogłam zapomnieć tej nie­
skończenie smutnej w swej świetności, łzy 
męskiej. Ale łzy takie budzą w sercu kobiety 
litość nie miłość. Nigdy nie byłam tak obca 
temu uczuciu, jak w tej chwili. Zrozumiał 
to Tylewski, stłumił więc w sobie szloch, 
który mu się z gardła wyrywał i zssyczał 
niepowściągnioną złością.

— Wiem, mówił, błyskając zębami, po­
kazując mi jak pies swoje białe ostre kły, 
wiem oddawna — cedził zjadliwie — pani 
wychodzi za mąż za bogatego starca.... pani 
się sprzedaje.

— Nieprawda, ja go kocham!
Tak, kochałam go za tę dostojność szla­

chetną, którą musiałam przeciwstawić mało­
ści człowieka, rzucającego mi w oczy bru­
talną obelgę....

Wszedł on. Powiedziałam mu, że chcę 
zostać jego żoną. Pocałował mię w czoło....

Ach, jakże byłam mu wdzięczna za ten 
pocałunek, za to, że się nic nie zmieniło....

A przecież czasem zdaje mi się, że 
była w tem pewna doza interesowności, że 
było trochę brudnego, matery-Dnego wyra­
chowania. Dobrze pamiętam, jak cieszyłam 
się myślą, że będę miała takie śliczne, ba­
tystowe koszule, jak najstarsza Ilnicka, kiedy 
za mąż wychodziła. Jakże to strasznie głę­
boko tkwi w usposobieniu kobiety i me wy­
korzenią z niej tego ani wychowanie, ani 
wpływy otoczenia. W najbliższem naszem 
gronie ptzyj&eielskiem panowała pogarda dla 
wszelkiej zewnętrzności.

Wstydziłabym się wówczas przyznać do 
upodobań w fatałaszkach, a jednak, pamię­
tam, kiedy się zn*lazłam w pokoju, gdzie 
przygotowywano wyprawę dlaMadzi Unickiej, 
poprostu odurzyła mnie przeeudna biel po­
wiewnych batystów i najcieńszej weby. Pię­
trzyły się stosy gotowej bielizny ; w rekach 
szwaczek szeleściały d ług ie , olśniewająco 
białe płaty i kładły się w zwojach i zakrę­
tach na podłodze. Miałam ochotę wytarzać 
się eałem ciałem w tych gładkich jedwabi­
stych fałdach.

Madzia pokazywała mi przedziwnej sub­
telności wstawki, koronki i obszycia.

Zazdrościłam jej wtedy tego. Nie mo­
głam też oprzeć się myśli, że on mi da takie 
same śliczności, a może jeszcze nierównie 
bogatsze i radowałam się tem szczerze.

Starałam się wyprzeć z duszy tę brzyd­
ką radość, Daremnie. Wracała uparcie....

Nie, to nie było zimne wyrachowanie 
z nienasyconej chciwości użycia. To była ja­
kaś nieuświadomiona tęsknota do ładu, pię­
kna i harmonii. Nie miałam pojęcia o ogro­
mie jego bogactw, nie znałam w ogóle ko­
rzyści, wypływających z posiadania wielkich 
bogactw. Leżało to po za sferą moich wyo­

brażeń o świecie i życiu. Pragnęłam może 
wyjść po za twardą konieczność chodzenia 
w cerowanych pończochach, które nogi ka­
leczą, pragnęłam może podnieść stopę po­
trzeb codziennych o jeden szczebel.... Tak, 
przyznaję, marzyłam o jasnem, estetycznem 
otoczeniu, gdzie wszystko zgadza się z sobą, 
wszystko spaja w jednolitą, melodyjną ca­
łość, jak pieśń_

Wyjechaliśmy zaraz z Zakopanego, ażeby 
uniknąć złośliwych docinków. Tylewski kąsał 
milczkiem. Mścił się. Rzeczywiście rodzice 
zaangażowali się trochę wobec niego. Nawet 
poczciwy Stach Skwarek żalił się, że jego 
odrzucam dla stałej posady pana Tylewskiego. 
Mój Boże stanowisko suplenta gimnazyalne- 
go było przedmiotem zazdrości dla tego 
biedaka.

Stacb Skwarek nie miał racyi. Lubiłam 
go, jak przyjaciela, ale oni nie rozumieją 
przyjaźni między kobietą i mężczyzną.-. Ro­
dzice też moi niechętnie patrzyli na przyjaźń 
moją z cyganem bezdomnym i forytowali wi­
docznie „pana profesora" — człowieka, któ­
ry dla mnie był poprostu antypatyczny—

Ach te suggestye rodzicielskie! Nie mo­
głam się łudzić — robiłam karyerę...

Ślub odbył się w Krakowie, cicho, bez 
wszelkich ostentacyj.

Przyjechała siostra jego cioteczna, któ­
ra opiekowała się dziećmi mego męża. Poko­
chałyśmy się odrazu ze starą panną Martą. 
Miał mię uwieźć tam gdzieś daleko, do ob­
cych krajów, do obcych ludzi— Byłam pełua 
otuchy...

On dotąd zachowywał się ze mną z nad­
zwyczajną rezerwą. Nigdy nie zbliżał się do 
mnie z tym brzydkim grymasem zwierzęcia,

co mię tak drażniło u innych mężczyzn. Ca­
łował mię w czoło i policzki—

Po ślubie i po zwykłym obiedzie w ści­
śle rodzinnem kółku, wyruszyliśmy na kolej. 
Do Warszawy jechaia z nami panna Marta. 
Ta miała zatrzymać się dni kilka u krewnych 
i później podążyć za nami do domu.

W wagonie mówiliśmy wiele o tym do­
mu, o naszym domu.

Opowiadał mi zabawne historye o służ­
bie domowej, obcej, nieznającej naszej mowy 
i naszych obyczajów.

Opowiadał o dzieciach swoich i powa­
żna troska siadła mu wtedy na czole.

Syn Lucyan nie wiele młodszy odemnie, 
a i córka dorasta. Zosia zaczęła rok czter­
nasty.

Czy potrafię być im m atką? Nie, może 
tylko starszą siostrą?

Ach jakże pragnęłam zostać tylko siostrą.
Panna Marta uśmiechnęła się dobro­

tliwie...
Od Warszawy jechaliśmy sami. Było 

nas tylko dwoje w przedziale pierwszej klasy. 
Mieliśmy przed sobą długą drogę: trzy dni
i trzy noce. On milczał. Stawał się zamyślo­
ny i posępny. Interesowały mię szczegóły 
naszego gospodarstwa. Nie odpowiadał na 
moje pytania, a kiedy odpowiadał, głos mu 
się łamał nieposłusznie. Jego cudny niski 
głos nabierał przykrych falsetowych dźwię­
ków, to znowu brzmiał chrapliwie. Widzia­
łam, że jest zmieszany. Ręce mu się trzęsły. 
Widziałam, le  patrzy na mnie tak prawie, 
jak ongi Tylewski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cyę, aby ułatwić i umożliwić bezpośrednie 
porozumienie bułgarsko-tureckie.

Oo do powodzenia tej akcyi krążą do­
tąd dość sprzeczne wiadomości. Optymiści 
twierdzą, iż Bułgarya już wycofuje część od­
działów wojskowych z nad granicy, a Tur- 
cya odstępuje od terytoryalnyeh pretensyj i 
obniża wynagrodzenie bułgarskie na 100 mi­
lionów franków; natomiast pessymisci wprost 
odmienne przytaczają informacye, według 
których, Bułgarya kompensaty pieniężnej, o- 
znaczonej przez siebie na 82 miliony, bez­
warunkowo podnieść nie chce, a Turcya wy­
raża gotowość przyjęcia 100 milionów tylko 
pod warunkiem uznania swoich praw zwierz- 
chniczych nad koleją rumelijską i odpowie­
dniego strategicznego sprostowania granicy 
wschodnio-rumelijskiej, gdyż obecna granica 
zmuszałaby ją  do utrzymywania stale na sto­
pie wojennej kosztownej armii w wilajecie 
adryanopolskim. Podczas gdy Ikdam  donosi, 
iż już w tym tygodniu przybędą do Kon­
stantynopola bułgarscy delegaci dla ostate­
cznego przeprowadzenia rokowań ugodowych, 
dowiaduje się Jeni Gazetta, iż turecki mini­
ster wojny zarządził wysłanie sześciu bate- 
ryj na granicę bułgarską.

Tak więc pokojowe wiadomości krzyżują 
się z zarządzeniami wojowniczemi. Nadto w 
ostatniej chwili wysunęła Bułgarya jeszcze 
inną kwestyę zasadniczą, która oczywiście 
dla niej ma pierwszorzędne znaczenie. Oświad­
cza ona, iż podjęła rokowania ugodowe i ob­
jawiła gotowość do odpowiedniego wynagro­
dzenia pieniężnego, ale pod warunkiem, iż 
Turcya z góry uzna jej niezawisłość. To uzna­
nie było istotnym celem rokowań. Tymcza­
sem Kiamil basza w ostatniej swojej nocie 
zaznaczył, iż kwestya niezawisłości bułgar­
skiej należy przed forum Europy. Z tego wy­
snuwa rząd bułgarski wniosek, iż Porta w 
ogóle nie życzy sobie bezpośredniego porozu­
mienia z Bułgaryą, skoro odsuwa od siebie 
załatwienie kwestyi, stanowiącej podstawę tego 
porozumienia. Dlatego też w Sofii sądzą, iż 
obecnie powinno wyjść od Porty zaproszenie 
do dalszych rokowań i że te rokowania mu­
szą pozostawać w ścisłym związku z uzna­
niem niezawisłości bułgarskiej.

Lecz mimo nasuwających się trudności 
przeważa w kołach dyplomatycznych optymi­
styczne zapatrywanie na sytuacyę. Przypu­
szczają, iż interwencya mocarstw spowoduje 
pojednawcze dyspozycye w Sofii i w Kon­
stantynopolu i że ta nieco ostrzejsza faza, 
jaka się ujawniła w przesileniu bałkańskiem, 
weźmie wkrótce łagodny i spokojny obrót. 
Nota rossyjska doręczona już została wszyst­
kim gabinetom, a Austro-Węgry przyłączyły 
rię od razu do wspólnej akcyi mocarstw. 
Zmierza ona przedewszystkiem do tego, aby 
Bułgaryę skłonić do zaprzestania mobiłizacyi,

a Turcyę do odstąpienia od żądania regulacyi 
granicy. Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się, iż 
z chwilą, gdy mocarstwa uzyskają pod tym 
względem zobowiązujące przyrzeczenia ze stro­
ny Bułgaryi i Turcyi, dołożą dalszego stara­
nia, aby podjęte zostały między temi państwa­
mi bezpośrednie rokowania dla ustalenia wy­
sokości pieniężnego wynagrodzenia. Gdyby się 
bezpośrednie rokowania nie dały nawiązać, 
lub gdyby się rozbiły, wówczas mocarstwa 
na podstawie wzajemnego porozumienia same 
ustalą wysokość wynagrodzenia, jakie ma Buł­
garya zapłacić Turcyi. Jeśli informacye Wie­
ner Allg. Ztg. sprawdzą się, w takim razie 
obecna interwencya dyplomatyczna przyjęłaby 
faktycznie atrybucye sądu rozjemczego, któ­
rego orzeczeniu mogłyby się obie strony z 
ufnością poddać.

Z chwilą zaś, w której przyjdzie do 
skutku porozumienie między Bułgaryą z jednej, 
a Austro-Węgrami z drugiej strony, pozosta­
nie na widnokręgu bałkańskim jeszcze tylko 
jeden czarny punkt t. j. Serbia. Rozpatrując 
w onegdajszym numerze położenie między­
narodowe, zapewnia N. Fr. Presse, iż w ko­
łach dyplomatycznych nie obawiają się także 
ze strony serbskiej żadnego niebezpieczeń­
stwa. Serbia wie, iż jej zupełne odosobnie­
nie jest rzeczą wśród mocarstw postanowio­
ną i że Austro-Węgrom, gdyby poważnie 
zostały sprowokowane, nikt nie mógłby prze­
szkodzić, aby kraj ten w krótkim czasie do­
prowadziły do opamiętania. „Ale przypu­
szczają — dodaje organ wiedeński — iż w 
Serbii samej bliskiem jest otrzeźwienie umy­
słów i że tam przygotowuje się tego rodzaju 
zmiana sytuacyi wewnętrznej, z której mo­
głoby wyniknąć nawet bezpośrednie porozu­
mienie między Serbią i Austro-Węgrami. 
Uważają nawet za rzecz pożądaną, aby po­
lityce serbskiej nadano ten kierunek, który 
umożliwi, aby Serbia zwróciła się do Austro- 
Węgier wprost o przyznanie jej pewnych eko­
nomicznych i moralnych korzyści1*.

Podaliśmy dosłownie powyższy ustęp 
artykułu N. Fr. Presse, bo wywoła on — 
zapewne dalszą dyskusyę. Przytoczone w 
nim przypuszczenia wymagają bliższych wy­
jaśnień i bardziej autentycznej interpretacyi. 
N. Fr. Presse opiera się na informacyach 
kół dyplomatycznych i kończy swój artykuł 
zapewnieniem, że w kołach tych panuje obe­
cnie na wskroś optymistyczny pogląd na 
położenie międzynarooowe. Możemy tylko pra­
gnąć, aby ten pogląd się ustalił i aby świat 
polityczny na podstawie konkretnych faktów 
jak najrychlej mógł stwierdzić, iż stanowczo 
usunięte zostało wszelkie niebezpieczeństwo 
zaburzenia pokoju europejskiego z powodu wy­
padków bałkańskich.

W i e d e ń .  Fremdenhlatt pisze: Jak się 
dowiadujemy, gabinet wiedeński zgodził się 
na inicyatywę rządu rossyjskiego w sprawie 
wspólnego kroku mocarstw w Konstantyno­
polu i Sofii i przyłączy się niebawem do 
projektowanego kroku. Przedstawienia te mają 
iść w tym kierunku, aby przestrzedz powa­
żnie przed dalszemi zarządzeniami wojsko- 
wemi, które tylko sprowadzają niebezpieczeń­
stwo zatargów i mogą utrudnić wdrożenie 
rokowań. Równocześnie ma być powiedziane, 
że rektyfikacya granicy jest wykluczona.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wielki wezyr 
oświadczył wczoraj wobec kilku dyplomatów, 
że przyjęcie protokołu austro - tureckiego nie 
napotka tu na trudności.

Oo do [sprawy turecko - bułgarskiej za­
znaczył wielki wezyr, że spodziewa się zała­
twienia jej w sposób pokojowy.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wobec różnych 
nieprawdziwych doniesień należy stwierdzić, 
że porozumienie austro-tureckie można uwa­
żać za rzecz zapewnioną. Oo do pewnych 
zmian w protokole, również należy spodzie­
wać się zgody.

B e r l i n .  Nordd. Allg. Ztg. pisze z oka- 
zyi wywodów sekretarza'; stanu Greya o po­
łożeniu na Wschodzie i porozumieniu austro- 
tureckiem: Im rychlej sprawa będzie zała­
twiona, tern pomyślniej wpłynie to na wy­
klarowanie się sytuacyi na Wschodzie. Dziś 
już można wyrazić pewność, że o ile nie 
zajdą nieprzewidziane wypadki, odwleczenie 
ostatecznego załatwienia trudności, jakie 
istnieją między Austro-W ęgrami a Turoyą, 
nie oddziała szkodliwie na ogólną sytuacyę 
europejską.

K o n s t a n t y n o p o l .  Bułgarya w osta­
tniej nocie cyrkularnej oświadczyła, że zapła­
ci tylko 82 milionów franków. Jeżeli zaś Tur­
cya tej propozycyi nie przyjmie, wówczas 
Bułgarya wogóle nic nie zapłaci.

Na razie dopiero tylko angielski amba­
sador otrzymał instrukcye, aby porozumiał 
się z innymi tutejszymi ambasadorami co do 
kroku, jaki ma być uczyniony u Porty w 
sprawie regulacyi turecko-bułgarskiej granicy. 
Ponieważ inni ambasadorowie dotychczas nie 
otrzymali instrukcji, krok ten opóźni się pra­
wdopodobnie.

S o f i a  Wrażenie noty rządu bułgar­
skiego w kołach dyplomatycznych nie jest 
niekorzystne, bo stanowczość tonu rządu buł­
garskiego ze względu na mającą wnet nastą­
pić decyzyę uważają za presyę, celem przy­
spieszenia porozumienia. Dziś oczekują inter- 
wencyi mocarstw.

K o n s t a n t y n o p o l .  Serbia i Czarno­
góra agitują dalej przeciw ugodzie austro- 
tureckiej i starają się odpowiednio nastroić 
prasę turecką i parlament. To pierwsze już 
się udało, w Izbie zaś ma być zapewnionych

80 głosów opozycyi, między innym i 
Albańczyków. Sądzą ci agitatorzy, że opozy- 
cya ta wzrośnie do 60 najwyżej głosów, co 
jednak jest rzeczą wątpliwą i z pewnością H'e 
udaremni przyjęcia ugody.

Tanin, redagowany przez dwu posłów 
młodotureckich, nie wierzy w doniesienie pa­
ryskiego lemps, iż przyjęcie protokołu o po­
rozumieniu austro-tureckiem jest wątpliwe. 
Również nie sądzi to pismo, aby z tego po­
wodu miało nastąpić przesilenie ministeryal- 
ne i rozwiązanie Izby.

KRONIKA.

Lwów, 1 lutego.
— Kalendarz.
W t o r e k  (2 lutego) :
NMP. Gromnicznej. — Miłosława. — 

Ewfymija W.
Wschód słońca o godzinie 6 57  rano, za­

chód słońca o godzinie A18 po południu.
Ś r o d a  (8 lutego) :
Błażeja biskupa. — Błażeja. — Maksyma.
Wschód słońca o godzinie 6.55 rauo, za­

chód słońca o godzinie 4.20 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu lutym wolno polować n a : kozły, głuszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy od 
15, jarząbków od 15 i kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— Z kolei państwowych.' Pan Kiero­
wnik Ministerstwa kolei żelaznych mianował 
na podstawie rozpisanych konkursów: starsze­
go rewidenta Jana Czarneckiego, kontrolora ta­
ryf w Stanisławowie, zastępcą naczelnika od­
działu komercyalnego w tejże dyrekcyi; rewi­
denta Józefa Staszyszyna w Stanisławowie, 
kontrolorem transportów tamże : starszego ko­
misarza maszyn, Stanisława Waltera, zastępcę 
naczelnika ogrzewalni w Nowym Sączu, takimże 
zastępcą w Podgórzu-Płaszowie ; starszego re­
widenta, Karola Chorążego we Lwowie, rewi­
zorem kas w tamtejszej dyrekcyi, oraz star­
szego komisarza budownictwa, Waleryana Ni' 
teckiego, zastępcę naczelnika V-tej sekcyi kon- 
serwacyi we Lwowie, naczelnikiem I. sekcyi 
konserwacyi w Gforycyi (Groerz).

Dalej zamianował Pan Kierownik Mini­
sterstwa- starszego rewidenta Władysława 
Kuhna, tymczasowego naczelnika oddziału ko-
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(Ciąg dalszy).

Elżbieta pociągnęła Maryę Ludwikę do 
portretu starca.

— Nie patrz na tę twarz nie nie zna­
czącą. Spojrzyj na tego. O wiele więcej to 
oblicze przemawia! Mieliśmy w S a in t-M ar­
tin sąsiada, który był podobny do niego. 
Skończył w rynsztoku pewnego wieczora po 
jarmarku, ale nikt lepiej od niego nie śpie­
wał' w parafialnym kościele. Nie był to zły 
człowiek. Nadto lubił trunki. I został za to 
ukarany.

— Mamo — rzekła dziewczynka — 
tak lubię, gdy coś opowiadasz....

Innym razem — ponieważ wróciła do 
studyów nad muzyką, które dawniej dopro­
wadziła do pewnej wyżyny, ale w sposób 
raczej mechaniczny, grała sonatę Beethovena, 
zwaną słusznie appassionata i tak się nią 
przejęła, że zapomniała o swoich troskach, 
a raczej wlewała w nią właściwy jej wyraz 
patetyczny. Po zawiłem allegro, lecz rozja- 
śnionem powtarzającą się frazą pełną zapału 
a zarazem smutku, miłości i po andante, 
unoszącem się po nad burze dusz ludzkich, 
rozpoczęła część trzecią, przerywaną rozpa- 
czliwem nawoływaniem, gdy usłyszała płacz 
Maryi Ludwiki, o której obecności zapomniała.

— Oo tobie, kochanie?
— Nie wiem. Tak smutnie grasz!
— Nie powinnam była ci tego grać.
— Och, tak! lubię to, co smutne.
Umiała więc udzielić swego własnego

wzruszenia i wywołać u córki głęboką wra­
żliwość, którą mała odziedziczyła po ojcu i 
która, gdy się ją  wzmocni i rozumnie pokie­

ruje, będzie mogło być dla niej źródłem szla­
chetnych zapałów. Później, gdy Albert ją 
zobaczy, będzie zmuszony przyznać, że dzieci 
nic nie straciły zdała od niego. Będzie to 
dla niej odwet za opuszczenie.

Na wiosnę, Elżbieta, która baczną 
uwagę zwracała na wystawy księgarskie, uj­
rzała tam nową książkę swego męża, trzeci 
tom „Historyi wieśniaka1*. Była to pierwsza 
książka, którą wydawał od czasu ich rozłą­
czenia. Przeszła tam i napowrót po pod księ­
garnię, mimowolnie pociągana, a nie mogąc 
się ośmielić jej kupić. Była nadto znana w 
Grenoble, aby ten czyn nie zwrócił uwagi i 
nie stał się przedmiotem gadania w eałem 
mieście Oo robić? Zaciekawienie jej było 
tak wielkie, że spokoju jej nie dawało.

Zobaczyła w pobliżu swego mieszkania, 
przy ulicy Strassbourg, skromną księgarnię, 
gdzie z pewnością nie znano jej nazwiska. 
Wsunęła się do sklepu o zm roku:

— Proszę o ostatni tom „Historyi wie- 
śniaka** przez Alberta Derize.

— Albert Derize? nie znam.
Z wysiłkiem wypowiedziała to nazwisko 

i zirytowała ją ta obojętność. Wyszła, nie 
mówiąc ani słowa i udała się prosto do głó­
wnej księgarni w mieście na placu Wiktora 
Hugo, gdzie otwarcie już kupiła książkę, któ­
rej tak bardzo pragnęła. Gdy unosiła swoją 
zdobycz, krokiem pospiesznym, spotkała idą­
cego naprzeciw radcę Premereux, który jako 
znany z uprzejmości dla kobiet, zatrzymał 
się. Po zwykłej wymianie grzeczności, zwró­
cił uwagę na paczkę:

— Ręczę, że to jakiś romans.
— Tak, romans.
— Ale chyba .nie, bo format nie odpo­

wiada.
Zaczerwieniła się i nie znajdując na razie 

wymówki, odwróciła rozmowę na inny temat. 
Skoro tylko zdołała się uwolnić, pobiegła do 
domu.

Nigdy jeszcze z równą chciwością nie 
zabierała się do czytania. Ale ponieważ dzieei 
co chwila jej przeszkadzały rozmaitemi pyta­
niami, poczekała do wieczora, aby zatopić się 
całkowicie w czytaniu.

Było to zarówno, jak poprzednie, dzieło 
ściśle udokumentowane, ściśle naukowe, ale 
zarazem pełne światła i niezmiernie zajmu­

jące. Było podobne do owych kamieni z prze­
szłości, których patyna, pieszczona tylu lata­
mi słońca, znaczona przez tyle burz, nosi na 

ł sobie świadectwo porywów ludzkich. Ta bar­
wa i światło, czem zazwyczaj zaznaczała się 
osobistość Alberta, wydała się Elżbiecie, w 
gorączce zaciekawienia i rozbudzonej wrażli­
wości, jak gdyby specyalną ozdobą tej pracy 
ostatniej. Zdyszana, zmęczona, ale nie mogąc 
się oderwać, doszła o późnej nocy do osta­
tnich kartek, odnoszących się do obyczajów 
kraju Basków, których nazywał największą 
siłą rasy, utrwalonej poszanowaniem własno­
ści zmysłu rodzinnego. Książka kończyła się 
rodzajem hymnu pochwalnego na cześć ro­
dziny i ziemi.

To, zaiste ironią wydać się mogło. Ten, 
który to pisał tak poważnie, stanowczo, wy­
mownie , jakże przeczył czynami własnym 
swym słowom! Wykazywał konieczność ze­
spolenia w rodzinie, trzymania się praw dzie­
dzicznych, nierozerwalności małżeństwa, a sam, 
wyrzuciwszy się dobrowolnie po za granice 
społeczeństwa, opuścił żonę i dzieci i jeździł 
zbierać dokumenty do swego dzieła w kraju 
Basków, w towarzystwie kochanki. Dla wie­
dzącego o tem czytelnika stawało się to wprost 
śmiesznem.

Elżbieta, zamknąwszy książkę, ani na 
chwilę nie odczuła ironii tego kontrastu. Ale 
widząc, że Albert nie zmienił się w swoich 
przekonaniach i w zasadach pozostał niewzru­
szony, z większym niż kiedykolwiek zapałem 
rozwijając swój plan- pierwotny, o którego za­
rysach sam jej niegdyś opowiadał, zdało się 
jej, że chociaż miłość dawna wygasła, zwią­
zek umysłowy łączył go jeszcze z opuszczo­
nemu __________

XII.
Przy końcu maja Elżbieta opuściła Gre­

noble i przeniosła się do starego domu w 
Saint-Martin. Zdrowie jej córki, nieco anemi­
cznej, wymagało zmiany powietrza, a doktor 
radził góry. Zaproponowała rodzicom, nie 
bez ukrytej myśli, żeby z nią pojechali. Pan 
Molay-No-rrois oparł się tym prośbom.

— Pojedziemy do Uriage w czasie wiel­
kich upałów, rozumie się. Ale wśród zimy!

— Jakto wśród zimy, papo! Już wio­
sna, a jutro będzie lato.

— Nie, nie licz na mnie.
Ponieważ nie rozumiał wsi inaczej tyl­

ko z miejskimi zwyczajami, w licznem to­
warzystwie, czekał więc, aż hotele stacyi kli­
matycznej zapełnią się po brzegi. Po tej od­
mowie, Elżbieta prosiła panią Derize, aby jej 
towarzyszyła.

— Mama — rzekła — będzie nas go­
ścić u siebie. Postanowiłam sobie nic nie 
przyjmować od Alberta, a posiadłość Saint- 
Martin do niego należy. Stan zdrowia Ma­
ryi Ludwiki zniewala mnie do pewnych u- 
stępstw. Skoro mama tam będzie z nami, nie 
będę już miaja tych skrupułów.

— Pocóż te skrupuły? Albert posiada 
jedno tylko ognisko domowe, przy was. Wi­
nien wam opiekę.

— Wyrzekam się jej. Czy mama rr 
nie rozumie?

— Nie, ojciec ma obowiązki względem 
dzieci. To rozłączenie tak mnie b o li! Tak 
samo jak ciebie. Może on sobie nie zdaje z 
tego dokładnie sprawy.

— Proszę mu nigdy o mnie nie wspo­
minać.

— O czemże bym mu pisała, jeżeli nie
0 jego obowiązkach ? Aż do mojej śmierci,
jeżeli będzie trwał w swojej występnej na­
miętności, będzie słyszał moje narzekanie.

— A cóż on na to odpowiada?
— Nigdy nic o tem nie mówi.
— Widzi mama.
— Nie znamy jego myśli. Dumni nie­

chętnie objawiają swoje myśli, a błąd jego 
bezwątpienia czyni go jeszcze dumniejszym 
Skoro się znajdujemy po za obrębem pra­
wdy, nasz zmysł buntu staje się jeszcze sil­
niejszym. Ale uspokój się, Elżbieto. Ile razy 
w moich listach jest mowa o tobie i dzie­
ciach, winnam oszczędzać twoją godność oso­
bistą. Pragnę tylko utrzymać w nim pamięć
1 wyrzuty sumienia.

— Och! jego wyrzuty sumienia.
— Może drzemią, ale się obudzą. Na 

każdego z nas przychodzi chwila opamięta­
nia, a przedewszystkiem, gdy do nieszczęść 
życiowych przyłączą się inne, które sami so­
bie tworzymy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



inercjalnego dyrekcji w Stanisławowie, stałym 
naczelnikiem tegoż oddziałn; dr. Edmunda 
Schaff era, sekretarza kolejowego w Stanisławo­
wie, kontrolorem taryf tamtejszoj dyrekcji; star­
szego komisarza budownictwa, Natana Lande- 
aa, zastępcę naczelnika III. sekcji konserwacji 
We Lwowie, naczelnikiem sekcji konserwacji 
W Oświęcimiu, oraz starszego komisarza budo­
wnictwa, Stefana Wiktora w Stanisławowie, za­
stępcą naczelnika III. sekcji konserwacji we 
Lwowie ; nakoniec przeniósł komisarza budo­
wnictwa, Franciszka Glasera, kierownika budo­
wy losu w Dunajowie, do okręgu dyrekcji sta­
nisławowskiej.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We wtorek, dnia 2 b. m. prof. Uniw. 
dr. T. Sinko : „Komedya starożytna11. Sala XIII. 
Uniwersytetu, II. p., ul. św. Mikołaja 4. Po­
czątek o godz. pół do 8.

— Egzaminy piśmienne pod nadzo­
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w gi­
mnazjach i szkołach realnych, oraz kandyda­
tek tegoż zawodu w liceach żeńskich odbędą 
się we Lwowie w dniach 10 i 11 lutego b. r., 
poczem nastąpią egzaminy ustne.

Kandydaci i kandydatki, którzy zamierzają 
w tym terminie przystąpić do tego egzaminu, 
winni o tern zawiadomić Dyrekcję komisji e- 
gzaminacyjnej ustnie lub na piśmie co najpó- 
później do dnia 5 Iut«go b r.

O powtórzenie tego komunikatu uprasza 
się inne dzienniki krajowe.

— Egzamina kwalifikacyjne dla na­
uczycieli szkół wydziałowych przed komisją 
egzaminacyjną w Krakowie rozpoczną się czę­
ścią piśmienną dnia 8 marca 1909. Termin 
wnoszenia podań (do Eady szkolnej krajowej) 
do 25 b. m.

Egzaminy kwalifikacyjne dla nauczycieli 
szkół Indowych pospolitych przed komisyą egza­
minacyjną w Krakowie rozpoczną się częścią 
piśmienną dnia 11 marca 1909. Termin wno­
szenia podań do końca lutego 1909.

Egzaminy kwalifikacyjne dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza­
minacyjną w Bochni rozpoczną się częścią pi­
śmienną dnia 22 lutego 1909. Termin wnosze­
nia podań do 15 lutego 1909.

Egzaminy kwalifikacyjne na nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza­
minacyjną w Brzeżanach rozpoczną się w dru­
giej połowie lutego 1909. Termin rozpoczęcia 
się egzaminów ogłoszony zostanie później.

Podania zaopatrzone w przepisane doku­
menty, wnosić należy przez właściwą Radę 
szkolną okręgową do komisji egzaminacyjnej 
w Brzeżanach (gmach gimn.) najpóźniej de dnia 
15 lutego b. r.

— Dwudzieste siódme losowanie obii- 
gacyj miejskich pożyczki m. Lwowa z r. 
1895 odbyło się dziś przed południem w ratu­
szu pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
w obecności delegatów Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego, Eady miejskiej i Magistratu, oraz
c. k. notaryusza Zawadzkiego. Na podstawie 
planu umorzenia wylosowano ogółem 52 obli- 
gaeyj łącznej wartości nominalnej w kwocie 
68.400 kor., a mianowicie: W seryi A. po 
10.000 kor. nr.: 600 i 876; w seryi B. po 
5000 kor. nr.: 587, 157, 382 i 292; w seryi 
C. po 1000 kor. nr.: 177, 1410, 1B49, 24B9, 
543, 3581, 1564, 2438, 3500, 332, 3684, 
54, 2733, 2727, 3278, 38, 3112, 1993, 914, 
116, 1016, 3854, 2708 i 1490; w seryi D. 
po 200 kor. nr.: 3288, 1659, 1666, 3822, 
437, 1807, 779, 453, 2919, 2728, 1701, 714, 
3128, 1633, 697, 2967, 1874, 2817, 659, 
1119, 889 i 664.

Wylosowane obligacye płatne są z dniem 
1 maja 1909 po cenie nominalnej. Z tym dniem 
ustaje też ich oprocentowanie.

— W bursie św. Wojciecha we Lwo­
wie może znaleźć od początku II. półrocza b. r. 
szkolnego umieszczenie kilku uczniów szkół śre­
dnich. Warunki przyjęcia s ą : Płaca 35 koron 
miesięcznie — bezpłatnych miejsc funduszo­
wych obecnie Diema — są zajęte. Zaehowauie 
ucznia dobre i przeciętna nota cenzur z po­
szczególnych przedmiotów zo^I. półrocze b. r. 
szkolnego przynajmniej dobra. — Świadectwo 
zdrowia ucznia.

Zgłoszenia przyjmuje rektorat bursy św. 
Wojciecha przy ul. Teatralnej 1. 4, II p.

— Ogólue zebranie wszystkich oerty- 
fikatystów wojskowych w służbie państwowej 
odbędzie się we wtorek dnia 2 lutego b. r. o 
godzinie 5 po południu w sali przy ul. Dłu­
gosza 6.

— Płonica. We Lwowie w dniach Ź9 
i 30 stycznia zachorowało czworo dzieci, wy­
zdrowiało siedmioro; zmarła dziewczynka 3-le- 
tnia w szpitalu epidemicznym.

Starostwo lwowskie donosi o wygaśnięciu 
płonicy w Jary czo wie starym i Klep aro wie, oraz 
o istnieniu je j : w Brzuchowicach, Krotoszynie, 
Sokolnikach, Miłoszowicach, Sygniówee, Por- 
sznej, Honiatyczach.

— W sprawie dróg wodnych w Ga- 
licyi. Krakowska Izba handlowa i przemysło­
wa wysłała w sobotę do Koła polskiego tele­
gram z wyrazami prawdziwej wdzięczności i 
uznania za stanowcze postępowanie Koła w 
sprawie budowy dróg wodnych. Telegram wzy­
wa Koło polskie, aby żadną miarą nie odstą­
piło od słusznych żądań, za któremi stoi kraj 
eały solidarnie i niewzruszenie.

„Gai.eła Lwowskau z dnia 2

— Zjazd geometrów. W gmachu Ar- 
chiwnm map katastralnych rozpoczęły się wczo­
raj obrady Zjazdu geometrów rządowych z ca­
łej Galicy i. Obrady potrwają do wtorku. Przed­
miotem obrad są stosunki służbowe oraz po­
lepszanie bytu.

— Nowe Towarzystwo. W tych dniach 
zawiązano we Lwowie Towarzystwo imienia Pio­
tra Skargi. Celem nowego Towarzystwa, któremu 
przewodniczy poseł Stanisław Henryk hr. Ba- 
deni, jest popieranie polskiego i katolickiego 
piśmiennictwa. Polityka z Towarzystwa wyklu­
czona.

— Wiec pocztmistrzów i ekspedyen- 
tów pocztowych odbędzie się dnia 7 b. m.
0 godzinie 4 po południu w sali hotelu Stadt- 
mullera we Lwowie. Na porządku dziennym: 
Regulacja praw i poborów pocztmistrsów i 
ekspedyentów pocztowych.

— Tajemniczy zgon chłopca. Dnia 
27 z. m. na wałach Gubernatorskieh znaleziono 
koło godziny 2 po południu Karola Kuranta, 
syna agenta policyjnego, ucznia I. klasy w gi­
mnazjum niemieckiem, leżącego na ławce nie­
przytomnego. Twarz jego była nabiegła krwią, 
a nadto zauważono lekkie skaleczenie pod okiem. 
Przeniesiono go natychmiast na stacyę ratun­
kową i opatrzono, poczem przewieziono do 
domu. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że Kuranta w chwili, gdy uczniowie we środę 
wychodzili ze szkoły, jeden z jego kolegów ude­
rzył z figló w w twarz. Widoczni® potem Kurant 
wskutek tego uderzenia stracił przytomność i 
omdlał, a ktoś położył go na ławce, na której 
go znaleziono. Gdy chłopiec w domu miał się 
coraz gorzej i dostał wymiotów, wezwano do 
niego lekarza miejskiego, dr. Frankowskiego, 
który, sądząc po objawach stwierdził u niego 
wstrząśnienie mózgu. Oprócz tego polecił prze­
wieźć go na klinikę, aby tam zbadano, czy 
przypadkowo ból głowy nie pochodzi z jakiej 
choroby oczu, ale na klinice nic nie stwier­
dzono. Wieczorem, dnia 29 z. m., chory znów 
skarżył się na silny ból głowy. W sobotę rano 
stan jego był dość dobry. Około godziny 2 po 
południu odbyło się konsylium, a o godzinie 11 
w nocy chłopiec umarł. Fizykat zawiadomił o 
tej sprawie prokuratoryę Państwa.

— Z Izhy sądowej. Rozprawa karna 
przeciw szajce złodziejskiej, która dokonywała 
systematycznych kradzieży w magazynie maszyn 
p. Korkesa, zakończyła się w sobotę późno w 
nocy. Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, skazał Ignacego Sondaja na 3 
miesiące, Władysława Kuźmieza i Augusta Ką- 
dzielskiego na 6 miesięcy, Jana Przytomskiego 
na 4 miesiące, a Edwarda Pallackę na 3 mie­
siące ciężkiego więzienia. Resztę, 6 podsądnyeh 
trybunał uwolnił.

— Pierwsza w Austryi promocya 
doktorów weteryaaryi. W sobotę, dnia 6 
lutego b. r o. godz. 12 w połndnia, odbędzie 
sic w wiedeńskiej Akademii weterynaryi pier­
wsza promocya doktorów weterynarskiej medy­
cyny. W uroczystości tej wezmą udział dele­
gaci Ministerstw: oświaty, rolnictwa i skarbu. 
Prorektor dr. Tschermak wygłosi uroczyste 
przemówienie: „O znaczeniu prac badawczych 
dla ludzkiej ku l t u r yPr omowanych zostanie 
ośmiu kandydatów weterynarskiej medycyny, a 
równocześnie ogłoszone zostaną także nomi­
nacje pewnej liczby doktorów honorowych. Pro­
motorem będzie senior kologium profesorskiego, 
radca Dworu prof. dr. Csokor.

— Pożar. O godz. 3 po połndniu — 
w chwili, gdy oddajemy numer pod prasę — 
zaalarmowano straż pożarną, która też natych­
miast wyruszyła z taborem do pożaru, jaki 
wybuchł w realności przv ul. Dąbrowskiego 
1. 7.

A  Zgubiono; W drodze z ulicy Skarb- 
kowekiej do Rynku pulares bronzowy zawiera­
jący 60 kor.; książeczkę galic. Kasy oszczędno­
ści, wystawioną na nazwisko Heleny Bilikównej, 
a opiewającą na 96 kor.; trzy weksle na łączną 
kwotę 800 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Hetmańskiej 
czerwony pulares, zawierający 94 h a l.; w do­
rożce nr. 204 czarny zarękawek z krymskich 
baranków.

A  Samobójstwo. W łazienkach przy 
nl. Rzeźuickiej 1. 5 odebrał sobie wczoraj o go­
dzinie 8 wieczorem życie wystrzałem z rewolweru 
21 letni słuchacz praw Dawid M., zamieszkały 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 21. Denat pozo­
stawił list zaadresowany do swego ojca, który 
niezawodnie wyjaśni przyczynę samobójstwa.

A  Nieszczęśliwy powrót z reduty.
Inżynier W. powracając w sobotę w nocy z re­
duty w sali Filharmonii poślizgnął się koło 
gmachu Filharmonii, upadł i złamał lewą nogę. 
Stacya ratunkowa udzieliła mu pierwszej po­
mocy.

A  Ognie sufitowe. Miejska straż inter­
weniowała wczoraj przy dwu ogniach sufitowych 
w realności ach przy ul. Wałowej 1. 11 i przy 
ul. Ormiańskiej 1. 17.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica firmy
ogrodniczej Starcków jadąc w sobotę szybko u- 
licą Karola Ludwika, najechał na wóz włościa­
nina z Hołoska wielkiego, Franciszka Moskala, 
połamał mu wóz, przyczem Moskal spadł na bruk
1 ciężko się potłukł.

A  Małoletni zbieg. Piętnastoletni li­
czeń gimnazjalny Mieczysław Służewski wy­

lutego 1909.

szedłszy w sobotę z domu rodziców, zamieszka­
łych przy ul. Piotra Chmielowskiego 1. 4, znikł 
od tego czasu bez śladu. Powodem ucieczki 
chłopca ma być złe świadectwo otrzymane na 
I półrocze.

Słnżewski jest średniego wzrostu, o o- 
krągłej twarzy, szatyn, silnie zbudowany, ubra­
ny w mundur ucznia V klasy gimnazjalnej.

A  Kronika policyjna. Ze stajni realno­
ści przy ul. Szpitalnej 1. 18 skradziono p. Mar­
kusowi Rosenowi nowy kożuch % białych bara- 
nów i pasy do uprzęży.

Za bestyalskie znęcanie się nad koniem 
oddano do aresztów policyjnych woźnicę do­
rożki parokonnej nr. 81.

Służącej Katarzynie Bartellównej skra­
dziono z kufra, danego w przechowanie dozorezy- 
ni realności przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 7, 
bieliznę i snkuie, wartości 80 kor. i 20 kor. 
gotówką.

Zn kradzież rozmaitych rzeczy zs sklepu 
firmy B. Eosenmanna aresztowała w sobotę po­
licja montera tej firmy Józefa Tuttmanna.

Z mieszkania Jana Andruszki, czeladnika 
tapicerskiego, zamieszkałego przy ul. Tkackiej 
1. 15, skradziono wczoraj garderobę wartości 
170 kor.

•f* Zm arli: we Lwowie, Józef Żmurko, 
adjunkt polityczny w Czajnicy w Bośnii, w 32 
r. życia;

w Krakowie, Robert Laszczyeki, emer. 
radca sądu krajowego, w 68 r. życia ;

w Rzeszowie, Marya Brodnicka, nauczy­
cielka szkół ludowych, w 38 r. życia; Edward 
Metali, emer. ofieyał sądowy, w 46 r. życia;

w Pradzo, Ksawery Menhard, redaktor 
dziennika czeskiego Praskę Noviny.

— Echa morderstwa w Paczółtowi- 
cach. Z Krakowa donoszą: W sprawie zamor­
dowania Ferberów i ich służącej przyznali się 
już obaj mordercy, Bilski i Goryl. Zeznali oni, 
że jeździli 4 razy do Paczółtowic i za każdym 
razem Bilski wahał się przed popełnieniem 
zbrodni. Skłonił go ostatecznie Goryl. Robił 
mu wyrzuty, że napróżno tylko płaci Bilskie­
mu kolej i dodał, że na wojnie tylu ludzi gi­
nie, cóż to znaczy Ferber i jego żona. Onegdaj 
przywieziono jeszcze z Jaworzna do sądu wyro­
bnika Jaworskiego, u którego znaleziono skrwa­
wioną koszulę Bilskiego. Bilski nocował u Ja­
worskiego, nie mówiąc mu o zbrodni i koszulę 
podrzucił.

— Nowe źródła do historyi soboru 
trydenckiego odkryto w archiwum miejskiem 
insbrnckiem w znacznej bardzo liczbie. Jest to 
korespodeneya kardynała Madruzy, arcybiskupa 
Trydentu 1539—1567, składająca się z prze­
szło tysiąca listów, wszystkich prawie znako­
mitych ludzi współczesnych. — Znany badacz 
dziejów soboru trydenckiego, prof. Galante, za­
jął się publikacją tych niezwykle cennych ma- 
teryałów historycznych.

— Ochrona grobowca Bolesława 
Śmiałego w Ossyaku. Celem ochrony i ewen­
tualnego odnowienia grobowca Bolesława Śmia­
łego w Ossyaku zawiązał się w Krakowie z 
inicjatywy „Towarzystwa miłośników historyi i 
zabytków krakowskich" komitet obywatelski, 
który postanowił zaprosić do udziału w zamie­
rzonej akcyi reprezentantów wszystkich dzielnic 
pilskich i wydać odezwę do ogółu o skład­
ki na ten cel.

— Kongres międzynarodowy prasy,
jaki miał się odbyć w rokn bieżącym, został 
zaniechany. Komitet Biura Centralnego des Asso- 
ciations de la Presse, z siedzibą w Paryżu, 
postanowił nie zwoływać Kongresu w r. b. Dnia 
19 września r. b. zbierze się komitet w Lon­
dynie, łącznie z prezesami Śtowarzyszeń wpi­
sanych do Bureau Central (jest ich około 100), 
aby przedyskutować reformy statutu i regula­
minu organizacyjnego. Prezydenci będą mogli 
być zastąpieni przez wiceprezydenta lub innego 
delegata. Komitet zbiera się jeszcze poprzednio 
w Paryżu w kwietniu, aby uchwalić, jakie re­
formy mają być przedstawione do uchwalenia 
i dla rozmówienia się w sprawach bieżących.

— Aresztowanie adwosata. W Wielkim 
Warazdynie aresztowano onegdaj tamtejszego 
adwokata dr. Jerzego Eosiego pod zarzutem 
fałszerstwa dokumentów, kradzieży i nakłania­
nia do fałszywego świadectwa.

— W  fabryce samochodów Jana Pu 
cha w Gracu wybuchł we czwartek pożar, który 
wyrządził szkodę na 600.000 kor. Wszystkie 
gotowe automobile i części składowe spłonęły.

Kromka prowincjonalna.
§ T r z ę s i e n i e  z i e m i  w G a l i c j i .  

Do jednego z pism tutejszych donoszą z Łań­
cuta, iż w Opaleniskach dnia 27 z. m. około 
godziny 5 po południu dało się odczuć dość 
silne trzęsienie ziemi. W niektórych miej­
scach ziemia popękała, ukazując szerokie rysy.

§ S z k o ł ę  k o r o n k a r s k ą  otwarto w 
tych dniach w miasteczku Szezercu. Do szkoły 
zapisało się zaraz w pierwszych dniach prze­
szło 100 uczenie.

§ Z a g a d k o w a  s p r a w a .  Ze Stanisła­
wowa donoszą: W pobliskim Knihininie wsi 
wydarzył się 27 z. ra. wypadek, który wielkie

wywarł wrażenie na mieszkańcach nietylko Kni- 
hinina, ale także i Stanisławowa.

Antoni Kopijczuk, właściciel realności 
przy ul. Raucha w Knihininie wsi, wróciwszy 
dnia 27 z. m. o godzinie 12 w południe ze 
służby kolejowej do domu, dowiedział się, że 
w mieszkaniu jego lokatora Antoniego Mazija, 
konduktera kolejowego, o tak późnej godzinie 
śpią jeszcze. Zdziwiony tern, wszedł do mieszka­
nia Mazija, gdzie oczom jego przedstawił się 
straszny widok.

Oto dziewięcioletni syn Mazija, Kazimierz 
leżał na łóżku nieżywy, a obok niego słnżąca 
domu, dwudziestoletnia Marya Zasiecka i nie­
jaki Ignacy Endy, faktor sług; ci ostatni byli 
w stanie zupełnie pijanym i nieprzytomni. Na 
drugiem łóżku walczyło czworo innych dzieci 
Mazija ze śmiercią.

Kopijczuk domósi natychmiast o powyż­
szym wypadku miejscowej policyi, która wy­
słała na miejsce wypadku lekarza gminnego 
dr. Juliusza Wittelsa i sierżanta policyi Ho- 
risznego wraz z agentem policyjnym Arnoldem.

Dr. Wittels zbadał, że Kazimierz Mazij 
zmarł śmiercią nienaturalną. Co było powodem 
śmierci dziecka i w ogóle całego wypadku, tego 
lekarz nie stwierdził; wykaże niezawodnie 
śledztwo i obdukcja sądowo-lekarska.

§ K r w a w y  d r a m a t  rozegrał się w 
tych dniach w nocy w Chorostkowie. Trzech 
młodych parobozaKÓw napadło na Józefa 3a- 
bicza, syna tamtejszego włościanina i pobiło go 
tak silnie, że Babicz w godzinę później wyzio­
nął ducha. Powodem krwawego dramatu miała 
być kłótnia o dziewczynę. Zabójców aresztowa­
ła żandarmerya i odstawiła do sądu powiato­
wego w Haliczu.

§ Śm i e r t e l ny  . w y p a d e k  w t a r ­
t aku.  W tartaku Antschla Taubego w Grabo­
wej, powiatu kamioneckiego, usunął się onegdaj 
stos desek na 21 -letniego robotnika Marcina 
Gabę i przygniótł gc na śmierć.

§ Z a b ó j s t w o  i s a m o b ó j s t w o .  
Z Podhajec piszą nam: Iwan Bałdys, fornal 
na gr. kat. probostwie w Wierzbowie, napadł 
onegdaj w towarzystwie Mykiety Fedczyszyna, 
Hryńsa Jaremki, Lucia Mełnyczenki, Iwana i 
Wasyla Wierzbickich, Ilka Bartoszowa i Edwarda 
Drozdowskiego, uzbrojonych w kije i drągi, na 
żonę Bałdysa, Ołenę i jej kochanka Romana 
Łucyszyna i tak silnie ich pobili, że Bałdysowa 
wyzionęła ducha na miejscu, Łucyszyna zaś 
ciężko rannego odstawiono do szpitala po­
wszechnego w Podhajcach. Łucyszyn następnego 
dnia odebrał sobie w szpitalu życie, powie­
siwszy się na klamce u drzwi.

Sprawców zabójstwa aresztowała żandar­
merya i odstawiła do tutejszego sądu powia­
towego.

Powodem krwawego dramatu było nie­
moralne prowadzenie się! Bałdysowej, która od 
dłuższego czasu ut_zymywała stosunek miłosny 
z Łucyszynem.

Kronika zagraniczna.
* P r o c e s  r e w o l u c j o n i s t ó w .  W Ki­

jowie rozpoczął się onegdaj proces organizacji 
rewolucyjnej w Lubniach. Oskarżonych jest 
37 esób, pomiędzy niemi członek pierwszej 
Dumy, Szemet, oraz były prezydent m. Lubnie. 
Do rozprawy wezwano z górą 400 świadków.

* Ce n n e  o d k r y c i e .  Podczas porządko­
wania kilku pokojów w londyńskiej galeryi na­
rodowej, znaleziono tekę, zawierającą wiele cen­
nych akwarel Wiliama Turnera. Dalsze poszu­
kiwania w składach galeryi doprowadziły do 
odkrycia dziesięciu obrazów olejnych Turnera. 
Angielska galerya narodowa posiada dotąd około 
100 dzieł tego najwybitniejszego z pejzażystów 
angielskich.

* N a p a d  r a b u n k o w y  n a  s k l e p  j u ­
b i l e r s k i .  Z Berlina telegrafują: Na Pots- 
dammerstrasse w południe do magazynu ju ­
bilerskiego wpadły trzy osoby. Jedna z nich 
rzuciła się na właścicielkę sklepu i rzuciła ją 
na ziemię, druga poczęła ją dusić, a trzecia 
wzięła się do plondruwania sKlepu. Gdy zwa­
bieni krzykiem i niezwykłym ruchem w sklepie 
nadbiegli ludzie, wszyscy trzej brodniarze ucie­
kli. Policja w kilka godzin później aresztowała 
śmiałych rabusiów. Jeden z nich jest pruskim 
oficerem rezerwowym.

* S k a z a n i e  n i e z w y k ł e j  z b r o ­
dni  a r k i. Sąd przysięgłych w Bonrges — jak do­
noszą do pism paryskich — skazał w tych dniach 
32-letnią Joannę Gilbert, oskarżoną o to, że w 
celach zysku otruła swojego ojca, matkę, te- 
ściowę i kuzynkę, pięciu zaś innych członków 
rodziny struć usiłowała, na dożywotnie roboty 
przymusowe.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  W kopalni 
w Serbinie — jak donoszą z Jekaterynosławia — 
ogromny blok lodu spadł na wjeżdżających do 
szybu górników. Pięciu z nich zginęło na miej­
scu, a 22 oaniosło rany.

* S t r a p z n y  w y p a d e k .  Z Ceuty tele­
grafują: Wskutek usunięcia się góry wieś Ro- 
mara uległa zasypaniu, przyczem 100 osób 
zginęło lub odniosło rany.
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Naszego Kraju nr. 81 został w znacznej 
swej części poświęcony wspomnieniu rocznicy 
styczniowej, którą ilustrowano szeregiem rycin 
ze współczesnych fotografij. Obok tego znajdu­
jemy w tym numerze bardzo zajmujące ilustra- 
cye z przygotowań wojennych Turcyi, jako też 
wiele rycin ze stosunków krajowych. Dział li­
teracki, zestawiony bardzo udatnie, daje sporą 
wiązankę zajmujących utworów, które niezawo­
dnie wdzięczne znajdą u czytelników przyjęcie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, Przedstawienie lwow­

skiego narodowego ruskiego teatru pod zarządem 
Towarzystwa „Proswity", abonament na to 
przedstawienie uchylony.

We wtorek o godz. pół do 4 po poł. po 
raz Sty „Madame Sans-Gćne", komedya w 4 
aktach W. Sardou, z panią Siemaszkową w roli 
tytułowej i p. Feldmanem w roli „Napoleona I “.

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 25 „Madame Butterfly", opera w 8 ak­
tach Puccini’ego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę (wznowienie) „Walka motyli11 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana.

We czwartek po raz drugi „Zygfryd11 E. 
Wagnera; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Modesta Męcińskiego.

W piątek, po raz Iszy „Ojciec11 dramat 
w 3 aktach Augusta Strindberga, gościnny wy­
stęp Karola Adwentowicza.

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodzieży 
szkolnej „Otello11 tragedya w 5 aktach Szeks­
pira, z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

Kepertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek, o godz. 3 „Zemsta11 kom. 

w 4 akt. Al. hr. Fredry (dla młodzieży szkol­
nej — ceny zniżone do połowy), o godz. 7 „Noc 
listopadowa11 dziesięć scen dram. St. Wyspiań­
skiego.

Wtorek, o godz, 3 „Betleem polskie11 
Jasełka L. Kydla (popul.) o godz. 7 „Wieczór 
trzech króli" kom. w 5 akt. W. Szekspira.

Środa, „Przywódca11 dram. w 3 akt. St. 
Krzywoszewskiego.

Czwartek, „Lilia Weneda11 trog. w o akt. 
J. Słowackiego.

Piątek, „Przywódca".
Sobota, „Modelka" kom. w 3 akt. Alfreda 

Testoni’ego.
Niedziela, o godz. 3 „Betleem polskie" 

(popul.) o godz. 7 wieczorem „Modelka".
Poniedziałek, „Lilia Weneda".

Z c. i  krajowe] M y  szkolnej.
Eada szkolna krajowa nadała posady 

rzeczywistych nauczycieli: Antoniemu Łuka- 
siewiczowi, rzeczywistemu nauczycielowi w 
gimnazyum w Stryju i Władysławowi Pod- 
lasze, profesorowi szkoły realnej w Sniaty- 
nie, w gimnazyum IV. we Lwowie; Anto­
niemu Dudrykowi, zastępcy nauczyciela w 
gimnazyum VI. we Lwowie, w gimnazyum 
w Stryju; Eugeniuszowi Grzędzielskiemu, za­
stępcy nauczyciela w gimnazyum I. w Rze­
szowie, w szkole realnej w Suiatynie; za­
twierdziła wybór: ks. Aleksandra Durkota 
na duchownego członka obrz. gr. kat. do 
Rady szkolnej okręgowej w Nowym Targu; 
Włodzimierza Leśniakowskiego, nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Kopyczyńcach, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w H usiatjm ie; za­
mianowała: nauczycielami religii rzym. kat. 
w szkołach miejskich we Lwowie: ks. Ma­
ksymiliana Sokołowskiego w 3-klasowej szko­
le wydziałowej męskiej połączonej z pospo­
litą im. św. Antoniego; ks. Tomasza Sołty­
sika w 3-klasowej szkole wydziałowej żeń­
skiej połączonej z pospolitą im. Konarskie­
go; ks. Karola Szubę w 3-klasowej szkole 
wydziałowej żeńskiej połączonej z pospolitą 
im. św. M arcina; ks. Jana Piwińskiego w 
3-klasowaj szkole wydziałowej męskiej połą­
czonej z pospolitą im. Staszica; ks. Andrze­
ja  Kominka w szkole 4-klasowej męskiej im. 
Piramowicza; ks. Stanisława Tomaszewskie­
go w 4-klasowej szkole męskiej im. Konar­
skiego.

Rada szkolna zamianowała w szkołach 
ludowych: ks. Jana Szneidra nauczycielem 
religii rzym. kat. w 3-klasowej szkole wy­
działowej żeńskiej połączonej z pospolitą w 
Białej; ks. Zygmunta Schmuca nauczycielem 
religii rzym. kat. 3-klasowej szkoły wydzia­
łowej męskiej połączonej z pospolitą w Kro­
śnie; ks. Józefa Szewczyka nauczycielem re­
ligii rzym. kat. 5-klasowej szkoły męskiej w 
Ropczycach; Hilarego Chomiaka nauczycie­
lem 5-klasowej szkoły męskiej w Brzozowie; 
Berła Gottesmana nauczycielem religii jzrae- 
lickiej 5-klasowej szkoły męskiej w Zyda-

czowie; Karola Bieguna nauczycielem kieru­
jącym 4-klasowej szkoły w Łapanowie; Jana 
Filipiaka nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Tymbarku.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klai 
sowych: Wawrzyńca Gacka w Rączynie
Włodzimierza Nowickiego w Leszczynie; Ju­
liana Szojkovitsa w Stańkowcach; Stanisła­
wa Kaniowskiego w Godowej; Kazimierza 
Langenfelda w Wołczem. Nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 2 klasowych: Maryę
Przygodzką w Kniaźdworze; Maryę Błażow- 
ską w Kosinaczu; Cecylię Wernerówuę w 
Czerniatynie; Natalię Wojtowiczównę w Szo- 
łom yi; Leone Kopycińską w Brzyskach; Ru- 
ch!ę Fensterównę w Czernelicy; Karolinę 
Szojkovitsową w Stańkowcach; Maryę Bą- 
czalską w Kasinie wielkiej. Nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 1 klasowych: Bazylego 
Czajkowskiego w Czeehowej; Eustachego 
Koblańskiego w K ornicach; Zofię Przewło­
cką w Pieezarnej; Ludwika Powrózka w Gło- 
bikówce; Annę Hordyńską w Libuchowej; 
Helenę Borowską w Kocurowie; Balbinę Ma- 
ksymowńczównę w Hełowiecku; Jana Kole- 
ckiego w Kaninie; Teodora Reszetyłę w Ko- 
niuehowie; Maryę Baarową w Ezeplinia; 
Zygmunta Pilikowskiego w Skorykach; Ja­
na Łaskiego w Kadczy; Aurelię Jacorzyńską 
w Nagórzanaeh; Bronisławę Horodecką w 
Radawie; Pawła Kluzę w Zalipiu; Rudolfa 
Wojcieszczuka w Zarudziu; Zofię Kopeciównę 
w Młynczyskaeh; Józefa Sobieckiego w Sko- 
morochaeh.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Eu­
geniusza Złotnickiego, nauczyciela 4-klasowej 
szkoły męskiej im. św. Jana Kantego w Prze­
myślu, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Konarskiego w Przemyślu; 
Emila Malca, nauczyciela 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły mę­
skiej im. św. Jana Kantego w Przem yślu; 
Józefa Triskę, nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Ulhówku, na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Woli Wyso­
ckiej; Eugenię Kulczycką, nauczycielkę 3-kla­
sowej szkoły w Kozach, na równorzędną po­
sadę do 4-klasowej szkoły w Kozach; Izydo­
ra Tarnawskiego, nauczyciela l-klasowej szko­
ły w Jasionowcach, na posadę nauczyciela 
kierującego do 2-klasowej szkoły w Kniażem; 
Wandę Haczewską, nauczycielkę l-klasowej 
szkoły w Wołczyszczowicach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Chorośnicy; przeniosła 
w stan spoczynku: Eugenię Skalecką, nau­
czycielkę 6-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbr- 
ce; Władysława Duszyka, nauczyciela kieru­
jącego 2-klasowej szkoły w Hedowiey; Ka­
zimierza Taraska, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Libiążu wielkim; Ignace­
go Hussakowskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Nawaryi; Bronisławę 
Klinkową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Derewni; Iguacego Kostyrkę, nauczyciela 1- 
klasowej szkoły w Rudzie.

Pan Kierownik Ministerstwa Wyznań
1 Oświaty reskryptem z dnia 12 stycznia 1909
1. 49.783, nadał prywatnej 3-klasowej szkole 
ludowej męskiej fundacyi br. Hirseha w Ja- 
gielnicy w okręgu czortkowskim, w myśl § 72 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 
1869 Dz. p. p. Nr. 62, prawo publiczności 
począwszy od roku szkolnego 1908/9 z tern 
ograniczeniem, że szkoła ta uprawnioną jest 
do wydawania świadectw, mających ważność 
publiczną tylko własnym uczniom a nie pry- 
watystom.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Ochmanów w okręgu wielickim z zakresu 
szkolnego w Zakrzowie i zorganizowała oso­
bną 1-klasową szkołę w Ochmanowie; gmi­
nę Moszczenicę wyżną w okręgu gry- 
bowskim z zakresu szkolnego w Moszcze­
nicy niżnej i zorganizowała osobną 1 klasową 
szkołę w Moszczenicy wyżnej; gminę Pławnę 
w okręgu grybowskim z zakrpsu szkolnego 
w Zborowicaeh i zorganizowała osobną 1 
klasową szkołę w Pławnej; gminę Podniebyle 
w okręgu krośnieńskim z zakresu szkolnego 
w Kopytowej i zorganizowała osobną 1-kla­
sową szkołę w Podniehylu. Zorganizowała 
jodnoklasowo szkoły: w Grabaniiim - Sadkach 
w okręgu jasielskim; w Jaworniku w okręgu 
sanockim; w Bobrówce w okręgu jarosław­
skim; w Kipsznej w grybowskim; w Chałup­
kach w okręgu przeworskim; w Tarnawie w 
części górnej w okręgu wadowickim: w No­
wej Wsi w okręgu niskim; w Kończycach w 
okręgu niskim; w Czertyżnern w okręgu gry- 
bowskirr; w Glinach małych w okręgu mie­
leckim ; w Przeciszowie na przysiółku Pod­
lesie w okręgu wadowickim; w Nauowej w 
okręgu dnbroinilskim; w Smolnicy w okręgu 
dobromilskim; w Łopusznicy w okręgu do- 
bromilskim; w Łopuszance w okręgu dobro­
milskim; w Turce, w okręgu kołomyjskim; w 
Głobikowej w okręgu pilźneńskim; w Rusi- 
łowie w okręgu buczackim; w Brzozówce w 
okręgu rzeszowskim; w Netrebie w okręgu 
zbaraskim; w Zarudeczku w okręgu zbara­
skim; w Bachnowatem w okręgu tureckim; 
przekształciła 2-klasową szkołę w Przeciszo­
wie w okręgu wadowickim na 4-klasową;
2 klasową szkołę w Ułaszkowcach w okręgu 
czortkowskim na 4-klasową; — postanowiła 
budowę: 4-kłasowej szkoły w Rakowczyku w

okręgu kołomyjskim; 2-klasowej szkoły w 
Nidku w okręgu wadowickim; l-k lasow ej 
szkoły w Uniatyezach w okręgu drohoby- 
ekim; l-klasowej szkoły w Brzeżance w okrę­
gu strzyżowskim; l-klasowej szkoły w Msza­
nie górnej w okręgu limanowskim; 4-klaso- 
wej szkoły w Ryczowie w okręgu wadowi­
ckim, wszystkie przy pomocy zasiłku z fuu 
duszu szkolnego krajowego.

Rada szkolna krajowa przyznała bez­
procentowe pożyczki na budowę szkół: gmi­
nie Głucho wice ad Bródki, w okręgu lwow­
skim zamiejskim, w kwocie 1600 K.; gminie 
Kowalówka, w okręgu buczackim, w kwocie 
4000 K.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. Władysław Biegański : 
„Podręcznik logiki i metodologii ogólnej" dla 
szkół średnich i samouków. Warszawa — 
Lwów 1907. Nakładem Wendego w Warsza­
wie i Altenberga we Lwowie, w poczet ksią­
żek, dozwolonych do użytku w szkołach śre­
dnich galicyjskich. Cena egzemplarza 2 kor. 
50 hal

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. „Zarys nauki o handlu 
do użytku w szkołach handlowych, napisał 
Tadeusz Sewer Kistryn, nauczyciel c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, cena egz. opr. 
4 kor. 50 hal., Lwów, nakładem Tow. nau­
czycieli szkół wyższych, Warszawa, E. Wen- 
de i Spka 1909“ w poczet książek dozwolo­
nych do użytku w wyższych szkołach (Aka­
demiach) handlowych i zezwoliła na razie 
także na używanie tego podręcznika przy 
nauce w 2-klasowyeh szkołach handlowych.
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0 Cypryanic JforwiSzie.
Próba  c h arakterys tyk i .  Przyczynk i  do obrazu życia  i p r ac  

poety, na podstaw ie  ź r ó d e ł  rękopiśm iennych.

(Ciąg dalszy).
Każdy bezstronny czytelnik, a tembar- 

dziej każdy sumienny krytyk, którego zada­
niem nie „uwielbiać, lecz oceniać11, a obo­
wiązkiem fałszywe poglądy prostować, nie 
zaś je szerzyć, wziąwszy do ręki owo „szu­
mne pisemko" Norwida, przyznać będzie mu­
siał, że może być ono wszystkiem, tylko nie 
krytycznym rozbiorem dzieł Juliusza. Dość 
zaznaczyć, że o Słowackim jest dopiero mo- 
ma w 4 rozdziale czy wykładzie; trzy pierw­
sze są poświęcone najrozmaitszym przedmio­
tom. Jest tam mowa o stanowisku poetów 
w ogóle, długi wywód o Byronie, o oryginal­
ności poetów, profetyzmie ich, o naśladow­
nictwie i czytaniu, a wszystko w formie za- 
wikłanąj i niejasnej. Przytern na poglądy 
historyozoficzne autora zgodzić się niepodo­
bna; niepodobna zgodzić sio na wnioski, wy­
prowadzane z mylnych przesłanek. Z chaoty­
cznego układu całości wynurza się zaledwie 
ocena, nie całej twórczości poety, lecz tylko 
„Anhellego11, „Beniowskiego" i „Króla Du­
cha11, — przyczein zestawienie „Anhellego" 
z „Legendą" Krasińskiego zupełnie dowolne 
i nieuzasadnione, a całość przeciążona i za­
mącona wywodami o cywilizacyach w ogóle 
i o dwóch biegunach każdej z nich, o punk­
cie wjęjśeia i punkcie zmierzchu: Anhelli ma 
być „poematem u bieguna zamierzehu cywi- 
lizacyi stojącym", Krasińskiego zaś „Legon- 
da“ nazywana przez Norwida stale „Wigilią 
Bożego Narodzenia", stoi u przeciwnego bie­
guna wyjścia. Przechodząc w wykładzie V. 
do scharakteryzowania „Beniowskiego" po­
wiada Norwid: „Anhelli jest Beniowskim po 
Olunpijsku, po wiecznemu, i odwrotnie Be­
niowski jest Anhellirn po dzisiejszemu".

Sądzimy, że tego rodzaju określenia, 
nikomu dzisiaj wystarczyć nie mogą, jak też 
nie wystarczą uwagi, zresztą niedługie o 
„Królu duchu", którego bohaterem ma być 
„J  a11; ma to być „ciemna i burzliwa histo- 
rya Azyackiogo „Ja"  a koniec tej mono- 
epopei naznaczony jest zwycięstwem tego 
„Ja"  nad sobą samym". Ponieważ „Król- 
Jłuch" jest poematem niejasnym, ciemnym, 
przeto znaczną cześć rozbioru a raczej uwag 
o tvm poemacie zajmuje obrona „ciemności" 
w poezyi, motywowana najsilniej tom, że 
„Prawda obejmuje życie, jest więc niejasna, 
ho obejmuje rzecz ciemną".

Równie dowolnym, fantastycznym, a 
z treścią i celem utworu niezgodnym jest 
zamieszczony w dodatku do wykładów roz­
biór „Balladyny". Jak mówiąc o „Legendzie" 
Krasińskiego zmienia Norwid dowolnie ten 
tytuł na „W igilię", tak tu już nie tylko ty ­
tuł, leez samą bohaterkę zinnienia i każe nią 
być nie Balladynie, lecz A linie: wysnuwa 
też bezpodstawne allegorye: Alina, to Lud, 
Balladyna: Paraiiańszezyzna, Pustelnik: trą­
dy cy a ! J)

W obec tego trudno przyznać słu-

’) Patrz rozprawę dr. Wiktora Halina 
„Norwid o Słowackim11 w „Przewodniku nauk. 
i literackim11 ze stycznia 1909, str. 37—45. 
Patrz także recenzję A. Stodora „Przegiąd Po­
wszechny11, styczeń 1909; str. 101—102.

sznośe Norwidowi, gdy się użala, że Małecki 
wziął „krzesło" czy „słowo" po nim. Po­
mnikowe dzieło uczonego profesora zajęło 
pierwsze miejsce w szeregu badań nad twór­
czością Słowackiego i po dziś dzień niepo­
dzielnie je zajmuje.

Nie da się natomiast zaprzeczyć, że 
w owych wykładach Norwida jest dużo by­
strych spostrzeżeń, nikt nie myśli odmówiać 
mu zasługi, że w ocenieniu wogóle piękno­
ści „Anhellego" był pierwszym. Jeden też 
z pierwszych zwrócił uwugę na siłę i róż- 
nostronną piękność języka Słowackiego: nie 
tak jednak wymownie, jak to przed nim uczy­
ni! Krasiński. Cytuje on nawet jego słowa, 
lecz nazwiska nie wymienia, mówiąc ty lko : 
„ktoś powiedział11....

Wracamy teraz do owego, pełnego żalu 
listu Norwida. Rozprawiwszy się z „anegdo­
tyczną rzeczą" o Słowackim i pierwszem 
„uwiorżgnięciem", pisze on dalej:

„Ale Kraszewski zaraz, w płynnie kre­
ślonych swych rachunkach z 1866 r. dalej 
uwierżgnąó mię znowu butem swoim. Zai­
ste — miło jest w ojczyźnie być ocenionym, 
bo u nas inaczej!

„Michał Anioł Buonarotti znalazł był 
w ogrodzie Medyeeuszów blok starożytnego 
marmuru, poświdrowany zaledwo w głów­
nych proporcyaeh. I poszedł do Medyceusza 
i rzekł: „Oto w marmurze tym jest Dawid, 
młodzieniec z procą w ręku".

„Tak, wierzę, iż z umarłymi, bo nie- 
śmiertelnymi godzi się trzymać i postępować. 
Ale kto inny rzeźJoi chińskie drobiazgowości 
na tabakierkach chińskich, a szlachcice chci­
we anegdot i pierzchliwe w ogólnych poczu- 
ciaeh Rzeczpospolitej, wołają: „To mi Mo- 
ściumdzieju styl, to mi pisarz, łoje a leje 
mi sam, a ja  siedzę i fajkę palę i czytam 
Mośeiumdzieju!“

„Tak poczynają ze mną genialni pisa­
rze dzisiejsi w Ojczyźnie i dziwić się nie bę­
dę więcej, że śród tylu Genialnych coś ro­
bić mam.

l  ^  • Cyprjan Norwid.*)
Chwytamy co prędzej tom „Rachun­

ków11 B. Bolesławity z r. 1866, aby się prze­
konać, co to za nowa krzywda stała się Nor­
widowi, i w jaki to sposób Kraszewski „bu­
tem swoim go uwierżgnął".

I w rozdziale XIII., p. t. „Sztuka" czyta­
my: „W Paryżu od lat wielu mieszka poeta- 
artysta Cyprjan Norwid.... Szkice szczegól­
niej Cyprjana Norwida są prawdziwie zna­
komite, gdyby mu Bóg dał trochę zimniej­
szej krwi i praktyezności (byle nie nazbyt)... 
byłby to może najgenialniejszy illustrator.... 
Pomysły rzucane przez niego od niechcenia 
na papier odznaczają się werwą i wyrazisto­
ścią nadzwyczajną.... ale gdy chce co wy­
pracować.... traci siłę. Trudno przemódz na­
turę nie nawykłą przez długie lata do ża­
dnego woli hamulca11.3)

Więc nawet przyznanie znakomitej war­
tości, wyrazistości i werwy jego szkicom i 
pomysłom, nie wystarczało Norwidowi. Za­
rzut braku wytrwałości, czy woli, tak go za­
bolał, że życzliwe i pochlebne słowa Kra­
szewskiego uważał za brutalne „kopnięcie 
butem11. A jednak my, cośmy przebiegli ko­
leje życia Norwida od lat przeszło dwudzie­
stu możemy najlepiej osądzie jak wielką słu­
szność miał niestety, Kraszewski. Pomysłów, 
często genialnych, zawsze uderzających ory­
ginalnością i rozmachem, mnóstwo —- brak 
„hamulca woli" sprawiał, że w wykonaniu 
tych pomysłów nie było siły, wytwarzał się. 
istny chaos, w którym mysi przewodnia gi­
nęła....

Z tegoż r. 1867 posiadamy jeszcze dwa 
dokumenty, dwa pisma, adresowane do hr. 
Władysława Zamoyskiego; pierwsze zawiera 
uwagi o portrecie, — uwagi mające znacze­
nie ogólne, odnoszące się jednak speeyalnie 
do zamierzonego zapewne wizerunku gene­
rała, w mundurze. Pismo to, które szczegól­
nie może zainteresować malarzy-portrecistów, 
brzm i:

» 0  PORTRECIE 1 PRZEZNACZENIU JEGO.«

„Portretu płótno należałoby, aby było 
tak spore, ażeby przyjąć mogło figuro wiel­
kości naturalnej aż po niżej kolan.

„Figura zaś nie powinna okazować się. 
na geometrycznym środku płótna, ale nieeo, 
lubo bardzo powolnie, nie być n a  ś r o d k u .

„Tło, zyskując przez takowe figury umie­
szczenie, powinno być od strony l e w e j  u 
spodu świetniejsze, ale całe chmurne i Li­
stopadowe i przezroczysto-polarno — od pra­
wej strony grubą zamknięte, chmurą a od 
lewej zapalone łuną pożarną, tak odległą i 
tak lekką, aby ją  widz mimowolnie mieszał 
z wrażeniem leniwego świtu. U wierzchu i 
nad głowami powinno to zimowe tło (z je­
dnej strony podpalone, a z drugiej czarne) 
powinno się ińdławo rozjaśniać; jakoby da­
wało dorozumiewać się gwiazdy możebnej 
po nad płótnem i po nad ramami płótna 
w otchłani.

„A figura na tle Lem powinna być cała 
płaszczem koloru s t a l o w e g o  i kroju ofi­
cerskiego owiniętą, tak, ażeby tylko rąbek

2) Mss.
3) „Z roku 1866 Rachunki", str. 288, 289.
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kołnierza munduru i guzików obłysk widać 
było z pod tak szerokiego stalowego pła­
szcza. I  powinien fałd każdy i wszystkie fał­
dy i wgięcia płaszcza wszelakie i wszystkość 
jego, powinny mieć zupełną g r e c k ą  spo-  
k o j n o ś ć ,  — ale nie powinny mieć w so­
bie nic tak nazwanej dziś d r a p  e r y  i.

„A figura powinna być osadzoną na 
nodze prawej i kolano lewe mieć podane na­
przód i r a m i e  p r a w e  r ę k i  p o d  p ł a ­
s z c z e m  z w i s ł e j p o d a n e  w y r a z i ś c i e  
n a  p r z ó d .

„A lewa ręka jej powinna być w rę­
kaw płaszcza stalowego w żutą i ramie lewe 
żadnego nie powinno iftieć wyrazu okrom 
ciążenia: i powinna ta ręka z tern ramie­
niem załamywać się niżej piersi bezwłasno- 
wolnie, a ręka ta lewa i tak niżej piersi 
spoczęta, powinna być ubraną w niezupeł­
nie dociągniętą, grubą łosiową rękawicę i 
pomiędzy trzecim a czwartym palcem trzy­
mać białą atłasową wstążkę w i a t r e m  s z a r ­
p n i ę t ą .  I gdzie się wyjaśnia tło u góry 
powinno być i sterczeć pióro adjutanckie 
t a k ż e  s z a r p a n e  w i a t r e m  i z jednej 
strony stalowego płaszcza oficerskiego pele- 
rina t a k ż e  w i a t r e m  s z a r p n i ę t a  — a 
zresztą, cisza....

A głowa powinna być zupełnie en face 
lubo nieco ku lewej stronie mająca się i 
powinna być wziętą z portretu Statlera — 
oprócz oczu, które powinny być w tej samej 
głowie o lat dziesięć starsze i w czczość 
przestrzeni zapatrzone.

1867.
Cyp.... Norwid.

" Z tego ostatniego ustępu, a mianowi­
cie ze słów „głowa powinna być wzięta 
z portretu Statlera", wnosić by należało, że 
portret te® — o ile by tu chodziło o wize­
runek Władysława Zamoyskiego, — nie miał 
być malowany z natury. Władysław Zamoy­
ski zakończył życie w Paryżu w pierwszych 
dniach stycznia 1868 r. Albo więc zaszła 
omyłka spowodowana świeżą zmianą roku, 
omyłka w dacie powyższego pisma Norwida, 
które mogło być pisane wnet po śmierci 
generała, albo też pochodzi z ostatnich dni 
grudnia 1867, gdy generał, złożony niemocą, 
pozować już sam do portretu nie mógł.

Pismo to ma jeszcze dwa przypiski, 
które brzmią:

P. S.
„Co innego są p o r t r e t y - m e b l  e po­

kojowe — co innego s z t u k a - d r u k .  Gdyby 
dziś żyła jaka Rzplta, to zachowanoby tylko 
dla ościennych przyzwoitości dekoracjo — 
ale — wotowałby na przykład Senat: na 
t e n a  t e n  r o k  monety bitej 5 f r a n k ó w  
A n d r z e j o w i  Z a m o y s k i e m u  — 3 g r o ­
s ze  L e l e w e l o w i  — 5 f r a n k ó w  Zy­
g m u n t o w i  K r a s i ń s k i e m u  — g r o s z  
M a k r e n i e  Mi  e c z y  s ł a w s k i e j  i tym po­
dobnie.

„I byłaby z tego historya p o p u l a r n a  
w r ę k a c h  l u d z i  b i e ż ą c a  m e d a l a m i  
b i t y m i ,  mającymi efigies z jednej strony, 
a z drugiej te napisy finansowo i admini­
stracyjne, które upieniężają medal. Ale umarli 
nie mogą pojmować życia!

Sługa
G. N .

„Cesarz Jegomość Francuski niezadłngo 
całą metalową numizmatykę zamieni w tę 
jedną głowę Sfynxa. którą Generał na pia­
skach Egipskich widział, — dziwne, że czło­
wiek tak niepospolity i tyle w rzeczach sta­
rożytnych biegły, dopuszcza się takiego bar­
barzyńskiego alitu.

„To, co ja  o portrecie, medalu i o mo­
netach mówię, znane było en principe  sta­
rożytnym — bo nic nowego niema na ziemi, 
kle nierozwiniete do dziś, z powodu, iż cy­
wilizacja obecna jest barbarzyńska i umarła 
1 podobna cmentarzowi, okrytemu wilgotnym 
nirokiem — praktycznie umarła i umarle- 
praktyczna jest i bywa płaską.

„Łączę wyrazy głębokiego poważania.
Sługa

C. N A ).
Z tegoż samego 1867 r. pochodzi pi­

smo, wystosowane bądź to jeszcze do W ła­
dysława Zamoyskiego, bądź też do starszego 
brata jego, Jana, zawierające gorżkie uwagi 
0 narodzie i społeczeństwie polskiem, powtó­
rzone wkrótce potem, jak to w dalszym ciągu 
zobaczymy, w utworze p. t. „O wolności 
słowa".

Pismo to brzm i:
„Dostojny h rab io !
„Na biórze pewnego francuskiego di- 

plomaty spotkawszy książeczkę wydaną w Po­
znaniu ( p o s ł u ż y ć  m a j ą c ą  do hi  s t o r y  i 
P o w s t a n i a  z 1830 r o k u ) , 5) przeczytałem 
JĄ o tyle, aby onej ważność ocenić. Gdzie? 
takowej szukać — nikt u nas nie wie, z po­

4) Mas. Z paryskiego archiwum Zamoy­
skich.

5) Jest tu prawdopodobnie mowa o wy­
danym przez Wład. Zamoyskiego „Pamiętniku 
Posłużyć mającym do • powstania Polski 1830
przez oficera sztabu polskiego". Pamiętnik ten
Wyszedł w Poznaniu 1866 nakładem Towarzy­
stwa przyj. nauk.

wodu, iż my nie mamy żadnego księgarskie­
go ustalonego ruchu, ciała i znaczenia.

„Dowód na to: że hrabia Jan  Zamoy­
ski był łaskaw poszukiwać w Paryżu jednej 
z moich książek i że skoro się o tern dowie­
działem poleciłem sekretarzowi Xa Adama 
Sapiehy, aby hrabiemu Janowi Zamoyskie­
mu poszukiwaną przez niego książkę w egzem­
plarzach dwóch do Passy przesłać raczył.

„W tern samem znajduję się teraz po­
łożeniu względem publikacyi Generała hrabi 
Zamoyskiego i myślałem się na tych tylko 
prostych słowach rgraniczyć, ale skoro za­
szedłem tak daleko, dodam i to, co nie wiele 
dni temu pisałem do jednego z członków 
Tow. Uczo. Poznańskich i proff. Uniwersy­
tetu niemieckiego, to jest:

„Że jestem z narodu, w którym od lat 
blisko stu k a ż d a  k s i ą ż k a  w y c h o d z i  za 
p ó ź n o ,  a k a ż d y  c z y n  za w c z e ś n i e 0).

„To jedno poprawiwszy można zbawić 
naród — ii n’y a rien de plus facile.

„Dalej — — z tej samej przyczyny 
pochodzi i to, że żaden artysta polski nigdy 
nie jest w stanie przekazać potomności ry - 
s ó w - p i ę k n y c h  żadnego męża w jakim­
kolwiek zawodzie, zasłudze i kierunku.... n i­
gdy !! .. Mamy tylko zgrzybiałe portrety 
i maski umarłych, dla tego, że nigdy na ni­
kim w p e ł n o ś c i - s i ł  jego poznać się 
i uznać go nie umieliśmy. Nikt nie zna por­
tretu Skargi, portretu pięknego Malczew­
skiego i Mickiewicza i ect. — zawsze tylko 
te s-tarte profile boleścią i wiekiem, k t ó -  
r y c h u n i k a l i  Gr e c y ,  a k t ó r e  j e d y n i e  
n a m P o l a k o m z o s t a j ą , b o n a 3 3 1 e t n i m  
A l e k s a d r z e  M a c e d o ń s k i m  n i k t  
s i ę  u n a s  n i g d y  n i e  p o z n a ł b y !

K a ż d y  d r u k  za p ó ź n o .
K a ż d y  c z y n  za  w c z e ś n i e .
Oto dewiza nieszczęścia tego narodu, 

k t ó r y  t a k  ł a t w o  z b a w i ć ! !
Łączę wyrazy dawnego i głębokiego 

poważania 
nie de Lallier

Nr. 3. 1867.
Sługa 

C. N o rw id 7).
Dziwne zaiste usposobienie! dziwna 

pochopnośó w ciskaniu gromów na społe­
czeństwo w łasne! Wystarczyła tak drobna 
okoliczność, jak trudność w wyszukaniu ja ­
kiejś książki, by wywołać oskarżenie, że 
w narodzie polskim książki są spóźnione, a 
czyny zawczesne, że naród ten nikogo w pełn-i 
sił uznać nie chce i nie uznałby nawet Ale­
ksandra Macedońskiego w rozkwicie wieku!

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  KrechowiecJci.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Berna morawskiego donoszą: Wczo­

raj nastąpiła ostateczna f u z y a  c z e s k i e j  
p a r t y i  l u d o w e j  i c z e s k i e j  p a r t y i  
p o s t ę p o w e j .  Zjednoczone stronnictwa przy­
jęły nazwę czeskiej postępowej partyi ludo­
wej Moraw. Prezesami wybrano dr. Stran- 
sky’ego i prof. Kolauska.

=== Z okazyi rocznicy u r o d z i n  c e s a ­
r z a  n i e m i e c k i e g o  Now. Wremia zamieściła 
artykuł skierowany przeciwko solenizantowi. 
W sprawie tej półurzędowa Bossia pisze: 
„ Pięćdziesiąta rocznica urodzin cesarza nie­
mieckiego skłoniła nas do wypowiedzenia 
najlepszych życzeń wybitnemu władcy sąsie­
dniego i zaprzyjaźnionego państwa. Tembar- 
dziej stanowczo musimy dziś wyrazić głę­
bokie ubolewanie z powodu artykułu, jaki 
Now. Wremia poświęciła tej rocznicy. Dzien­
nik ten, który uchodzi > zagranicą za przed­
stawiciela opinii publicznej w Rossyi, nie 
zawahał się skrytykować działalności głowy 
państwa sąsiedniego w sposób taki, że wszy­
scy Rossyanie muszą wyrazić z tego powodu 
głębokie oburzenie, gdyż Rossyanie przywy­
kli zawsze wysoko szanować panujących, 
którzy przyjaźnie są usposobieni dla Rossyi".

•= W S e j m i e  p r u s k i m  odrzucono 
na onegdajszem posiedzeniu wniosek p. Berg- 
manna o wypuszczenie z więzienia posła 
Liebknechta.

Wnioski pp. B e r g m a n n a  i T r i i g e -  
r a o zmianę konstytucyi w tym duchu, aby 
żaden członek Izby bez jej zezwolenia pod­
czas trwania sesyi, celem odsiedzenia kary, 
nie mógł być więziony, odesłano do komisyi 
sądowej.

Następnie w dalszym ciągu obradowa­
no nad etatem sprawiedliwości.

P. B e l e  (centrum) omawiając proces 
Eulenburga, zaznaczył, że musi uderzyć fakt, 
iż księcia wypuszczono na wolność za kau- 
cyą. Należy unikać wszelkich pozorów, jako­
by nie traktowano wszystkich równo.

«') Patrz: „Gypryana Norwida rzecz o wol­
ności słowa" str. 76 „Późno wychodzi książka, 
czyn w zamian przedwcześnie".

7) Mss. Z paryskiego archiwum Zamoy­
skich.

Minister B e s e l e r  odpowiedział, że 
proces Eulenburga trwa jeszcze, więc musi 
się on wstrzymać od wszelkich oświadczeń. 
Uchwała sądu co do wypuszczenia ks. Eu­
lenburga nie napotkała nigdzie na zarzuty. 
Wykluczoną jest rzeezą, aby sądy stosowały 
dwojaką miarę.

Następne posiedzenie Izby we czwartek.
=  Na onegdąjszej R a d z i e  m i n i s t e -  

r y a l n e j  f r a n c u s k i e j  postanowiono 
zmniejszyć liczbę okrętów wojennych na wo­
dach marokkańskich do trzech.

=  W Hanowerze podczas d e m o n ­
s t r a c j i  n a  r z e c z  p r a w a  w y b ó r  c z e ­
go urządzonej wczoraj przez stronnictwo so- 
cyalno-demokratyczne, przyszło w śródmieściu 
do starcia z policyą. Policyanci użyli broni, 
25 osób zostało rannych.

=  B. Reutera donosi, że obrady m i ę- 
d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i  o m o r -  
s k i e i n  p r a w i e  woj  en  n e m  napotykają na 
wielkie trudności. Prawdopodobnie potrwają 
one dłużej, niż zrazu przypuszczano.

Kraków, 1 lutego. (Tel. p ry  w.). Wczo­
raj odbył się tu trzem zjazd delegatów kra­
jowego związku nauczycielstwa ludowego 
„Ognisko" pod przewodnictwem prezesa Sta­
nisława Nowaka. Referat skierowany prze­
ciw dwutypowości seminaryów nauczyciel­
skich i szkół ludowych, wygłosił p.  Pałka, 
Na jego wniosek uchwalono domagać się je­
dnolitej narodowej szkoły ludowej, oraz znie­
sienia nowo zaprowadzonych seminaryów na­
uczycielskich i wprowadzenia w ich miejsce 
dwuletnich wszechnic pedagogiczoych.

Dalej uchwalono domagać się od Rady 
szkolnej krajowej, aby w celu zawodowego 
wykształcenia ludu wiejskiego w kierunku 
rolniczym, czy rękodzielniczym, zakładała oso­
bne szkoły zawodowe, a nie używała do tego 
szkół ludowych i nauczycieli ludowych, kształ­
conych na dwudniowysh kursach. Przy tem 
uchwalono wezwać nauczycieli, aby podobne 
kursy bojkotowali.

Dwaj mówcy domagali się upaństwo­
wienia szkoły ludowej. Przeciw tym głosom 
wystąpił prezydent Leo jako poseł sejmowy.

Postanowiono pracować nad rozszerze­
niem organizacyi „Ogniska" i porozumieć się 
w tej mierze z Tow. nauczycieli szkół śre­
dnich. Dalej uchwalono domagać się znie­
sienia nabożeństw majowych dla młodzieży 
i udziału uczniów w procesyach w dni krzy­
żowe.

W końcu wybrano członków nowego 
zarządu, sądu honorowego i komisyi rewi­
zyjnej.

Dziś uczestnicy zjazdu wyjechali na 
wycieczkę do Morskiego Oka.

Kraków, 1 lutego (Tel. pryw.). Wczo­
raj odbjło się tu zgromadzenie Stow. urzę­
dniczek pocztowych. Przewodnicząca panna 
Habichtówna zagaiła zebranie, zachęcając do 
dalszej organizacyi i wykazując, że ostatnia 
regulacya płac i awansów nie może być uzna­
na jako taka, która zadowala choćby skromne 
wymagania. Ze sprawozdania okazuje się, że 
pożyczek udzielono 29 członkom w łącznej 
kwocie 2860 K. Postanowiono czynić dalsze 
zabiegi o polepszenie płac, o awans według 
lat służby, uregulowanie urlopów, skrócenie 
lat służby z 40 na 35 i o przyjmowanie kan­
dydatek do poczty dopiero z ukończonym 18 
rokiem życia i ukończoną szkołą wydziałową 
lub innemi równorzędnemi klasami. Przewo­
dniczącą wybrano ponownie pannę Habichtó- 
wnę, zastępczynią panią Christofori.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 1 lutego. Prognoza na 2 lu­

tego. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, mierne wiatry, zimno, pó­
źniej opady, zła pogoda.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przeważ­
nie pochmurno, od czasu do czasu opady, o- 
żywione wiatry, zimno, niestała pogoda.

Praga, 1 lutego. Wczoraj od godz. 10 
do 1 z południa Przykopy były dla ruchu 
zamknięte. Wypadku nie było.

Budapeszt, 1 lutego, Prezydent mini­
strów Wekerle dziś rano wyjechał do W ie­
dnia.

Berlin, 1 lutego. Austro-węgierski am­
basador w Petersburgu, hr. Berchtold, odbył 
wczoraj konferencyę z sekretarzem stanu, 
Schónera.

Paryż, 1 lutego. Ag. Havasa podaje 
z zastrzeżeniem następujące doniesienie z 
Fezu z d. 28 z. m : Gdy sułtan w Bab el 
Bujat rozmawiał z pewnym oficerem francu­
skim, zbliżył sie do nich jakiś tragarz z no­
żem w ręku. Uwięziono go, a zeznał on, 
że szedł na chrześeiauina, (t. j. owego ofi­
cera) Został on rózgami zabity.

Melk, 1 lutego. Członek Izby panów, 
poseł na Sejm, ksiądz Aleksander Karl umarł 
dziś rano.

Waszyngton, 1 lutego. Izba reprezen­
tantów zawotowała etat wojskowy łącznie 
z kwotą 500.000 dolarów na próby z dzie­
dziny aeronautyki.

Trzęsienie ziem i.
Rzym, 1 lutego. Ambasador angielski 

wręczył wczoraj wieczorem królowej Helenie 
król. medal Angielskiego Czerwonego Krzy­
ża, nadany jej przez króla Edwarda w uzna­
niu jej służby samarytańskiej z okazyi kata­
strofy we Włoszech południowych.

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 1 lutego. Staroradykalna Sa- 

moupram  pisze: Gdy Europa udziela Serbom 
rady, aby nie zakłócali pokoju, nawet, gdyby 
groziło im niebezpieczeństwo uduszenia się, 
to ta sama Europa stara się. ulegalizowaó 
gwałty Austryi i Bułgaryi, naruszające tra­
ktat berliński. Niechaj Serbia z tego nauczy 
się, że w cywilizowanej Europie siła idzie 
przed prawem.

Belgrad, 1 lutego. W Skupczynie sta- 
roradykał Uzunovió w interpelacji do pre­
zydenta ministrów wskazał na to, że prawie 
wszyscy emisaryusze serbscy wysłani do 
rezydencyj europejskich, już wrócili, z wy­
jątkiem Georgiewicza, który bawi w Wie­
dniu i ogłasza polityczne artykuły w dzien­
nikach. Otóż mówca w obecności ministra 
spraw zagranicznych zapytuje prezydenta mi­
nistrów , czy Georgiewicz bawi w Wiedniu 
jako emisaryusz serbskiego rządu.

Prezes gabinetu Welimirowicz odpowie­
dział, że nic mu o tem niewiadomo, jakoby 
Georgiewicz otrzymał od rządu serbskiego 
jakąkolwiek misyę.

Konstantynopol, 1 lutego. Neologos 
donosi, że na przedmieściu w skutek starcia 
Greków z żandarmem Kurdem, przyszło do 
bójki między Kurdami a Grekami. Kurdowie 
napadli na Greków, przyczem 10 osób zgi­
nęło, a kilka domów zniszczono.

Konstantynopol, 1 lutego Z tureckich 
miast portowych i prowincjonalnych zgo­
dnie donoszą, że wzrasta opozycya kupców i 
ludności, zmuszonych do bojkotu, i że mło- 
dotureckie komitety miejscowe, jakoteż syn­
dykat bojkotowy tylko z największym tru ­
dem utrzymują bojkot. Wszelkie oznaki prze­
mawiają za tem, że zakończeniu bojkotu 
przeszkadzają pewne żywioły, które doma­
gają się wynagrodzenia pieniężnego, tudzież 
członkowie komuetu bojkotowego, którzy są 
w tem interesowani. Ta przeszkoda jednak 
nie może długo potrwać.

Konstantynopol, 1 lutego. Sabah do­
nosi, że zbuntowani w Medynie żołnierze, 
którzy żądają wypłacenia zaległego żołdu, 
oblęgają od 7 dni tamtejszy meczet proroka.

Konstantynopol, 1 lutego. Przeszło 
100 uczniów szkoły wojskowej wydalono. 
Przywódcy buntu staną przed sądem wo­
jennym.

Konstantynopol, 1 lutego. Minister­
stwo wojny wydało komendom 2 i 3 korpusu 
w Adryanopolu i Salonikach ponownie suro­
wy rozkaz obostrzonego pilnowania granicy 
bułgarskiej, jednakowoż unikania starć.

Konstantynopol, 1 lutego. Stosunki 
bezpieczeństwa w Konstantynopolu w osta­
tnim czasie znowu się pogorszyły. Onegdaj- 
szej nocy napadli rabusie na wóz tramwayo- 
wy i obrabowali podróżnych.

Jeni Gazetła zamieszcza długi list z 
salonik, donoszący, że w wilajetach panuje 
zupełna anarchia.

Ateny, 1 lutego. W miejsce zamiano­
wanego sekretarzem prywatnym króla mini­
stra Stefanosa, został zamianowany minister 
sprawiedliwości Lombardo. Izbę posłów zwo­
łano na jutro.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Wilno, 1 lutego. (Tel. v ry w ). Z dniem 
20 lutego przestaje istnieć teatr polski w 
Wilnie. Przyczyną są straty materyalne, do­
chodzące do 70.000 rubli i wciąż rosnące 
długi, oraz brak poparcia moralnego ze stro­
ny polskiej publiczności.

Wilno, 1 lutego. (Tel. pryw .). W gi- 
mnazyum żeńskiem w Połocku wprowadzono 
już język polski dla uczenie. Składki dobro­
wolne zapewniły wszystkim uczenicom mo­
żność uczenia się po polsku.

Petersburg, 1 lutego. Aresztowanie b. 
dyrektora departamentu policyjnego Łopu- 
china, u którego przedsięwzięto także rewi- 
zyę domową, pozostaje w związku z ogłoszo­
nym przez Times listera Łopuchina w' sp ra­
wie Azewa. Twierdzą, że także b. towarzysz 
ministra spraw wownotrznych ks. Urusow i 
członek pierwszej Dumy, ks. Dołgoruki, zo­
stali aresztowani.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w A e e k i .
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CUKIH H NIA
pod

„Wozem Drzymały”
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODBA ICZA
Lwów, ni. Akademic&a 1. 5,

(o b o k  M ag azyn u  W nych S@hayerÓ3tf)

poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, * TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Spółka Fakturowa
Lwów, ul. Kościuszki I. 7,

I .  p ię t r o ,
eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, za­
liczki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo­

wego.

W  IL iLi A
w  Z a k  ipanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedan ia.

Bliższa wiadomość w rcdakcyi »Ga­
zety Lwowskiej#, (od godz. 12—2).

DOM BANKOWY
Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL Kilińskiego,

Bracia T ercyarze ś i .  Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Hleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

Uincymuje na skt&dzśe
czasopism a za g ran iczn a

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Yie 
en cnlotte rouge, Lee Modes, Fenoi- 
na, Le Thśatre, Las Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, U Secolo X X ,  
BOSSYJSKIE:

Strana, Ssut (humorystyczny), Nowele 
Wremia, Rus. Frowidnyk, Ruski,] a 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magasin®, GassePs Ma- 
gasine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazme, Evaryfoody Magazine, 
Smart Bet.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Haussnasa Ł

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 lutego 1909.

Hotel George’a.
PP. hr. M. Starzeńska z Podkamienia, 

hr. E. Rylski z Uhrynowt,, B. Komorowski 
z Żydaczowa, F . Parosiewicz z Dunajowa.

Hotel Warszawski
PP. M. Małecki z Limanowy, K. Sa­

dowy z Jordanowa, M. Kottik z Wadowic.
Hotel Europejski,

PP. M. Więckowska z Radziechowa,
H. Łomnicka z Leszczkowa, S. Gromnicki z 
Oleksimec, W. Noah z Tarnobrzegu, S. Mie- 
ryński z Nowego Sącza.

Hotel Stadtmiillera.
PP. hr. A. Russocki z Lipnicy dolnej, 

dr. W. Burzyński z Wygody, P. Bugiel z Kra- 
kowca.

Hotel Imperial.
PP. hr. K. Dzieduszyeki z Martynowa, 

W. Zaleski z Wiednia, A. Jordan z Więcko­
wie, K. Ozecz z Bierzanowa, W. Boski z 
W erchraty.

C E I I I K  
lwowskiej Izb; handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 1 lutego 

I . Akcje ca • stuk o.
Banku hip. gal. po 200 z>.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po z ł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

XI. Listy nastawne za 100 kor.
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  ,  * Y |, pr. „ los w 501.
„ „ „ 4 pro. „601.po200k.

kra' 4ł?, pr. „ los w 51 1.
„ 4 Pr- „ los w 67 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 
Bza em iB ya)..............................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/s l a t .........................
4 pr. los w 66 la t....................

III . Obllfi za 100 kor.
Sal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Bukor. funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.)

.  .  f/spr-tfem .)
» » * pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 . . . . . . .
Pcśyeaka » . Lwowa 4 pr. . . .

4 kOBW»B .

IT. I m ; .
A .  Krakowa po zł. 30 (40 kor.)

T. Manety.
Dukat oesarBki . . . . .
S0 franków ka..............................
100 rubli roesyjskieh srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . .

płacą jżądają
walutą koron.
K h K h

560 — 567 —

370 - 390 -

651 - 556 -

410 - -------

109 60
99 -
92 80

100 -
93 20

110 20 
99 70
93 50 

100 70
94 -

96 50 -------

96 50 
92 30 93 -

97 -  
100 60

97 70 
101 20

99 70 
93 -  
92 70

100 40 
93 70 
93 40

83 -
90 -
91 80

98 70 
90 70 
92 -

99 ~ 107 -

11 30 
19 04

249 60
250 50 
116 80

11 38 
19 20 

251 50 
352 Ł0 
117 20

Mur® gleSdy
Dnia 80 stycznia 1908

płacą żą-ŚsiąA. Ogólny dług pańitwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

aaj-liB topaa................................... 9410
ctyczeó-lipieo................................... 94-10

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-eierpien................................... 97-55
kwiecień-naźdzlernik 87 55

94-30
94-30

97-75
98-75

iŁoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —■— —•—

„ i, 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154— 158— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 210-- 214—
* „ 1864 po 100 zł. . . 264-25 268 25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 264-25 268 25

Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 29025 291-35

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 114-/0 114 90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..................................... 94-15 9435

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złooie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114’ —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

®*/« Pr- (ostemp. akcye) . . . .  458 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  pr...................................115-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak cye).................................... 84-75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 94-70
Obligacje pierwsaełjjtwa (kolejowa).

96-65 

115 — 

455-50 

11910 

95-75 

95-70

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiBB. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1886, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1887, 4 pro. (sr.)....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1887, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1888, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1891, 4 pro...............................

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
i  r. 1898, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ...................................

Kol. (ralia. Karola Ludwika 4 pr. . 
Ko 1. ;wowsko-o*ertt.-j»s*ki«j z roba

1394 4 nr. . .  .........................
K«L Ar«?k«. Rudolfa (Sadckamwer- 

4 pr. . . .
!?, jaftatws (krajów korony

*-*oś# rent* za 100 zł, 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (290 kor.) 
........................... 50 zł. (300 kor.)

104-35 105-25
181-10 12210

95-35 96-35

95-60 96-50

9 6 -- 8 7 --

9660 97-50

9616 97-16

95-90 86-80

9 0 -- 9 7 --

90-25 97-25

96-90 96-90

9370 94-70
95-45 96-45

95 — £ 6 -

13 4-75 115 75
wjyierskiłj).
110-30 110 50
9 1 -- 91-20

140-75 144 75
103 60 19250
18860 192 50

Koronowa waluta pracą

Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4

Obligacje indemnizacyjne.
93- -

pr. . .
F. Im « publiczne

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr....................
Bukowińskie obt propinacyine

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
Poż. eerb. prem. za 100 frank. 2 pr,
TNairmnlrim n k l n r n m  łrnl n a  ARH f r  \r

pr.
los

los

92-45

103-20

93-50

101-50
33-20
%76

90-25

24— 
93 45

104 20

94-50

102-50
94-20
87-75

91-26

89-50
183-75Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€1. Listy nastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Noin.)

Anglo-Austr. banku los w BO 1.41/* pr.
Austr. zakł. kr. zioin. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.  n „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
w n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. loa 6 pr.
> » n r los 50 1. 41/, pr. .’ .
n „ „ n „ 80 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 
„ „ .  » 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stara . .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

4'U pr. 51 */* lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 42 lat 4*/s pr. . . . .
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Asstro-węg. banku 50 lat 4 sr. . .
. ,  „ ’ „ 50 Isś w. k. 4 pr.

H. Obligacje z prawesa pierweseństwa 
sa lv i)  zł. ceo® .

85-50 
184 75

listy dłużne

9410 95-10
878-— —
265-50 275-50
100-70 --*_
94-75 95-75

10«-75 110-35
w - - 99-35
83-— S 4 --
9190 93-90
97-— 9 8 --
90-38 87-86

1 0 0 - 101--

99-90 100-90
9 3 -- 94-~
97-65 98 66
80-75 99-75

Tow. źegl. par. po Dunaja sa 400 i
10.000 in. 4 pr.................................. l l i - f - 112—

Tow. źegl par. po Dub. Em. r. 1586 pr. 
Kolej Lwow-Osens.-Jasey s r. 1884

1.11— 113—

ca 300 zł............................................ 87-59 88-60
Kol-aj Lwów-Oser*. s r. 188*1 se 300

sł. 4 pr............................................... 83 40 84-40
Gal. kol. lok, wsobod. aa 100 cl. 4 pr. _•__ _*_
Wag. gal. koi. ma. 1370 ca S00 A  S »<.?. 101.-75 163-75

» .  * 18^  » Apr. 93-75 -----
S ,  Leay (#* astsik?).

Budapesateńoki# (Basilioa) 5 sl. . . 21— 23—
Zakład kred. dla handl. i prsam.109 st. 464— 474—
Olary 40 zł. m. k................................ 144— 154—
Pożyczka miasta D.-.sbruku 20 ał. J06— 115—
.Losy miasta Krakowa 20 cł.............. 9 i— 109—
Poiyazk* mlMta Lubiany 80 . . 03 50 69 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Fslfy 40 zł. m. k.................................198*— 205-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . £1 45 55'45
Czerw, krzyża wag. tow. 5 zł. . . 29-— 31 —
Losy fund. Arcykś. Rudolfa 10 zł. . 6b-— 70 —
Salina 40 zł. m. k. . . . . . .  245--- 2&6 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 ał. . 92’— 102 —

K. AAcye banków (za sztukę).

Benku Anglo-Ausi, . 240 kor. . . . 294-— 295- — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . , 846»-— 3475 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 631-80 632-80 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 7,82 — 733--- 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 596 — 599 —
Galio, banku hip. 200 zł....................  583-— 5fc6 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 380-— 400 —
Bainku dla krajów koron ayah 200 zł. 437 60 433 60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1730-— 1770 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 533 50 634 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-~ 248 — 
iiynostsńeks banka 100 zł. . . . 24150 *42 25

L. Afcsyu Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416-— 450-— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 336-— 420-—
Koioi półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5940-— 5080-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 415-— 425*— 

„ Lwów-Ozern.-Jaaey 800 zł. . . 552 60 553 — 
,  Lwów - Kiepurów- Jaworów lok.
400 kor...................... ..... 335 -- S55 -

Austr.Tow.żegLaaDuaajuSOOzł.mk. 932— 938 —

M. Akcje Przedsiębiorstw przeiarsłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 800 zł. .
Se.hodnioy KOC* kor. . . . . . .
Tnreck. zsrz, tjtosiuw. 500 franków 
TriffeiL tew. top, węgla 76 zł. . .

M, W a k ® i
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Lcaóya za 10 funt. %%t. 4 pr. .
Paryż ss 100 fr»akó« . . . .  
Psta-sburg za 100 rubli 5s/a pr.
Niemiecki# b a n k i ....................
Włoskie .........................
Frftsosskid l w i  i ....................
BswaiMsekU bsoekł..............

700-— 703-— 
573-- 576-60 
627-75 62*75 

2362— 2372 — 
449 — 463 — 
327 — 323 — 
272 — 275 —

W atr t a  4 y,

Dzkai cesarski 
Aeetr.-węg. 8 gi
30-fe»aJc«wks .

Iłism, baninoty za 100 marek 
Włoskie banknoty s» 100 lir. 
Ruble . . .

839-731', 239-9 71/,
95-871/, 96-471/,

251— 251-60
116-90 117-10
94-85 95—

95-25 95 3717

7 •
11-35 11-40

1907 18-10
23-41 23-45

116-90 117-10
24-30 96-10

2-51 3-5P/4

S 9  m , j t  s e  i w  a r i  w  j w  j ę  <o»

k . c y t a c y e
L. cz. E. 948/8 (5) (811 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Bołszowcach, odbędzie się dnia 26 lute­
go 1909 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lieytacya połowy realności Iwh. 194 ks. gr. 
gm. kat. Żelibory wraz z przynależnościami 
wedle protokołu ocenienia z dnia 27 sier­
pnia 1608 1. cz. E. 948/8 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 415 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 277 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu- sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bołszowce, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. E. 3057/7 (7)_ (813 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Liebleina w Boł­
szowcach, odbędzie się dnia 26 lutego 1909 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya ca­
łej realności lwh. 47 ks. gr. gm. kat. Boł­
szowce wraz z przynależnościami wedle pro­
tokołu ocenienia z dnia 7 kwietnia 1908 1. 
cz. E. 3057/7 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 3600 kor., przynależności zaś 
na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 2413 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każ<Jy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 4 stycznia 1909.

L. cz. E. 2098/8 (4) (833)
Dnia 5 marca 1909 o 9 rano odbędzie 

się lieytacya realności lwh. 159 gminy P a ­
sieka składającej się z 2 parcel gruntowych 
w obszarze 55 arów 55 m*.

Cena szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 400 kor.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 5 stycznia 1909.



i
L. cz. E. 118/7 (28) (765 8— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Głogowie, odbędzie się dnia 17 marca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 105 
w Nowym Sączu, licytacya dóbr tabularnych 
Lipniczka lwh. 76, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na licytacje, 
jest ocenioną na 108.574 kor., 89 hal., przy- 
należnościzaś na 3911 kor.

Najniższa cena wynosi 71.657 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się.' do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 tycznia 1909.

L. cz. E. 2107/7 (11) (772 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej, zastąpionego przez 
ad w. dr. Grossa w Białej, odbędzie się dnia 
20 lutego 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, licytacya realnośei lwh. 32 ks. gr. gin. 
kat. Wilkowice objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 6912 koi-. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 4608 kor. 17 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 9 stycznia 1909.

L. cz. E. 1700/8 (4) (812 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Gildeuera w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 26 lutego 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya ca­
łej realności lwh. 35 ks. gr. gm. kat. Bybło 
wraz z przynależnościami wedle > protokołu 
ocenienia z dnia 22 września 1908 1. cz. E. 
1700/8 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1240 kor.

Najniższa cena wynosi 827 kor. 66 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śni się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie/ przez przybicie na tablicy

„Gazeta Lwowska" Nr. 25 z

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 10 stycznia 1908.

L. cz. E. 267/8 (8) (810 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy mieszczańskiej w Ha­
liczu, odbędzie się 1 marca 1909 o godz. 8 
pozed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9, licytacya całej realno­
ści lwh 1455 ks. gr. gm. kat. Bouszów wraz 
z przynależnościami wedle protokołu ocenie­
nia z dnia 26 maja 1908 1. cz. E. 267/8 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 250 kor., przynależności zaś 
na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 180 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas_ godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszów, dnia 15 stycznia 1909.
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L. cz. E. 1150/8 (4) (819)
Na żądanie Elżbiety z Bakunów Sko- 

kun ze Słobódki janowskiej, odbędzie się 
dnia 4 marca 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
urze Nr. 5 licytacya 3/6 części realności lwh. 
650 ks. gr. gm. Słobódka janowska składa­
jącej się z parc. bud. 12 i grt. 88. _

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 835 kor.

Najniższa cena wynosi 278 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze-

dnia 2 lutego 1909.

ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 22 stycznia 1909

L cz. E. 3738/8 (9) (836)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi I-mo Kowalskiej, 
Il-do Chybił./ zastąpionej przez dr. Jasini- 
ckiego, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 marca 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. IV., licytacya realności lwh. 42 ks. gr. 
gm. Sichów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 3200 kor

" Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. E. 1637/8 (860)
Na żądanie Banku kredytowego w Bu­

sku, odbędzie się dnia 25 lutego 1909 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21, licytacya: a) 
całej realności lwh. 614 gm. Horpin sk ła­
dającej się z roli łącznego obszaru 49 ar. 
99 m 2, b) całej realności lwh. 1061 tejże 
gminy składającej się z roli, łąki i pastwi­
ska łącznego obszaru 2 ha 62 ar. 66 m 2 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z zasiewów i wywiezionego obornika.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to: ad a) na 608 kor. 
12" hal., ad b) na 3195 kor. 05 bal., przy­
należności zaś ad a) na 23 kor., a ad b) na 
87 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 420 kor. 
75 hal., ad b) 2188 kor. 03 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin" urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez_ przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str,, dnia 12 stycznia 1909.

L. cz. E. 1393/8 (10) (857)
Edykt relicytacyjny.

Dnia 2 marca 1909 o godzinie 9 rano 
odbędzie si w sądzie tut. w biurze Nr. 7 ce­
lem zniesienia współwłasności, relicytacya 
realnośei lwb. 7 ks. gr. Załuże Objętej, skła­
dającej się ze stodoły i chaty wartości 200 
koron, oraz gruntów wartości 1200 koron.

Najniższa oferta wynosi 933 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7.

Cena przetargu uzyskana winna być 
złożona w przeciągu dni 14 po ukończeniu 
przetargu, poczem rozdzieloną będzie między 
współwłaścicieli w stosunku "do "ich części.

Wierzycielom na nieruchomości zabez­
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskane.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realnośei za- 
intabulowane, jakoteż wszystkie na niej cią­
żące podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, 21 stycznia 1909.

L. cz. E. 1588/8, E. 2787/8, E. 2195/8
(871)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­

dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. domu w Tartakowie Nr. 1123 wyk. 
hip. ocenionego na 1216 kor. dnia 2 marca 
1909 o godzinie 8-30 przed południem ;

2. 26/84 części gospodarstwa wiejskie­
go w Korczynie Nr. 2 wyk. hip. ocenionego 
na 964 kor. 34 hal. dnia 24 marca 1909 o 
godzinie 10 przed południem ;

3. a) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 668 wyk. hip. ocenionego na 880 
kor. 46 h a l . ;

b) gospodarstwa wiejskiego w Spasowie 
Nr. 577 wyk. hip. ocenionego na 881 kor. 
19 hal. dnia 16 marca 1909 o godzinie 9 
rano.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad 1 608 kor., ad 2. 
261 kor. 56 hal., ad 3. a) 586 kor. 96 hal 
ad 3. b) 587 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzinach urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary napowjższcyii nieruchomościacn bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyjiie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeri "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 11 stycznia 1909.

L. cz. E. 2962,6 (16) (887)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Auerbacha, kupca 
w Sokalu, odbędzie się dnia 9 marca 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 48, licytacya real­
ności stanowiącej ciało hip. wyk. 82 gm. kat. 
Krosno, składającej się z prc. bud. lk. 170 
wraz z domem mieszkalnym i szopą i parcel 
grt. 1. kat. 141 (ogród), wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z piwnicy muro­
wanej i studni deskami eymbrowanej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2500 kor., przy­
należności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 1778 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym/ w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie _ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 30 grudnia 1908.



L. cz. E. 3535/8 (3) (894)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lutego 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagel- 
berga licytacya realności lwh. 160 połowy 
realnocei lwh. 1486 i całej realności lwh, 
1565 gm. Załukiew wraz z przynależnościa- 
mi, składającymi się z płotu, 23 sztuk drzew 
owocowych i 10 wierzb.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2320 kor., przenależności zaś 
na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 1660 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 9 stycznia 1909.

L. cz. 29/9 (2) , (897)
E d y k t .  *

Wdrożono postępowanie licytacyjne ce­
lem zniesienia spółwłasności realności lwh. 
359 i 1065 gminy Smolin Izraela Letztera 
i Iwana Ryza własnych.

Kuratorem ostatniego jest Jakim Pa- 
wluch.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, 5 stycznia 1909.

L. cz. E. 924/8 (4) (890)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Łatanyszyna, rolni­
ka w Dołżycy odbędzie się dnia 11 lutego 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/4 części realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. kat. Dołżyca.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 380 koron.

Najniższa cena wynosi 254 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedjToie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 5 stycznia 1909.

L. cz. 457 (902 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. generalna Dyrekeya monopolu 
tytoniowego we Wiedniu rozpisuje w celu 
dostawy uniformów dla werkmistrzów na 
rok 1909, ewentualnie na rok 1909 i 1910 
lub na rok 1909, 1910.i 1911 konkurs naj­
dalej do 16 lutego 1909 o godzinie 12 w po­
łudnie.

O bliższych warunkach tej dostawy 
można się dowiedzieć z obwieszczenia w c. k. 
fabryce tytoniu w Winnikach.

0. k. fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. E. 1938 8 (3) (886)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Izaaka Mittelmanna, 
adw. kraj. w Złoczowie, odbędzie się dnia 
5 marca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
48 w Złoczowie, celem zniesienia współwła­
sności licytacya realności wykazem hip. 1. 89 
ks. gr. gm. miasta Złoczów objętej, składa­
jącej się z domu budowanego (lepianki) i 
pbd. Ik. 175, a stanowiącej współwłasność: 

Estery Griitz w 360/1440 częściach, 
Hersza Rosenberga w 85/1440 częściach, 
Ohasi Rosen i Luzera Progera w 

123/1440 częściach,
Feigi Grtltz 2 śl. Falber w 20/1400 

częściach,
Nachmana Griitza w 123/1440 częściach, 
Ohai Szapira w 123/1440 częściach, 
Dawida Grtitza w 123/1440 częściach, 
Dr. Izaaka Mittelmanna w 483/1440 

częściach.
Najniższa cena wynosi 600 koron, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 48.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 22 stycznia 1909.

L. cz. E. 3419 8 (4) (888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
9 marca 1909 o godzinie 1O30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 48 licytacya realności wykazem hip.
1. 146 ks. gr. gm. Złoczów objętej 1. kons. 
238 i 377 oznaczonej, obejmującej 2 domy 
parterowe, dwie lodownie, grunt budowlany, 
ogród i kręgielnię.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, została ocenioną przy udzieleniu poży­
czki na 12.000 koron.

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym,; w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 25 stycznia 1909.

L. cz. E. 1387/8 (4) (893)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 marca 1909, o godz. 8 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
18, licytacya realności lwh. 770, 1058 i 1516 
gm. Turka z gruntów ornych się składają­
cych.

Wartość szacunkowa pierwszej 2260 kor. 
oferta 1507 kor.

Wartość drugiej 900 kor., oferta 600 
koron.

Wartość trzeciej 5123 kor., oferta 3416 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym biuro 
Nr, 18.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. E. 1014/8 (5) (900)
Na żądanie Onufrego Wigieluka z Le- 

siecznik, odbędzie się dnia 2 marca 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 8, licytacya posia­
dłości obj. lwh, 568 ks. gr. gm. Lesieczniki, 
składającej się z pgr. 866/1 dłużnika Wasyla 
Maćków w Lesiecznikach własnej.

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 944 kor.

Najniższa cena wynosi 629 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości i innee dokumenta, przrzeó mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. E. 489/6 (14) '  (865)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Keryły Czyża, zastąpionego 
przez adw. dr. Josmiskiego, odbędzie się 
dnia 3 marca 1909 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2, licytacya realności objętych lwh. 1083, 
3286, 3287, 3288, 3289 ks. gr. gm. Mosty 
wielkie.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1241 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 828 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty, dnia 14 stycznia 1909.

L. cz. E. 2003/8 (6) (855)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie adw. dr. Radomyskiego, ja­
ko zastępcy masy konkursowej firmy Mei- 
lech i M. Pinkas Landau w Gorlicach, odbę­
dzie się dnia 19 lutego 1909 o godz. 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 
638 ks. gr. gm. kat. Gorlice objętejjjMichała 
Pinkas a Landaua własnej .jj

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2140 kor.

Najniższa cena wynosi 1070 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 stycznia 1909.

L. cz. E. 2287/8 (6) (895 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 marca 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7 licytacya:

I. połowy realności lwh. 3156 ks. gr. 
Jaworów złożonej z domu mieszkalnego, sta­
jenki, ogrodu obszaru 11 ar. 17 m ’ i roli 
obszaru 53 ar. 42 m* wartości wedle osza­
cowania 674 kor. w tem przynależność zło­
żona z oparkanienia wartości 9 kor.

II. połowy realności lwh. 3148 ks. gr. 
Jaworów złożonej z chaty, stodoły, stajenki 
roli, obszaru 5 ar. 4 m 2 wartości wedle osza­
cowania 1406 kor. w tem przynależność, 
składająca się z oparkanienia wartości 6 kor.

III. całej realności obj. lwh. 3753 ks. 
gr. Jaworów, składającoj się z roli obszaru 
43 ar. 80 m* wartości wedle oszacowania 
1100 kor.

IV. 1/3 części realności lwh. 4/30 ks. 
gr. Jaworów złożonej z łąki, ogrodu i roli 
obszaru 76 ar. 26 m. wartości wedle oszaco­
wania 350 kor.

V. całej realności lwh. 4569 gm. Ja­
worów złożonej z roli i pastwiska obszaru 
77 ar. 37 m ! w wartości wedle oszacowania 
1120 kor.

Najniższe oferty wynoszą co do realno­
ści ad I. 450 kor., ad II. 938 kor., ad III. 
640 kor., ad IV. 234 kor., ad V. 750 kor., 
poniżej których sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 18 stycznia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 2/9 (1) (807 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Iza- 
ka Wilfa, niezarejestrowanego kupca w Kro­
ścienku.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Zdzisława Nanowskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Bogusława Hawliczka, adw. w Dobromilu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 lutego 
1909, godzina 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym Dobromilu, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywh. się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Dobromilu j 
do dnia 20 marca 1909 na audyencyi likwi- | 
dacyjnej na dzień 20 kwietnia 1909, o godz. i 
9 przed południem w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy ! 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się S 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w * 
Dobromilu lub w pobliżu Dobromila mają I 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temźe miejscu zamieszkałego, w f 
przeciwnym bowiem razie na wniosek korni- j 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na i 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika I 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. S. 4/9 (1) (879 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako cywilny we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Czesława Zabłockiego, nieprotołowa- 
nego kupca w Rawie ruskiej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są­
du powiatowego w Rawie ruskiej p. Vinzen- 
za, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Abrahama Segala w Rawie rnskiej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 lutego 
1909 o godzinie 9 rano w c. k. sądzie po- i 
wiatowym w Rawie ruskiej, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk. zgłosiłi w tym są­
dzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ra­
wie ruskiej najdalej do dnia 18 lutego 1909 • 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 
lutego 1909 o godz. 9 rano w c. k. sądzie f  
powiatowym w Rawie ruskiej wyznaczonej, j 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- • 
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom j 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- ■ 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- r 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych - 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- ' 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się . 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rawie ruskiej, lub w pobliżu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- f 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w p rz e -!



ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 stycznia 1909.

L. cz. S. 8/7 158 . (911)
W konkursie Mojżesza Scberznika w 

Tarnopolu celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 lutego 1909, wyznacza 
się audyencyę na dzień 16 lutego 1909 o 
godz. 4 po południu w c. k. sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu w biurze 22.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1909.
Komisarz konkurśowy.

L. cz. S. 1/8 (8) (881)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Dawida Riegelhaupta 
z Czarnego Dunajca na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za­
wiadowcą masy pana Georga Lamensdorta 
z Czarnego Dunajca, zastępcą zaś jego usta­
nowiono pana Mozesa Kornguta z Czarnego 
Dunajca.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. '
Nowy Sącz, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. S. 13/7 55 (874)
W konkursie Fani Rubinfeld
1. Celem likwidacyi i uporządkowania 

dodatkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich, któreby do dnia audyencyi zgłoszo­
no, dalej

2. po myśli § 149 ord. konkurs, do 
zbadania rachunków złożonych przez zawia­
dowcę masy pana Józefa Landesa, wreszcie

3. celem ustalenia roszczeń zawiado­
wcy masy i tymczasowego zawiadowcy ma­
sy dr. Rosenberga, wyznacza się audyencyę 
na dzień 3 lutego 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k, sądzie krajowym we Lwo­
wie sala 13 przed komisarzem konkur­
sowym.

Wierzycielom wolno jawió się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 stycznia 1909.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 477/pr. (761 3 - 3 )

K o n k u r s .
W_ obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu są do obsadzenia dwie po­
sady starszych kontrolorów technicznej kon­
troli skarbowej w VIII. klasie rangi, oraz 
tzy posady kontrolorów technicznej kontroli 
skarbowej w IX. klasie rangi z systemizowa- 
nymi poborami służbowymi.

Kompetenci mają wykazać, że posiadają 
przepisane wymogi, a w szczególności także, 
że złożyli egzamin przepisany reskryptem c. 
k. Ministerstwa skarbu z dnia 9 kwietnia 
1898 1. 13.373 (dz. rozp. Nr. 55) dla urzę­
dników technicznej kontroli skarbowej.

Podania wnosić należy w ciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 22 stycznia 1909.

Zl. 2385 (756 3 - 3 )
Konkursausscheibung.

TA. 1—50. Am k. k. Staatsgymnasium 
mit polnischer Unterrichtssprache in Te- 
schen gelangt mit Beginn des Scbuljabres 
1909/10, eine wirklicbe Lehrstelle fiir pol- 
nische Sprache ais Haupt- und klassische 
Philologie ais Nebenfacb mit den gesetzlich 
normierten Bezugen zur Besetzung.

Die gebórig instruierten, an das k. k. 
Ministerium fiir Kultus und U nterricht ge- 
ricbteten Gesuche sind auf dem vorgeschie- 
benen Dienstwege bis 20 Februar d. J. beim 
k. k. Landesscbulrate fiir Scblesien in Trop- 
pau einzubringen.

Bewerber, welcbe auf Anrechnung ihrer 
Supplentendienstzeit im Sinne des § 9, Abs.
1. des Gesetzes vom 24 Februar 1907, R. G. 
BI. Nr. 55, Anspruch macben, haben ibrem 
Gesuche die vorgeschriebenen Beilagen an- 
zuscbliessen.

Unvollstandig belegte oder yerspatet 
eingelangte Gesuche werden nicbt beriick- 
sicbtigt.

K. k. scblesischer Landesschulrat.
Troppau, am 9 Janner 1909.

L. 436 * (795 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
Zakładzie karnym w Wiśniczu posady adjun- 
kta w XI. klasie rangi z systemizowanemi 
poborami tejże rangi, wolnem pomieszka­
niem i relutum na opał i światło w kwocie

120 kor. rocznie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o te posadę winni 
wnieść podania dokumentami zaopatrzone w 
drodze swej przełożonej władzy, inni zaś 
w publicznej służbie nie pozostający, wprost 
do Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie i 
to najdalej do 21 lutego 1909.

Kraków, dnia 27 stycznia 1909.
C. k. Nadprokurator Państwa.

L. 1181 (846 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
w Krakowie ewentualnie przy innym Sądzie 
kolegialnym I. instancji rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 19 lutego 1909.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 28 stycznia 1909.

L. 130 (877)
K o n k u r s .

Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Simcbego i Sary Menkes-Reischerów, utwo­
rzonej przez p. drową Reginę Caro ur. Men- 
kes-Reischer, a przez wysokie c. k. Namie­
stnictwo reskryptem z dnia 4 maja 1908 L. 
44290 zatwierdzonej, nadanem zostanie dnia 
15 marca 1909 jako w rocznicę śmierci bł. 
p. Róży Menkes-Reiscber stypendyum posa­
gowe w kwocie 816 koron.

Ubiegające się o to stypendyum dzie­
wczęta izraelickie, mają wykazać ukończony 
18-ty rok życia, swoją przynależność, moral­
ne prowadzenie się, niezamożność, oraz w 
razie pokrewieństwa z rodzicami fundatorki 
t. j. ze Symcbem Menkes-Reischerem, lub 
ze Sarą Menkes-Reischerową ur. Rocbmes, 
stopień tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wnieść do kancelaryi tutej­
szej gminy wyznaniowej izraelickiej do 1 
marca 1909.

Przełożeństwo gminy wyznaniowej 
izraelickiej.

Lwów, dnia 15 stycznia 1903.

L. 123 (903)
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się w myśl uchwa­
ły Wydziału powiatowego z dnia 26 stycznia 
1909 r. konkurs celem obsadzenia posady 
rachmistrza przy Wydziale powiatowym z pła­
cą 1200 koron.

Posada ta jest prowizoryczną — po ro­
ku może nastąpi stabilizacya.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać s ię :

1. Metryką urodzenia na dowód, że nie 
przekroczyli 40 r. życia.

2. Świadectwem ze złożonego egzaminu 
rachunkowości państwowej.

3. Znajomością obu .języków krajowych 
w słowie i piśmie.

4. Pismem czytelnem.
5. Prawością charakteru i przebytego 

dotąd życia nienagannego.
6. Świadectwem zdrowia.
7. Dostateczną praktyką zawodową.
Petenci w służbie czynnej pozostający,

mają przedłożyć podania przez swoją władzę 
przełożoną.

Termin do wnoszenia podań do dnia 
20 lutego 1909.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Zaleszczyki, dnia 26 stycznia 1909.

P rezes: Cieński.

Wyroki prasowe.
21 (763)
_ ®a8 !. f. $reis* ats tprefjgeridjt in 

IRobtgno l)at mit bem (Srfenntniffe bom 22 
Sanner 1909, ijJr. 2/9, bie ŚBeiterberbreitmtg 
ber iRummer 18 ber 3eitfc§rift; „II Quarnero“ 
bom 18 Sanner 1909 megen beS SlrtifelS: 
„De vita nostra" nad) 6 65 a ©t. ©. ber­
boten.

®aS I. f, SanbeS* alS ifke|gerid)t in 
?prag t)at mit bem (Srfenntniffe bom 23 Sanner 
1909, SJk. I. 45/9, bie SBeiterberbreitung ber 
SRitntmer 6 ber 3eitfd)rift: „Cesky Vysteho- 
valec“ bbm 23 Sanner 1909 megen ber ©telle 
bon „V uvazeni politicke situace" bi? „spra- 
vedliveho vladmuti“ beS 2łrtifelS: „Americti 
Cesi proti rakouske vlade“ in ber Jtubrif: 
„Ruzne" nacf) § 63 unb 65 a ©t. ®. ber* 
boten.

®aS E. E. SanbeS* alS jjkefi$geric§t in 
$rag fjat mit bem (Srfenntniffe bom 23 Sanner 
1909, ?J$r I. 44 9, bie SBeiterberbreitung ber 
9?ummer 4 ber 3eitfd)rift: „Matice Svobody“ 
bom 20 Sanner 1909 megpn ber ©teHen bon 
„Ze ani jedine" biS „logiky" beS SlrtifelS: 
„Jak pov8talo z pouhe krestanske nauky

rimsko - katolicke nabozenstvi dogm atiku"; 
bon „Maria panna ode davna“ biS„devomi- 
lostna" beS SlrtiEelS : „Dve M arie" ; bon „Vo- 
jak ze je" btS „doklad k tomu", bon „Ale 
jine a jin e“ biS „neduzivec domu" unb bon 
„Vojna“ biS „s militarismem" beS SłrtifelS: 
„Dopis z kasaran" nad) § 65 a, 800 unb 
303 ©t. ®. fomie Słrtifel IV. bcg ©efefjeS bom 
17 ©ejember 1862, M. ®. SI. We. 8 ox 1863, 
berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS iJ3re|gerid)t in 
ifkag fjat mit bem (SrEenntniffe bom 23 3  a rut er 
1909, ifk. I. 43 9, bie SBeiterberbreitung ber 
ilłummer 2 ber jgeitfdjrift: „Obehodui a Zi- 
vnostenske List" bom 18 Sdnner 1909 megen 
beS StrtifelS; „My a zide" nad) § 302 ©t.'®. 
berboten.

®aS ?• L SanbeS* alS ^rejjgeridjUin 
ifkag fjat mit bem (Srfenntttiffe bom 22 San* 
ner 1909, ifk. I. 41/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Ulummer 3 ber geitfdjrift: „Zar" bom 21 
Sanner 1909 megen ber ©telle bon „Knez: 
Nezoufej, dobry muzi“ biS „delati opak tobo, 
co on" beS SlrtilelS: „Rozmluva mezi knezem 
a nestastnikem, zaebranenym y  M«ssinne — 
ciii kam se dojdę, Yykladili se, ze zemetre- 
seni udało se z vule bozi" nad) § 122 a 
©t. ®. berboten.

®aS I. f. SanbeS* alS jfkefjgeriĄt in ifkag 
ł)at mit bem (Srfenntniffe bom 22 Sanner 1909, 
ifk. I. 40,9, bie SBeiterberbreitung ber ilłummer 
10 ber ^citjĄrift; „Havlicek“ bom jyebruar 
1909 megen ber ©teHen bbn „V Rusku zije 
pravoslaYny pop" bis „mukam v pekle", bon 
„Ten rozdil je  v tom, ze" biS „nad nimiz 
rozum zustava stat", bon „Proto je v ira“ biS 
„nizkych kultur", bon „tu je vec, ktere ne- 
mobu poebopit" biS „do spiritistickeho krou- 
zku" unb bon „Neznam te comisa" btS 
„t. zv. zazrakum lurdskym" beS SrtifelS: 
,Rozmluvy o Yire" unb beS 2łrtifelS; „Nabo- 
zenstvi a m ravnost“ nact) § 122 b unb 303 
©t. berboten.

2DaS E. E. Sanbe§« al§ jpre|geriĄt in 
ijkag ^at mit bem ©rEcnntniffe bom 23 3an= 
ner 1909, i$r. I. 42/9, bie SBeiterberbreitung 
ber iRummer 8 ber ^eitfcf)rift: „S&mostataost" 
bom 19 gauner 1909 megen ber ©tetlen bon 
„Konstatujeme jen" bis „bursacke cepici" 
beS SlrtifelS; „Buml se opakoval“ ; bon „My 
nezname" bis „v poradi dalsim" unb bon 
„A sucastniti se" bi§ „opustili Nemci" be<5 
2lrtiEeI<5: „Norę ceskonemecke ponktace oh'a- 
seny" n a^  § 65 a unb 305 ©t. ($. berboten.

2)aS f. E. Sanbe<5* at<5 ijSrc|geri(|t in ijJrag 
^at mit bem ©rEenntniffe bom 23 Sdnner 1909, 

I. 46/9, bie SB3eiterberbreitung ber 9?um= 
mer 3 ber ^eitjc^rift: „Karikatury" bom 21 
Sanner 1909 megen ber ©teHen bon „Ona se 
modliła" bi§ „pres ctvrt milioBU lidi" unb 
bon „Vejvodo, pro milosrdenstYi bozi" bi§ 
„U7. moc davno“ be§ 5IrtifelS; „Mravoucna 
povidka“ naĄ § 122 a ©t. &. berboten.

®aS E. !. ®rei3= al§ $re|geriiĄt in 
IJłeutitifdietn ^at mit bem ©rfenntnifje bont 
23 Sanner 1909, $ r .  VI. 1/9, bie S55eiterber= 
breitmtg ber iliummer 3 ber gcitjdjrift: „Lu­
bina" bom 23 Sanner 1909 megen ber ©telle 
bon „Radim każdemu" bi§ „z nemoboucnosti" 
beS SlrtiEelS;’ „Z Koprivnice“ nac^ § 122 b 
©t. &. berboten.

®a§ f. !. SanbeS* ais ^re&geridjt in 
Sroppatt bat mit bem ©rEcnntniffe bom 23 
Sanner 1909, ąk . IX. 4/9, bie SBeiterberbreL 
tung ber ilłummer 4 ber $eUfć(jtift; „Sieli^er 
SMESftimme" bora 22 Sanner 1909 megen ber 
©telle bon „Sangjam beginnt jtĄ auĄ ber 
©dbleier" bis „bamit fie fid& nic|t bejaufe" beS 
SlrtiEelS: „2Seil)nad)ten unjerer ©renjer" nad) 
§ 488 unb 493 @t. ®. fomie Strtifet V. beS 
(Sefe^eS bom 17 Sejember 1862, 5R. ®. 331. 
91r. 8 ex 1863, berboten.

2)aS !. f. SanbeS= ais ifkejjgeridjt tn 
Sroppau I)at mit bem ©rEenntniffe bom 23 Sdn= 
ner 1909, IX. 5/9, bie SBeiterberbreitung
ber Stu mm er 4 ber $eitfd)rift: „©Ąlefifdje 
SSolfSpreffe" bom 22 Sanner 1909 megen ber 
©telle bon „Saugfam beginnt fid) aud) ber 
©Witter" bis „bamit fie fid) nid)t befaufe" beS 
SlrtiEelS: „SSeinnaĄten uttferer ®ren?er" nac^ 
§ 488 unb 493 ©t. &. fomie Slrtifel V. beS 
©efefeeS bom 17 Sejember |1862, IR. ($. 331. 
iRr. 8 ex 1863, berboten.

Q l  22 (801)'
Sm SRamen ©etner SRajeftat beS ^aiferS!

2)aS E. E. SanbeSgerid|t SBien alS itke^^ 
geridjt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 Sanner 
1909, $ r .  XXXV. 22/9, auf Slntrag ber 
f. !. ©taatSanmalijd)aft erfannt, ba^ bet Snljalt 
ber periobtfe^en Srudfdjrift; „2Ulbeutfd)e§ Siag» 
blatt" iRummer 16 bom 23 Sanner 1909 in

bem Slrtifel mit ber Uberfdjrift; „®te SoS bon 
jRom^Semegung alS arifd)e jRaffenbemeguug" 
burĄ folgenbe ©teHen: 1. bon „SSoit aHbem" 
bis „Sljeotogen feine ©pur", 2. bon „2Bie 
tief fteljen" bis „eingefiiljrte unbefledte ©mp» 
fangniS", 3. bon „2)ie ijSetruSlir^e" bis „Sir^ 
d)e gcbrac^t", 4. bon „Hfun merben bicie" bis 
„ju crbticfcn", 5. bon „@o fie" bis „je^t 
gldnjenb gelungen" baS 23ergef)en nac^ § 303 
©t. ($. begrunbe, unb eS mirb nad) § 493 
@t ip. 0 .  baS SSerbot ber SCSeiterberbreitung 
biefer ®rucffd)rift auSgefproc^en, bie bon ber 
f. f. ©taatSanmaltfd)aft berfugte 23efd)Iagnaf)me 
nac  ̂ § 4b9 ©t. 0 .  beftdtigt unb naĄ §
37 i$r. auf bie 33ernid)tung ber faifierten 
©jemplare erfannt.

SBicn, am 25 Sanner 1909.

®aS f. f. SanbeS* alS )J5re|gerid)t in 
(Sraj ^at mit bem ©rlenntniffe bom 25 San* 
ner >909, if5r. V. 3,9, bie SCSeiterberbreitung 
ber SRummer 8 ber ,3eitfd)rift: „3Rarburger 
^eitung" bom 19 Sanner 1909 megen beS 2lr* 
tifelS: „©ie ©labifierung ber ©enate beim 
SreiSgeridjte 2Rarburg“ nad) § 300 ©t. ($. 
berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS iprefjgeridjt in 
©rieft Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 24 San* 
ner 1909, iJJr. IX. 12 9, bie SBeiterberbreitung 
ber Slłummer 144 ber geitfdjrift: „L’Emanci- 
pazione" bom 23 Sduncr 1909 megen ber 2Ir* 
tifel; „Paga Pantaloni" unter bem ©itel: „Ri- 
vista politica" ; „Sputiamo ci sopra"; „La 
pagina dell’ azione sociale"; „II movimento 
operaio verso il republicanesimo" in ber 
©teHe bon „Gli operai devono“ bis „e il 
partito dell’ aw enire" unb beS SlrtiEelS; 
„Preti!" nai^ § 65 a unb 302 ©t. @. ber* 
boten.

®a§ E. E. SanbeSr alS ijJrefjgeridft in 
©rieft Ęjat mit bem SrEenntniffe bom 23 San* 
ner 19i>9, if5r. IX. 11/9, bie SBeiterberbreitung 
ber SRnmmer 18 ber ^eitfdjrift: „LTndipenden- 
te“ bom 21 Sanner 1909 megen ber ©teHen 
bon „Si, la nuova violeaza“ bis „una nuova 
battaglia e iacom inciata!“ beS SlrtifelS: „La 
ąuestione universitaria — La auova fase — 
La nuova violenza“ ; bon „Uno legalizza" 
bis „alia nuova violenza“ beS SłrtifelS: „II 
progstto" unb beS SlrtiEelS: „Agli studenti" 
naĄ § 65 a ©t. ®. berboten.

©as E. E. SanbeS* alS 5j5re?3gerid)t in 
©rtejt Ijat n t t  bem ©rlenntniffe bom 23 San* 
ner 1^09, iJ3r. IX. 10/9, bie SBJeiterberbreitung 
ber IRummer 19 ber „LTndipen-
dente" bom 22 Sanner 1909 megen ber Slrti* 
Efl; „lllusione!" unb „L’ ultim r scherno" 
beibe unter bmt ©itel: „La ąuestione univer- 
sitaria" nac^ § 65 a ©t. @. berboten.

®aS !. E. SanbeS* alS SfSre^aerid t̂ in i^rag
I)at mit bem Srfenntniffe bom 23 Sanner 1909, 
$ r .  I. 53, 9, bie SSJeiterberbreitung ber iRummer
5. ber nid)tperiobifd)en ©rudfc^nft: „Studentsky 
Obzor Mensinovy" bom 22 Sanner 1909 me* 
gen ber ©teHen bon „Stanne pravo“ bis „Je­
nom nezapominat" beS SłrtifelS: „Prehled r. 
1908“ ; bon „Rektor HeyroYsky" bi§ „pratel 
ani nepratel" beS SłrtifelS: „Vychovatele aasi 
mladeze" unb bon „Coz jsm e jiz tak klesli" 
bis „nasim maticnim detern0 beS SlrtiEelS: 
„Zajimave“ naĄ § 63 ©t. berboten.

®aS f. E. SanbeS alS 5Pre|geric^t in 5)3rag 
Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 23 Sanner 1909, 
$ r . I. 48 9, bie SBeiterberbreitung ber iRummer 
12 ber „Dobra Kopa" bom 22
Sdnner 1909 megen ber SHuftration „Trou- 
falost famt ©ejt: „Tohle si uz“ bis „prasa- 
ty “ unb ber ©teHe bon „Sotva sem prijel" 
biS „az na v zadocb pichlo" beS SłrtifelS; 
„Psani z Praby. Miły Ozefe" nac^ § 302, 
491 unb 493 @t. ®. fomie SlrtiEel V. beS ®e* 
fofccS bom 17 ©ejember 1862 5R. ®. 331. iRr. 
8 ex 1863, berboten.

©as E. E. SanbeS* alS ^pre^geric^t in 
fprag ^at mit bem (Srfenntniffe bom 23 Sanner 
1909, ijk. I. 49/9, bie SBeiterberbreitung ber 
fRuntmer 17 ber ^eitfe^rift: „Selsky List" bom 
21 Sanner 1909 megen ber ©teHen bon „No- 
vy utok" biS „680Ó metru" unb bon „Ri- 
kousko — zemi podvodu“ biS „zbozi neza- 
plati" beS SłrtifelS: „Hospodarsky Obzor" 
unb beS SłrtifelS: „Od Nadejkova“ nac§ § 
65 a unb 802 ©t. ®. berboten.

©as f. f. SanbeS* ais ijkefjgerićfft in ifArag 
^at mit bem (Srfenntniffe bom 23 Sanner 1909, 
5fk. I. 50/9, bie SBeiterberbreitung ber 9łum* 
mer 4 ber „M lynarste Noviny“
bom 22 Sanner 1909 megen ber ©teHe bon 
„PoYsimnome si jen" biS „dosud nemame" 
beS SłrtifelS: „Tak zvani cesti soudcove“ naĄ 
§ 300 ©t. ®. berboten.
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© a3!.!. Saitbeg- al§ spre|gericf)t itt f|3rag j 

bat mit bem ©rfenntniffe Dom 23 Sdnner 1 y 09, < 
$ r . I. 51/9, bte SBeiteroerbreitung ber 9htnt= 
mer 39 ber ,3eitfćf)rift: „Mladenec" Dom 22 
3/dnner 1909 tuegett ber ©teEe bon „Nebot 
ten jest nejvetsim" btó „parady" be§ Slrtitet§: 
„Jak si predstayuji uyedomelou divku“ nad)
§ 122 b ©t. @. Derboten.

©a3 '£. f. £anbe§ afó ^refjgendjt tn ^ rag  
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sdnner 1909, 
5j5r. I. 52/9, bie SBeiterberfceiiung ber 9łum= 
mer 9 ber 3eitfd)rift: „Samosratnost" bom 21 
Sćinner 1909 wegen ber ©teEe bort „Cesi de- 
monstruji proste proto" £ń3 „jen mlceli a 
snaseli" be» SlrtifeB: „Yladni pokład sm iru“ 
unb bc§ 2lrtifel§: „Od kral. hradu prazskeho" 
nad) § 63 uub 305 ©t. ©.. bcrboten.

© a§!. t. Sanbe§= af§ $reBgerid)t in SBrag 
[jat mit bem ©rfenntniffe bom 24 farmer 1909, 
i|3r. I. 54/9, bie SBeiterberbreitung ber kum= 
mer 21 ber fjeitfdjrift: „Z&druha" bom 23 
Sdnner 1909 wegen ber ©teEe bon „Pritom to 
trojim yHyu była socialistieka strana" bi§ 
„miru mezi narody" be§ SlrtifefS: „Antimili- 
taristicke hnuti ve Francii" unb be§ SlrtifefS: 
„Y Bosne o yanocich" nad) § 300 unb 305 
©t. @ fowie Strtifel IY. be§ ®efe|e§ bom 17 
©ejember 1862, 91. @. S3I. Str. 8 ex 186-3, 
berboten.

©a§ f. t. 2anbe§= al§ r^5re§geric£)t in 
iJSrag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 24 ganner 
1909, ipr. I. 55/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Stummer 4 ber .geitfdjrift: „Narodu; Hospo­
dar" bom 22 gćinner 1909 Wegett ber ©teffen 
bon „Nejyetsi prekazkou" bi§ „piyzneseni 
hospodarske" unb bon „Yzrustem poctu" bi§ 
„co je tizi" bess Slrtifefs; „Militarismus, pri- 
cinou hospodarskeho upadku" nad) § 300 
©t. ®. unb Sfrtifef IV. be§ @efef)e3 bom 17 
©ejember 1862, 91. ®. 931. Str. 8 ex 186-3, 
berboten.

©a§ f. f. $ret§* af§ fPrefjgericf)t in 93ob= 
wei§ l)at mit bem ©rfenntniffe bom 23 gćinner 
1909, $ r .  7/9, bie SBeiterberbreitung ber Stum* 
mer 1 ber geitfrift: „©eutfd)e geitung" bom 
23 ganner 1909 wegen fce§ gnferateS: „©f)tU 
jten!... ©ljrtften!" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

©a§ f. f. ®rei§* afź iprefjgeridjt in 
©Ijrubtm f)at mit bem ©rfenntniffe bont 25 
ganner 1909, $ r .  3/9, bie SSeiterberbreitung 1 
ber Stummer 4 ber .gettfdjrtft; :iVychodocesky 
Kraj" bom 23 ganner 1909 Wegen ber ©teEe 
bon „Panum se plan nezdaril" bi§ „prazske- 
ho mistodrzitele" be3 SlrtifelS: „Prazsky do- 
pis" nadj § 300 ©t. ©. berboten.

©a3 f. t. ®rei3= alg ifkefigertdjt in 
Suttenberg f)at mit bem ©rfenntniffe bont 23 
ganner 1909, ^Sr. 6/9, bie SSeiterberbreitung 
Stummer 3 ber 3 ê fc^rift: „Labske Proudy" 
bom 21 gdmter 1909 wegen ber ©teEen bon 
„avsak maje zrak" big „ja nam priprayena", 
bon „b. daval prednost" big „narodohospo- 
darske" beS SlrtifefS; „Slovo y cas o hospo- 
darskem posileni naroda naseho" ; banit bon 
„Nuże podiyejte se" big „eigorku Bergroyu", 
bon „Pan ji reki" big „ostudu" unb bon 
„ale musi se" big „rec“ beg Sfrtifefg: „Ceske 
vyrobky v kuchyni z domacnosti" nadj § 302 
©t. ®. berboten.

■Sag f. f. ®reig= afg $rejjgerid)t in 
$iffen fiat mit bem ©rfenntniffe bom 21 ganner 
1900, 5J?r. 5 9, bie SBeiterbcrbreitung ber Stunt= 
mer 5 ber geitjc^rift; „Pry;;i neodvis!y list 
p rizskyth  predo esti ,Volue 81oyo'‘ bom t6 
gćinner >909 Wegett ber ©teEe bon „Vrsoyieka 
lekarna" big „Tagblattu" beg 9irtifefg: „Vrso- 
vicka lekarna" unb beg Sfrtifefg : „K jev 1 st i 
priserne vrazdy“ big „v oboru kriminalisti- 
ky" naĄ § 302, 491 unb 492 ©t. ©. jowie 
Strtifef Y. beg (Śeje^eg bom 17 ®ejember 1862, 
Śł. © 931. Str. 8 ex 1863, berboten.

31. 24 (878)
35ag f. f.- Sanbeg= afg ipre^gerid^t in 

SCrieft fjat mit bem ©rfentnijje bom 25 ganner 
1909, ipr. IX. 13/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 23 ber geitfcfiriffi „Edinost" 'bom 
23 ganner 1909 wegen beg Slrtifefg; „Lju- 
bljansko yeteransko drustvo razpusceno" 
naĄ § 300 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeg- afg ipre^geriĄt in 
Srieft fjat mit bem ©rtenntniffe bom 26 gćin* 
ner 1909, iJ3r. IX. 14'9, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Stummer 20 ber getifdjrifk „L’ Indipen- 
dente" bom 23 ganner 1909 wegen ber ©teEe 
bon „Sono i signori di Yienna" big „il piu 
alto degli esempi" beg Sfrtifefg : „La ąueslio- 
ne Universitaria L’Ateneo Triestiao" n a^  § 
65 a ©t. ©. berboten.

2)ag f. f. ^reig= afg jprejjgeridit in 
Stobigno fjat mit bem ©rfenntnijfe bom 24 gan* 
ner 1909, i|$r. 3/9, bie SBeiterberbretinng ber 
3eitjĄ rift: „II Giornaietto di Pola" bom 22 
ganner 1909 Wegen ber ©teEe bon „e che 
ora si yede" big „della sua politica sopraffa- 
trice" beg SIriifefg; „II nuovo insulto" nad) § 
300 ©t. @. berboten.

2>ag f f. Sanbeg= afg ipre^geri^t in 
iprag ^at mit bem ©rfenntniife bom 25 gdn= 
ner 19> 9, 5pr. 57/9, bie 2Beiterberbreitung ber 
Siummer 2 ber ^eitjcErijt; „Ceski Ureduik" 
bom 23 ganner 1809 wegen ber ©teEen bon 
„By vsak akce tato" big „zasluh si ziskaii" 
beg 2fvtifefg: „Jazykova otazka u statniho 
u rad u "; bon „Óbzvlaste pak ceske" big „spo- 
lehanim ve yiastni siły" beg Sfriifefg; „Rjk 
zklamaaych nadeji" unb bon „To OYsem hlu- 
boee uraziło" big „mezi uredhictvem je pra- 
ktikant" beg Sfrtifefg: „Zasluhy yyznamena- 
nych" § 63, 65 a, 305, 491 unb 493 ©t. © 
jo wie Slrtifef Y. beg ©efejjeg bont 17 ®egember 
1862, St. ©. 931. Str. 8 ex 1863, berboten

®ag f. f. Sanbeg* alg ij3re§geri(^t in 
ijjrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 25 ganner 
1909, ijjr. I. 58/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Siummer 4 ber ; „Pikantni Syet"
bont 30 ganner 1909 wegen ber ©teEe bon 
„do zdi kulny Holoubkoye" big „od druheho 
souseda zednika" beg Slrtifefg: „Proces ydoyy 
Holoubkoye proti sousedu Kukloyi ze Zbu- 
zan" nad) § 516 ©t. ®. berboten.

©ag f. t. Sreig* afg ipreBgeri^t in 
93bf)m.=lletpa §at mit bem ©rfenntniffe bom 27 
gtinner 1909, sTr. 6 9, bie SSeiterberbreitung ber 
Stummer 7 ber geitjd jnft: „Stumbitrger 
tung" bom 23 ganner 19- 9 wegen ber ©teEe 
bon „Sług bem 9lngefitfirten" big „anfjaften 
joE" beg Sfrtifefg: „©er ijSrager ijloftjfanbal" 
unb beg Slrtifefg: „9fn affe b3ittfd)en lau fe r 
bon Stobefn unb aEe, bte ben Stobef/port be* 
treiben" n a^  § 300 unb 302 ©t. berboten.

© ag £. f. ®reig= afg iprefjgeridjt in 
93o^m =3eipa l)at m it bem ©rfenntniffe bom 27 
g an n er 1909, iltr. 5 /9, bie SBeiterberbreitung 
ber Stum m er 3 ber „Stum burger
Stadbric^ten" botn 21 g an n e  1909 wegen ber 
©teEe bon „Unb bie bortige" beg „goljeleń 
© attg" beg S IrtiM g : „S tad | bent SSopfotterlajj"; 
bon „Unb ber fferifafe 93?jirfg£)auptmattn" bis 
„SSerWaltitnggbefiorben fteEt" beg S lrtifefg : 
„Uaacje'plid)eg iBorgefien beg ^fum bm ger Se? 
jirfg b a u p tm a n n eg " ; bon „SBarum m u |t f "  big 
„ftm tberwirrenbem  geftgetofe", bon „Soljnt ber 
©rfog" big „ ^ e r jb fu t bergie^tn" uub bon 
„Sfrme SJtutter" big „bodj" beg S frtifefg : „93e= 
bette" nadb § 63, 65 a, 300 nnb 48^  © t. ©. 
foWie 2frtifef V. beg ©eje^eg bom 17 ©egember 
1862, St. ® . 931. Str. 8 ex 1863, berboten

©ag f f. ^reig= afg ipre^geric^t in 
93nbWeig ^at mit bem ©rfenntniffe bom 26 gart= 
ner 1909, i^r. 8/9, bie SBciterberbreitung ber 
Stummer 1 ber 3 fitf^ rift: „Obrana Mladezo" 
bom 22 ganner 1909 Wegett ber ©teEen bon 
„Militarism i klerikalism" big „pokracoyati" 
beg Slrtifcfg: „Uyodem" ttnb bon „Nesikoynou 
politikou" big „dokazGa" beg Sfrtifebl: „Va- 
lecne nebezpeci" r.aĄ § 300, 491 unb 493 
©t. @. fowie Sfrtifef IV. uub V. beg ©efe&eg 
bom 17 ©ejember 1862, St. @. 931. Str. 8 
ex 1863, berboten.

©aS f. f. ®reig= afg ipref?gerid)t in 
gicitt f)flt mit bem ©rfenntniffe bom 26 ganner 
1909, ^ r  4/9, bie OBeiterberbreitur.g ber Saun* 
mer 4 ber 3 fdf$r*f*: >.Po boden" uont 22 
gćinner 1809 Wegen beg Sfrtifelg; „Pryci obet 
dernonstraci" nadj § 300 ©t. © berboten,

©ag t. f. ®reig* afg łfłrefjgeridjt tn 
gurtgbunjlau f)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 
1909, SSr. 7/9, bie SSeiteroerbreitung ber ttidjb 
periobifc|en, im SSerlage beg 2. łporaf in guttg= 
bunjfau erfc^ienenen, bei biefent gebrueften |5'fug= 
fĄrift: „Ceske yerejnosti!" naĄ § 302 @t. 
®. berboten.

©ag f. f. to ig s  afg jprefjgeridjt in 
nigrći^ f)at init bem ©rfenntniffe bom 26 gcin* 
ner 1909, i|3r. IV. 4 9, bie S3eiteroerbreitung 
ber Stummer 4 ber 3 e ii |^ n ft: „HIasy Pokro- 
ku" bont 23 ganner 1909 wegen ber Sfuffdjrift 
unb ber ©teEen bon „R. 1905 odcizen byl“ 
big „ustayu ślepcu", ber SCSotte „ci koruue 
ceske odeizenem?" uub bon „Zadame ceske 
posłance" big „ceske veci.“ Varujeme!" beg 
Sfrtifefg: „Dopustime dalsi okradani ceske 
koruny?" nad^ § 63 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sreig* afg ^refjgeridjt in i^i* 
fef ljat mit bem ©rfenntniffe bom 25 gćinner 
1909, ijk. 5,9, bie SBeiteroerbreitung ber Stum* 
mer 2 ber 3 « tf^ rif t: „Pisecky Kraj" oom 23

gćinner 1909 Wegen ber ©teEe bon „Ze je u 
nieb" big „10 led. t. r .“ beg Irtife fg : „Z ka- 
saren" nai^ § 300 ©t. ©. fowie Sfrtifef IV. 
beg ©efefjcg oom 17 ©ejembec 1862, St. ©. 
S3L Str. 8 ex l c;63, berboten.

©ag f. f. 2anbeg» afg iprefjgeridfjt in 
SSrunn Ijat mit ber ©rfenntniffe oom 26 gćittuer 
1909, ipr. 1. 4/9, bie SBeiterberbreitung ber bont 
Surf gettcf in Ś runn  gebrudten uiĄtperiobi* 
fd/en; mit „Kosi" uberfd^riebenen 
nad) § 65 a ©t ®. berboten.

©ag f. f. Seeig* afg ^3reftgerid)t in Steu= 
tiid)ein ^at mit bem ©rfenntn ' oom 25 gćin^ 
ner 1909, ipr. V. 2/9, bie SBe rberbreitung ber 
Stummer 7 b:r 3 eiift(inft: „i uch Casu" bom 
23 gćinner 1809 wegen ber ( eEett bon „Kri- 
slas take naucil" big „tro a monarchie" 
unb bon „Yratrne se ku dr uemu uvedene- 
mu citatu" big „odpoustime .^asim yinnikum" 
beg Sfrtifefg; „Klerikalism a nabozenstvi“ 
nad  ̂ § 122 a unb 303 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 19/9 (1) (805 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Ambrożemu Szpokowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Anng Szpokową, żonę kupca z Jasła, 
pozew o zabezpieczenie posagu w kwocie 
1200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 3 lutego 1909 o 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż Ambroże­
go Szpoka ustanawia się pana dr. Baranow­
skiego adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż Ambrożego Szpoka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 21 stycznia 1909.

L. cz. C. II. 39/9 (1) (727 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Alojzemu Rella przedtem w 
Staremsiole zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Marcina Bogusza pozew o 522 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 23 lutego 1909 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Alojzego Relli 
ustanawia się pana dr. Maurycego Schrenzla 
adw. w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Aloj­
zego Rellę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrks, dnia 22 stycznia 1909.

L. Prez. 193/18/9 (767 2 - 3 )
Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 2 marca 1909 o godzinie 
8 30 rano się rozpoczynającej przewodniczą­
cym c. k. radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego, a 
zastępcami przewodniczącego c. k. Wicepre­
zydenta sądu obwodowego Modesta Karatni- 
ckiego, tudzież c. k. radców sądu krajowego 
Ignacego Krasowskiego, Leona Bereżnmkie- 
gó, Jacka Żyborskiego, Władysława Donichta 
i Jana Dębickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. C. 22/9 (1) (864)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Łukaszowi Pelcowi przedtem w Czarnej 
zamieszkałemu wniósł Maciej Ciąpała z Czar­
nej pozew o zapłacenie 500 kor. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12 
lutego 1909 o godzinie 9 rano, sala Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Kazimierz Kluz, gospo­
darz z Czarnej będzie go zastępować dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 26 stycznia 1909.

L. ez. C. I. 19/9 (1) (889)
E d y k t.

Przeciw Salomonowi I  bie 2 im. Li- 
lien i Chanie Lilien, którycł miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony z tał do c. k. 
sądu tut. przez firmę A. 1 Friedlander i

Synowie w Bursztynie pozew o 245 kor 
64 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 25 
stycznia 1909 o godz. 8 rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się pana dra Charmana, adwokata w Boł 
szowcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 11 stycznia 1909.

L. cz. C. III. 40/9 (1) (898)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kaperze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Jędrzeja Kaperę z Mslowa pozew o 
900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4 lutego 1909 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kapery 
ustanawia się pana adw. dr. Hammerszlaga 
w Limanowej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 16 stycznia 1909.

L. cz. C. II. 34/9 (1) (899)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi i Franciszkowi Gi­
lom z Raniżowa, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Sokołowie przez Wojcie­
cha Dworaka pozew o własność 2/35 części 
realności lwb. 88 w Raniżowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 8 lutego 1909 godz. 9-30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się dr. Sulerzyskiego, adwokata w So­
kołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 23 stycznia 1909.

L. cz. C. IV. 44/9 (1) (852)
E d y k t.

Przeciw Baili Ryfce 2 im. Berzlow 
Kornreich i sp. której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie przez Herscha Spi- 
rę w Żmigrodzie pozew o kw. 800 kor. i sp.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
23 lutego 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adwokata Ringelheima w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 16 stycznia 1909.

L. 235/09 (872 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi powia­
towej na r. 1909, zamknięcie rachunków za 
r. 1908, jakoteż zamknięcie rachunków po­
wiatowej Kasy oszczędności, zostały wyłożo­
ne z dniem dzisiejszym do wolnego przeglą­
du przez opodatkowanych w powiecie.

Wydział powiatowy.
Kałusz, dnia 27 stycznia 1909.

L. cz. C. I. 8/9 (1) (933)
E d y k t

Przeciw Dworze Beri, której miejsce 
pobytu jest niewiadome, wniesiony został 
przez Tomasza Borgora i Franciszkę Her- 
mańską zam. Barger — pozew o wykreśle­
nie prawa zastawu dla sumy 250 kor.

Wskutek tego pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 9 lutego 1909 godz. 8-30 
rano, biuro Nr. 23.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dwora 
Beri przeoywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie pana dra 
Albina Lehmana, adwokata krajowego w 
Podhajcach.

Tenże kurator zastępować będzie Dwo- 
rę Beri w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 8 stycznia 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23. do 30. stycznia 1909.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Bobrka
Brzozów
Skałat
Tarnów

Romanów (1 zagr.); 
Krzywe (1 zagr.y; 
Hałuszczyńce (1 zag r.); 
Skrzyszów (2 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Jarosław
Sambor
Tłumacz

Łanowce ob. dw. (2 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor (1 zagr.);
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Parchy

Gzortków 
Gródek jagieł. 
Jaworów 
Rudki 
Sanok
Stanisławów

Wygnanka (1 zagr.);
Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (.1 zag r.); 
Rogóżno ob. dw. (1 zagr.);
Chłopy (1 zagr.);
Falejówka ob. dw. (1 zagr,);
Kryłoś (1 zagr.);

Róża świń
Rawa
Rohatyn
Tłumacz

Szczepiatyn (4 zagr.); 
Podborce (1 zagr.); 
Krzywotuły (1 zagr.);

Pomór świń

Biała

Cieszanów
Nadwórna
Ropczyce
Rudki
Tłumacz

Bestwina (1 zagr.), Bestwinka (10 zagr.), Danko- 
wice (7 zagr.), Kaniów stary (29 zag r);

Huta różaniecka (2 zagr.); .
Sadzawki. (1 zagr.);
Zawada (1 zagr.);
Chłopczyce (3 zagr.);
Bukowna ob. dw. (1 zag r.);

Szelestnica
Buczacz
Stanisławów

Kośmierzyn (1 zagr.); 
Rybno (1 zagr.);

Wścieklizna

Brzesko
Buczacz
Dolina
Horodenka
Jarosław
Łańcut
Mościska
Peczeniżyn
Sambor
Sanok
Skałat
Sokal
Stryj

Kończyska (1 zagr.) Wola przemykowska (1 zagr.); 
Jarhorów (2 zagr);
Perehińsko;
P iotrów ;
Pełkinie (1 zagr.);
Jelna (1 zagr.);
Nikłowice (1 zagr.), Sądowa W isznia (1 zagr.); 
Berezów niżny (1 zag r.);
Sambor, Czaple (1 zagr), Rajtarowice (1 zagr.); 
Wolica (1 zagr.);
Hlibów (1 zagr.) Mołczanówka (1 zag r.);
Łubów (1 zagr.);
Bratkowice.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 30. stycznia 1909.

L. cz. C. II. 354/8 (4) (9B5)
E d y k t.

Pzeciw Jadwidze Koźlik, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
wielkim przez Macieja Dębiaka i towarzy­
szów pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 25 gm. Izbiska.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 10 lutego 
1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jadwigi Koźlik 
ustanawia się pana adw. Sylwestra Richtera 
w Radomyślu Wielkim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ja­
dwigę Koźlik w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl Wielki, d. 28 stycznia 1909.

L. cz. C. II. 16/9 (1) (929)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Franciszkowi Puzio przedtem w Krzątce 
zamieszkałemu wnieśli Elias Nussbaum z Bo­
janowa i Herz Weintraub w Korni Sp. Ra­
wa ruska skargę o uznanie tytułu własności 
realności lwh. 44 gminy Krzątka objętej o- 
raz zeznanie deklaracyi zdolnej do wpisu 
własności i t. d.

Rozprawa odbędzie się dnia 15 lutego 
1909 godzina 10 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 13.

Ustanowiony kuratorem pozwanego p. 
adw. dr. Seeliger w Kolbuszowy będzie go 
zastępował dopokąd w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 21 stycznia 1909.

L. cz. C. 3/9 (1) (896)
E d y k t.

Przeciw P. Katarzynie z Szewczyków 
Racułowej zamieszkałej przedtem w Woli

* Gazeta Lwowska* Nr. 25 z dnia 2 lutego 1909.

batorskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Niepołomicach przez Stanisła­
wa i Katarzynę Guzików pozew o uznanie 
prawa własności realności lwh. 1109 ks. gr. 
gm. kat. Wola batorska objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawę na dzień 19 lu­
tego 1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny z Sze­
wczyków Racułowej ustanawia się pana dra 
Wojciecha Busia, adwokata w Niepołomicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę z Szewczyków Racułową w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie sienie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 3 stycznia 1909.

Kuratele.
L. cz. P. Y. 474/8 (7) (720 2—3)

E d y k t.
Ahafię Kozak, żonę Ignacego z Koło­

myi uznano marnotrawną.
Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 

Kozaka Jurka w Kołomyi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. P. 1/9 (5) (749 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stanisła­
wa Moskalewicza w Radomyślu wielkim.

Kuratorem • jego ustanowiono Michała 
Szaflarskiego w Radomyślu wielkim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radomyśl, dnia 19 stycznia 1909.

L. cz. IV. 1101/97 (790 2 - 3 )
E d y k t.

Zawieszoną nad Piotrem Mańko z Wi­
tkowa nowego tusądową uchwałą z 14 lute­
go 1898 IV. 1101/97 (4) kuratelę z powodu 
marnotrawstwa zniesiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. P. 232 8 (791 1 - 3 )
E d y  k t .

Horpyna Babij z Pawłowa uznana umy­
słowo chorą.

Kurator jej Piotr Babij z Pawłowa.
C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. L. IV. 5/7 (10) (740 1 - 3 )
E d y k t.

Albin Wolski z Folwarków uznany 
marnotrawcą, kuratorem Jan Kozicki w Fol­
warkach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. P. 749/1 (4) (732)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
przedłuża na podstawie udzielonego przez c. 
k. Sąd obwodowy w Samborze uchwałą z 
dnia 26 września 1908 1. cz. Nc. V. 509/8 
zatwierdzenia, opieką nad Pauliną Hryndza 
w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 1. 32 
zamieszkałą, urodzoną dnia 8 października 
1884; opiekunką jej ustanawia Justynę Hryn­
dza z Woli jakubowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 7 października 1908.

L. cz. P. III  167/8 (726)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Tempal- 
skiego, syna. Kajetana w Borszczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Izydora 
Boguckiego w Borszczowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. L. 10/8 (8) (773)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W alente­
go Paszynę w Lipniku.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Paszynę w Lipniku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Biała, dnia 25 stycznia 1909.

L. cz. P. 172/8 (4) (788)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Dmytra Wą­
sy łyszyna Petra w Rungurach.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Hołowatiuka w Rungurach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 5 stycznia 1909.

L. cz. P. 74/8 (4) (776)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Jó ­
zefa Michniaka „Maturę" w Cichem.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma­
teję „Staszków" w Cichem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d. 10 września 1908.

L. cz. P. 56,8 (1) (775)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Ciuksównę w Dzianiszu.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Ciuksę w Dzianiszu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 7 sierpnia 1908.

L. cz. P. I. 86/8 (6) (810)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężego uznano Anto­
niego Lewickiego w Brodach.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Huberta w Brodach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 10 października 1908.

L. cz. P. XVI. 295/7 (12) (820)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Malinowskiego z Borysławia.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Tenerowicza w Siarach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 24 października 1908.

L. cz. P. XVI. 214 8 (7) (82J)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Herscha 
Heschelesa w Borysławiu.

nuraiorem  jego ustanowiono 
Heschelesa w Borysławiu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 20 października 1908.

L. cz. P. XI. 215/8 (9) (822)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tymka Bi- 
szka syna Michała w Hubiczach.

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Jaweckiego, sekretarza gminnego w Hubi­
czach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 17 października 1908.

L. cz. P. 16/7 (823)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Galasa w Kniażołuce.

Kuratorem jego ustanowiono Petra Ki­
bla w Kniażołuce.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 10 lutego 1907.

L. cz P. 79,8 (1) ' (824)
E d y k t.

Za obłąkaną uznano Matronę Mostowę 
z Rakowa.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Mo­
stowego w Rakowie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Dolina, dnia 29 marca 1908.

L. cz. L. 5/8 (10) (826)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę Ukle- 
ja, gospodynię w Teodorówce.

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Kuligę, gospodarza w Teodorówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. P. 376/8 (4) (832)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Hry- 
horciów w Horyhladach.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
Hryhorciów w Horyhladach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. L. 20/8 (4) (817)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Lucia Biłyka 
rolnika w Kościaszynie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Bi­
łyka vel Tavosa, rolnika w Kościaszynie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 23 listopada 1908.

L. cz. L. 7/8 (6) (834)
Za marnotrawną uznano Annę z Ur­

bańskich Sanetrową z Zabłocia.
Kuratorem ustanowiono Alojzego Sa­

netrę z Zabłocia.
G. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 14 stycznia 1909.

Amortyzacye.
G. Z. T. 75/8 (2) (636 1 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Herrn Franz Fiala, 

k. k. Notars in Znaim (Mahren) wird das 
Verfahren zur Amortisierung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen am 1 November 1908 fallig 
gewesenen Zinsencoupons per 40 Kr. von 
dem 4°/0 galizischen Landesanlehen Nr.
11.832 im Nominalwerte 2000 Kr. einge- 
leitet.

Der Inhaber dieses Goupons wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
gelten zu machen, widrigensfalls nach Ver- 
lauf dieser F rist fur unwirksam erklart 
wurde.

K. k. Landesgericht in Givilsachen 
Abteilung VII.

Lemberg, am 19 Dezember 1908.

Firm y.
L. cz. Firm . 17/9 (8^

S p r o s t o w a n i e .
W ogłoszeniu tus. uchwały z 31 g 

dnia 1908 Firm. 789/8 w „Gazecie Lwo 
skiej z 12 stycznia 1909 Nr. 7 zaszła om, 
ka: 1. w ustępie pierwszym opuszczono i 
statutu — 1908; 2. w ustępie pod literą 
opuszczono „i npo,ąa3Keio BHTBopiB cboix u. 
hi co się niniejszem prostuje.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ił.

Przemyśl, dnia 24 stycznia 1908.
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L. cz. Firm . 1817 Stow. III. 248 (634)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowaizyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Galicyjska kasa po­

życzkowa we Lwowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką", po nie­
miecku: „Galizische Leih-Cassa in Lemberg, 
registrierte Genossenschaft mit beschrankter 
H aftung“.

L ata statutu: 24 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­

lanie członkom gotowych pieniędzy na tani 
procent potrzebnych im do handlu, przemy­
słu, rzemiosła lub gospodarstwa, b) eskont i 
reeskont weksli członków, c) przyjmowanie 
od członków lokacyi na rachunek bieżący 
wkładek do oprocentowania (wkładek oszczę­
dności) i depozytów za prowizyą.

Czas trw ania: nieograr'ozony.
Zarząd składa sie z 3, najwyżej 5 człon­

ków przez walne zgromadzenie z pośród 
członków wybieranych na 6 la t; na walnem 
zgromadzeniu 24 listopada 1908 zostali wy­
brani członkami zarządu: Abraham Aba
2 im. Rapaport, kupiec, Salamon Rapaport, 
bankier, obaj we Lwowie i Jakób Kanagu- 
ra, dzierżawca dóbr w Jarosławm.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem ko­
lektywny podpis przynajmniej dwóch człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia zamieszczone będąw „G aze 
cie Lwowskiej“, oraz jeszcze w jednym z 
dzienników lwowskich.

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do po­

dwójnej wysokości udziału.
Data wpisu: 7 grudnia 1908.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 1218 Stow. IV. 58 (803)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko­

wego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stówaryszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Polskie Towarzy­

stwo emigracyjne, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“, po francusku: 
„Societó polonaise d’em igration“, po angiel­
sku: „Polish Society of Emigration".

Data s ta tu tu : 11 kwietnia 1908, a uzu­
pełnienia statutu 17 października 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im pomocy w interesach 
wyn'kłych z powodu ich wyjazdu czasowego 
lub stałego z kraju i w razie ich powrotu 
do kraju. Cel ten osiągnięty być ma za po­
mocą środków w statucie w ust. 1 bliżej 
określonym.

Reprezentacya Towarzystwa istnieje we 
Lwowie.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya; składa się z 3 dyrektorów : 

3 zastępców, wybranych przez Radę nad­
zorczą na przeciąg lat 3. Wybór zatwierdza 
Walne zgromadzenie.

Członkowie pierwszej dyrekcyi: Józef 
Okołowicz, redaktor polskiego „Przeglądu 
e m ig ra c y jn e g o Ig n a c y  Szyszyłowicz, radca 
Wydziału krajowego i dr. Wiktor Ungar 
adwokat, wszyscy we Lwowie zamieszkali.

Podpis firmy (F. Z.). Pod firmą sto­
warzyszenia podpisuje się dwu członkow uy- 
rekcyi, lub jeden członek i jeden zastępca.

Ogłoszi n ia : będą umieszczane w dzien­
niku, którego wybór będzie podany przez 
Radę nadzorczą do wiadomości _ członków. 
Zaproszenie na walne zgromadzenie ma być 
ogłoszone w „Gazecie Lwowskiej".

Udział członków: wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność, do jednokrotnej wy­

sokości ponad udział deklarowany.
Wpisy szczegółowe: Siedziba Towarzy­

stwa, wpisanego dotąd w rejestrze sądu kra­
jowego we Lwowie, przeniesioną została do 
Krakowa na podstawie uchwały Yalnego 
zgromadzenia z 17 października 1908 statut 
zmieniającej.

Data wpisu: 23 grudnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IIL
Kraków, dnia 12 grudnia 1908.

U . en. Firm . 410/8 Stow. II 23 (11573)
B nac (j)ipMH crOBapHmeHH 3apoÓKOBOro 

i roeuo/papeKoro.
BnneaHO b peeeTpi eTOBapnmeHB 3a- 

poÓKOBiix i rocnoAapcKBX.
O ciąok ToBapucTBa: MaxHOBeii;i>. 
Ha3Ba (jńpira: CninKa onja^HocTH i 

H03MU0K b MuxHiBi;H, cTOBapnineHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyK oio .

,ĄaTa (i t s l t j t j  : 2 skobthh 1908.
H/iaB npe^upneMCTBa: Il/meio CninKH 

e ; CTapaTH ca o MaTepnanBHe i MopantHe
ni^HeceHe uaemB CniaKH iMerao :

a) y^iAaTH uneHaM no aiipi nOTpeón, 
hohchtouhocth u łan  i no iiip i <j)oh/Ob no- 
8hukh noTpiÓHi b rocno^apcTBi, npoMHcai i

ToproB an, a  to  s  ijiOH^iB, aici CiiiaKa Ha 
Tyio ipian 3Ónpae n p n  hom ouh e n ia tH o i He- 
oÓMeaceHoi nopyKH cboix  u a e m B ;

6) flara MoacHieTB noMimysaTH Ha npo- 
ipeHT rpom  3aom;afl3KeHi, a MapHO aeacaui, 
b to h  cnoció, m,o CniaKa npHHHMae i onpo- 
ipeHTOBye BK-naflKH ma^HHui;

b) niflHHpaHe CniaoK i 3apoÓKOBnx Ta 
roenola,apeKHX cTOBapHmeHB b 0Kpy3i Cni.UKH.

Mae icTHOBaHa: HeoÓMeaceHHH. 
^ap eK ip n a : 3 apnfl cK.naflae c a  3 Ha- 

cToaTena, ero 3acTynHHKa i h h tb o x  uneHiB.
H a n e p m H X  3 Ó o p a x  B i f l ó y r a x  1 4 u e p B H . f i

1908 BHÓpaHi:
1. O. lana  IIp n cT am , n ap o x  b M h- 

XHiBii;H, h k o  Hpe^cI^aTeaB ;
2. Ib u h  L1 phu;hk Bacnaa, rocnoflap b 

MHXHiB'gH, ano 3acTyHHHK npeflciflaTeJui;
3. TpauB CiuoaiH JIkhm Ib, rocnoflap  

b M h x .u b u h  ;
4. •UeflBO rpnpHK y(iiHTpa. rocnoflap  

b MHXHiBn;H ;
-5. I buh KyHipaK HHKoaanKiB, rocno­

flap b BacTpiM ;
6. IpHUB K oT yaa, rocno flap  3 JU in a ;
7. Mocnej) *ł?i3ep, rocnoflap 3 Jliina, 

aso uaeHH.
IIiflnBC (j)ipMH (F. Z.) : CniaKy nifl- 

HHcye c a  tbm  cuocoóom, mo nifl neuaTKoio 
(cTanniaieioj ęjipiUB Kaafle mflmic nacToa- 
TeaB 3apa/i;y B3rna,ĄH0 ero 3acTynHBK i 
ofleH 3 uaeHiB 3apa^,y.

O roaom eH a: ^(o y iiim ysaH a  oroao- 
n;eHB cayjKHTB Taóanpa yninpeHa Hafl aBO- 
Kaaeir CniaKH.

O roaom eH a: ,21,0 yMimyBaHH oroao-
meHB cayacHTB TaóampH yaiimeHa Hafl ano- 
Kaaeu CniaKH.

O roaom eH e 3 a ra aB u n x  3ÓopiB Mae ca  
Kpin Toro, n o f la ra  a,o b iao m o cth  uaem B  po- 
sicaaHeM oóisKHHKa (§§ 35 i 36).

B cayuaio noTpeón óy^e CniaKa no- 
aiimyBaTH cboi nyóanuHi oroaomeHa b ua- 
conncn fl;aa CniaoK piaHnunx.

y % iJ i  uaem B 10 Kop.
Bi^BiuaaBHicTB: HeoÓMeaceHa n ia n n

MaiiHOM uaemB
^J,aTa B iin cy : 4 na/poancTa 1908.

L (. k .  C y /i, oKpyacHHH aKo ToproBeaBHHH
B i A A « t  V .

Caaióip, ^Ha 16 h co b th h  1908.

S p a d k i .
(653 3 - 3 )L. cz. A. IV. 81/8 (9)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że w dniu 12 listopada 1894 w 
Chorostkowie zmarł Chaim Majer Wallach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Beinisch Wallach z Choro- 
stkowa kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i  tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 21 października 1908

L. cz. A. I. 137 P. I. 57/8 (7) (688 1 - 3 )  
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spaidku.
O. k. Sąd powiatowy w No-wym Targu 

Oddział I. wzywa wszystkich ti^ch, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po ś. p. Wojciechu Bittym zmarłym, dnia 13 
sierpnia 1908 w Zakopanem z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z dnia 9 
sierpnia 1908, ażeby w celu zgłoszenia i wy­
kazania swych pretensyj zgłosili się do nie­
go w dniu 28 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem, alboteż na piśmie aź do 
tego dnia swe żądania wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi­
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie dal­
sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy­
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28 grudnia 1908

L. cz. A. 350/8 (4) (737 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Lopatynie po­
daje do wiadomości, że M ichalina Byra ur. 
Janicka zmarła dnia 4 listopada 1908 w 
Stołpinie nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu

przysługują prawa do spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu o swych prawach sądowi, wykazali ty­
tuł prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze­
nie, do spadku, gdyż po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego czasokresu, zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio­
są oświadczenie i im też zostanie w miarę

wykazanie praw przyznany spadek, dla któ­
rego ustanawia się knratorera p. adw. dra 
Lachawca w Lopatynie. W braku wykazania 
praw spadkowych i złożenia oświadczeń do 
spadku w ustanowionym czasokresie, przypa­
dnie nieobjęta część dziedzictwa względnie 
całe dziedzictwo c. k. Skarbowi Państwa ja-, 
ko bezdziedziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyo, 19 grudnia 1908.

Doniesienia prywatne.
(873)

Na mocy uchwały ogółu wierzycieli z dnia 7 grudnia 1908 sprzeda zarząd masy 
konkursowej Samsona Bielera jun. drogą ofert pisemnych

1. urządzenie domowe i suknie krydytaryusza w inwentarzu konkursowym wyszcze­
gólnionych w podanej tam wartości 20'l0 kor. z wyjątkiem części tych ruchomości i sukni 
sprzedanych u a rzecz niektórych wierzycieli w drodze lieytacyi sądowej do 1. cz. E. 
5074/łi i 5383/7 tudzież

2. pretensye masy wedle inwentarza w wysośei 24.326 kor.
Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez jakiejkolwiek odpowiedzialności masy konkursowej 

za jakość i ilość ruchomości i bez odpowiedzialności za należność i ściągalność sprzedać 
się mających pre tensji, wogóle bez wszelkiej poręli masy konkursowej i zarządu tejże 
za sprzedane pretensje i ruchomości.

Oferty należy wnieść osobne na ruchomości, a osobne na pretensye, na ręce pod­
pisanego zawiadowcy masy w Tarnopolu, najdalej do 8 lutego b. r. do godziny 12 w po­
łudnie, do ofer y dołączyć wady urn, a to dla ruchomości w kwocie 20 kor., a dla pre- 
tensyi w kwocie 50 kor.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolną rękę co do przyjęcia wniesionych ofert.
Nabywca będzie obowiąiany zapłacić całą ofiarowaną cenę kupsa do dni 3 po za­

wiadomieniu go o przyjęciu jego oferty przez Wydział wierzycieli.
Zawiadowca inasy konkursowej 
SAMSONA BIELERA JUN.

D p .  N o p t o e p t  D e m a n t ,
adwokat krajowy.

C. k. Dyrekcya koM  pafistwo^-yeli we Lwowie.

Rozpisanie budowy.
9 2 - 2 )L. 130.422 08

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie murowanych koszar dla służby pociągowej w stacyi kolejowej w 
Siankach.

Koszta robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę, obli­
czone są w przybliżeniu na kor. 71.550 t. j. siedmdziesiątjedentysięcy pięćsetpięćdziesiąi. 
koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
1 października 1909, należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczę­
towanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie murowanych koszar dla służby po­
ciągowej na stacyi kolejowej w Siankach najdalej do 10 lutego b. r. 12 godzina w po­
łudnie w protokole podawczym podpisanej c. k Dyrekcyi kolei państwowych, lub też 
przysłać je  pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże na­
deszły.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którern obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 10 lutego 1909 o godzinie 1 po południu.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do .roz­
dania jak również odnośne plany, z przedmiarem wyłożone są do przejrzenia w oddziele 
utrzymania i budowy kolei, w gmachu c. k Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie,
II. piętro, gdzie otrzymać także można formularze ofert jakoteż i przepisy szczegółowe 
dla wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

O. k, Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odznaczenia wszystkich nadeszłych ofert, bez podania powodów.

Lwów, w styczniu 1909.
C. ko Ojjreksjya ksjfei isańslwramrycli w e Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 131 399/08

Rozpisanie budowy.
(840 2 - 2 )

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie murowanych koszar dla służby pociągowej w stacyi kolejowej w No­
wym Zigórzu.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę,obliczone 
są w przybliżeniu na 79.300 kor. t. j. siedmdziesiątdziewięćtysięcytrzysta koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają 
do 1 października 1909, należy wnosić na przepisanych na teu cel formularzach w za­
pieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie murowanych koszar dla słu­
żby pociągowej w staćyi kolejowej w Nowym Zagórzu" najdalej do 10 lutego b. r. 12-ta 
godzina w" południe, w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
lub też przysłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże 
nadeszły.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 10 lutego 1909 o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 4000 kor. 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie do 15 
marca 1909 włącznie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania jak również odnośne plany z przedmiarem wyłożone są do przejrzenia w oddziele 
utrzymania i budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. 
piętro, gdzie otrzymać także można formularze ofert, jakoteż i przepisy .szczegółowe dla 
wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisauia, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia, me będą uwzględniane.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia poszczególnych, lub 
też odrzucenia wszystkich nadesłanych ofert, bez podania powodów.

Lwów, w styczniu 1909.
CL k. D yrekcya kolei p ań stw r^ yu h  p b  Lwowie.
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Tygodn ik  Illnsirow any n K
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających 
wszelką gwarancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są 
także pierwszorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wy­
mienimy tu dwie powieści, mianowicie:

^ U J N I A  p o w i e ś ć  l T t e w s b c a

P E Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
— z ilustraeyami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO EE

i „GAR WIDMO44 Powieść z czasów za-
■ ■ V A A iJk li W  ** ifiwr^ iTî iThrT siadania Władysławasyna Zygmuntowego 

PRZEZ WIKTORA G O R I U L I C K I E O O  na tronie Rurykowym.
Z illustracyami.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prow ad zić  będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  C. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTBACYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
współczesnych malarzy polskich c o o c c c o

I I Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.

W dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.
 _______________________________________________________

W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrówanych, z których wym ienim y:

Numer jubileuszowy ,.Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych**.

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Poiski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

<35-' W <w> i3ci <3? w  W 'sw <3E> <3e>

NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILUSTROWANEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące :

A. Krecho wiecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 bal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 bal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów] „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa­
niałego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYAGH BARWNYCH
a m;anowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

sery ach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ekspedycya „Tygodnika IIlustrowanego“ we Lwowie,
3P asaż H a n s m a n a

( B i u p o  i  O g ł o s z e ń  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
■ \7 7 “a - r " a .3 a l 3 : i  p r e r L - u - m e r a - t ^ r  „ T y g o d - a a l l c a .  H r u L s t r o ^ w a z i e g r o " :

W  G a licyi z p rzesyłką pocztową :
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

W e  L w o w i e :  
kor. 6 hal. 80, — z książkami 

„ 13 „ 60,
■i 27 „ 20,

kor. 8 hal. 30 
„ 16 „ 60 
„ 33 „ 20

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

kor. 7 hal. 20, — z książkami 
14 „ 40,
28 „ 80,

Pt

t t

kor. 8 hal. 70 
17 „ 40
34 „ 80

tP
Pt

Ozdobne o k ła d k i do opraw iania półrocznych kom pletów  „T ygo d n ik a 41 w cenie kor. 3 *250, na opakowanie o k ła d k i dołączyć należy 4 © hal.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakGyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.

i
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D R OBNE  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazi* petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Japońska sałata ogórkowa,
kom poty, galarety , soki i inne przypraw y kuchenne 
d* nabycia. — Żądać cennika. — W yrób przypraw  

kuchennych

Rysiakiewiczowa, Nowy Sącz.

Z A B Z Ą B  F A S IE E I
Ant. MIŃSKIEGO w Jezierzanacli aG Barszczów
w ysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko opłatn ie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy­
borny m iód lipow y w cenie 8 kor. W ysyła również 
miody p itne  wyszczególnione n a  k ilk u  wystawach, 
tak  stołowy kasztelański, k ró k w sk i i miody p itne  
owocowe jak  Borówczak, M aliniak, Dereniak, W iśn iak , 
W inogroniak. O żyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan- 
kaeh, wszystko opłatnie. w cenach orl 6 kor. 40 hal. 
do 6 kor. 70 hal., cenniki na  żądanie franko.

L w ó w , u l. H etm ań sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski! zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

MAdLE POKOJOWE własnego wyrobs w 4 wielkościach
I. Grajewski, Lwów, Bolmów 1,

Ilustrow ane cenniki franco.

WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Webie bambusowe, 
Kosze na kwiaty, Kosze po­
dróżna i t. p. sprzedaje naj­

taniej
A. KON I E WUGZ

Lwów, Batorego 12. 
Fabryka wyrobów koszykar­
skich i bambusowych. Cenniki

franco.

Kto bezpłatnie
otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po­
cztówce do czytelai polskiej w Suczawie.

M apie
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Willa ia Kastelówce
składająca się z trzech pom ieszkań  
do sprzedania, pośrednictwo * o d u ­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.~ w  biu­

rze p. Sokołowskiego.

STAROŻYTNE ^EBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica  
NaMelaka 1. 15, I . piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z m e­

blam i lub bez do wynajęcia.

L icytacya .
Zakupione na publicznej licytacyi od oby­
wateli ziemskich 3 salonowe garniturki ma­
honiowe intarziow&ne z pięknemi brązami 
Empire, 1 garnitur Ludwikowski biały zło­
cony, 1 biurko męskie i damskie, szafy gdań­
skie, mebelki cisowe, salonki, sekretarzyki, 
dywany perskie, porcelana, stary Wiedeń i 
saska, obrazy olejne, sztychy angielskie ko­
lorowane, nadzwyczajne kryształe i brązy. 
Sypialnia mahoniowa, 2 powozy Szustala, 

tanio do nabycia 
plac Bernardyński 5, Hotel Warszaw­

ski w sklepie.

M L E K O we flaszkach

dostawia do mieszkań

Mleczarnia Przeworska
ni. Polna 25 lnfr ni. Sienkiewicza.

T E L E FO N  835.

Marks ochro cia: „Kotwica" *

Lieirat Capsici comp,
z a s tą p ie n ie

P a in ~ E x p e l le r u ,
jest powszechnie znane jato wyśmieni te,  
bóle uśmierzające nacieranie;  do na­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo­
wać tylko butelki orygjps!*e w pudełkach z 
naszą ochronną markę. ,,k otwi c ą “, wten­
czas jest pewność, że się otrzymało wyrób  

or yg i na l n y .
Dr. Richtera pod „złotym iwe®“ 

w  P r a d z e ,
ulica Elihiety No. 5 nowy.

"Wysyłka codzienna. *

' M C ^ / f /  i' i
\ i 4 %

J fe jF  i f l t

Fig le, ju k sy  i I w r J i i j i l f  H s t l c l f i  Lwów- Aka'  
zabaw ki poleea Ł .U U W I I I  i lC U o lM  cle nicka 6.

M

EKSPEDYCYA

„TYGODNIKA IL L D S T R B fA lG B "
Lwów, P asaż H&nsmana 9,

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d e b r z e .

i i i  I M  M l  I I I  I M

Lncyana Rydla P Q E Z Y E  l»

w wydaniu trze ciem, znacznie zwiększonem. — Gzuuu etem ^
autora i barwną okładka. <&*

Cena k e r. 3*—, js p rz esy łk ą  k e r. 3 30.
JD o n a b y c i a  " w e  w s z 3 r s t ł s : i c 2 x  3 5 :s ię g r » ,r ja .ia .c łx .

Główny skład: 0. E. Friedlem, Kraków.

H m  IDRYEH KOLEJOWY
ważny od J. maja 1908 

po 415 ital« za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łó w n y  s k ł a d  SL S o k o ł o w s k i  L w ó w , FsfcsaA M r a e m n n  9 .  

Bo nabycia we wsaystSdcb kslęgarotaob I -fcśfikBeb.
i. L..: , :

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
daje w ciągu roku 52 zeszytów piękaej iilustracyi i 12 k siążea

treści powieściom ej
Treść „Ziar.oa“ zawiera powieści, nowelie, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t, p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4 „ 50 „

Red&keya w Warszawie, Nowy JŚwiat 70 .
G ł ó w n a  E & s j ą e d y o y i i .  S Ł ia  G s t l i e s r ę :

Biuro GzioMlKów 8. S o M o M io i o  Lwów, Pasaż Mmm L 9.
P r e n u m e r a t o r z y  ,g a z e t y  Z y ^ o -w r s ls le j4* p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

y g o d n i k  Mi P o w i e ś c i

najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce.
Zamierza z Nowym Kokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin  
polskich i  dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta­

now iliśm y w r. 1909 ich  liczbę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek, h a  pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „ B ó g  w i e  k t o “ .

W  S S 2 L T A I.E  F S S Ą C Y  S P O & E C J S N E J
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie .....................................kwartalnie kor. 3-—, rocznie kor. 12’—,
na prowincję z  przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3-60, rocznie kor. 14-40.

Prenumeratę przyjmuje:
Główna ekspedycya „TYGODNIKA WÓD i POWfESCI 

Biuro dzienników S. Sokołowskiego,
2^rssr*$p?se; JP s& m shśs  

NA ŻĄDANIE I  ̂ .<• isL-„ A OKAZOWE GRATJF I OPŁATNIE.

>@® B B B 0 0 @ 0 0

FEAGSIIESG; I a BKU tkfiiiYTOffEGO
we Lwowie, ul. Karola Lud^ikc I. 29

(Nr. telefonu 987, 343, 846)

M M  centralny i  Pradze. Filie i  B ele i Ołomnńca.
E k s p o z y t u r a  w B r o d a c h .

S Ł e p s E j s f j a e  z a ł a t w i e n i e

wszelkich tra-nsakcyj bankowych, 
i lokacyi kapitałów.

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i zagrani-

nicznych.
PROMESY, LOSY (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie­
żącym). —  OTWIERANIE KREDYTÓW I UDZIELANIE ZALICZEK 
na podkład papierów wartościowych. — Przyjmow-aaaie w przecho­
wanie i w zarząd papierów wartościowych — Ubezpieczenie losów 
i efektów od strat z ppwodu wylosowania. — Wykupno płatnych 
kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — LISTY PO­
LECAJĄCE i AKREDYTYWY na sezon podróży. — ESKONT 
WEKSLI. — INKASA i WYPŁATY w kraju i na miejsca zagra­
niczne. — WKŁADKI PIENIĘŻNE na książeczki wkładkowe (po­
datek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po

12 prosent
na asygnaiy Kasowe i w rachunku bieżącym wedle umowy.

4"
ODDZIAŁ KOMEHOTALNY:

Finansowanie przedsiębiorstw przemy słowy et i budowli 
p u b l ie z u y c b ,  kredyty na podatki i cła. 7aliczkow anje faktur to ­
warowych. Kupno i sprzedaż w drodze kom isowej towarów i za ­

liczkowanie tychże.

i(

Z drukarni W l  Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. 6zaruieefeaege 1. 18. — Telefon Nr. 587.


